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Gzecho-Słowacjo- 
Karpaforuś. 


Mamy do czynienia z dwoma faktami 

1) Czesi chcą przekształcić swe państwo, E 
zwane dotychezas Czechosłowacją i za-Ę 
ludnione przez pomyślany przy zielonym E 
suknie naród „Czechosłowaków* na try-E 
jalistyczną republikę Czechów, Słowaków £ Budapeszt, 19. 10. (PAT). Wieczorowy 
i Karpałorusów. 2) Ponieważ jedynym Pester Lloyd“ stwierdza, że w ostatnich 
łącznikiem geograficznym tego wyciąg-E4-ch godzinach sytuacja nie uległa żadnej 
niętego na tysiąc kilometrów pod Karpa- zmianie. Wobec wiadomości, jakoby roko- 
tami potworka są doliny zamieszkałe E Wania AREEN olei Ee Ra piein 
2 + Ą js -ama e, O obrze polniormowanyc 0- 

przez Węgrów, powstający. embrion E isee N PAA A> raza Pół jak Aoboth: 
chce uwzględnić żądań węgierskich. Elej przedłożyć nowy projekt, który mógłby 


Energię Pragi można zrozumieć na 5Posłużyć za podstawę do dyskusji. Rząd 
= jednak ciągle zwleka z przedłoże- 


podstawie stosunku sił. Jak Czesi spó-Eniem takiego projektu jaki byłby 
dziewali się, że możni protektorzy będą Æ 
ich bronili, tak Węgrzy mieli nadzieję, PO myśli Włoch, Niemiec į Polski. 
że opiekunowie będą dla nich zdobywaliE 
należne im terytoria. Z 


NHHHHNIHHHNUN 


i : Odwiekanie to nie może trwać długo, 
Sami bowiem sąE 


Egdyż tak ogólna sytuacja europejska jak i 
bardzo słabi. Do lata roku bieżącego Wę- 


Einteres trzech wymaga szybkiego załatwie- 
gry Ka, tylko 35 tysięczną armię i nie 5 nia sprawy. 

miały prawa pobierania rekruta: TakĘ = 

bardzo naciskała na nich Mała Ententa. £ Granice muszą być pewne. 
Dopiero na konferencji w Bled zwolniłyz Berlin, 19. 10. (PAT). Na uwagę zasługu- 
się te więzy i Węgry wznowiły obowiązek ie wczorajszy artykuł wstępny „Berliner 
służby wojskowej po 20-letniej przerwie Tageblat który dosć. wyraźnie precyzuje 


Bitnościa żołni f : h stanowiśko Rzeszy w stosunku do ponow- 
itnością żołnierz węgierski przewyższa nych rozmów węgiersko-czechosłowackich. 
czeskiego o całe niebo. Różnica wyposa- 


ME O adj hia A = Węgrzy mieli do roku 1918, pisze dzien- 
żenia i wyćwiczenia jest jednak olbrzy-E nik, tysiącletnią granicę północną, która 


mia. Wydaje się, że arystokracja węgier- Słowację przyłączała do korony św. Stefa- 
ska sprawująca nieprzerwanie rządy, niez na. Jakkolwiek zrozumiałe jest dążenie ma- 
umiała stworzyć żadnych namiasiek: podź RA RA do. KME) e EE 

: > PY "R „p E 80. zcza, że oni w obecnych czasac 
GARIR GR SA EA oda „i ardzo doświadczeni i kochają honor naro- 
zostawiła olbrzymie luki specjalnie wzE okazało się jak najwyraźniej, że granice ħi- 
dziedzinie lotnictwa. To się teraz mści. žstoryczne muszą się cofnąć przed granica- 

Praga wykorzystała fakt, że NEEE O mira O DOONE AS ÓŚ a 
znajdując się na, stopie „wojennej z Cze- 5 agwarantować granice państwa BAAN, 
chami, chcą i muszą żyć w dobrych sto- Ē wackiego. Warunkiem jednak tej gwarancji 
sunkach tak ze Słowakami jak i Rusina- musi być, aby granice te były pewne, Wte- 
mi. W Komarnie delegacja czeska była 
złożona wyłącznie ze Słowaków i Rusi- 
nów podkarpackich! To pociągnięcie by- 2 
ło prawdziwie mistrzowskiem. E Bratysława, 19. 10. (PAT) Poseł Sidor 

Zazębiły się również przeciw Węgrom Ē Anp a M aa ME KA mę mod 
r é > ° +: = À Wi , O: 
dwie spekulacje. Pierwsza wyłlęgła SIĘ wskazuje na to, że podczas zdr Sofinjo: sie 
w mózgach polityków berlińskich. Jesz-Eod podstaw państwowość słowacką, ludzie 
cze dwa tygodnie temu widzieli oni w starego reżimu i nieprzyjaciele słowackiej 
Karpatorusi zarzewie komunistycznej idei narodowej zaczynają podnosić głowę, 
zarazy, a dziś marzą o stworzeniu zaląż- zp pei Me Ra gti raki i 

4 H : s e Ą 4: Ji £ a R 
bodzio Nieme doearczał zie, oMi | raoa aoan pała a EE TASE 
) š -znarodowemu. Również į Czesi, kryjący się 
rała olbrzymie ilości produktów przemy- 
słowych i trzymała w szachu Polskę. 
Z drugiej strony Czesi, idąc jednocześnie 
na porozumienie z Berlinem, karmią się 
nadzieją, że ten podkarpacki pomost ku 
Ukrainie jest w dalszym ciągu takim sa- 
mym pomostem do Rosji. Mianują więc 
„rząd dla Karpatorusi, złożony w dużej 
części ze zdecydowanych moskalofilów jak 
Fenzik i Baczyński, którzy uzyskują, że ten 
rząd karpatoruski wprowadza jako język 
urzędowy swych obrad... język rosyjski. 
Jeśli więc Niemcy spodziewają się po- 
przez Czechy i Słowację urządzać Kar- 
patoukrainę, Praga robi tam Karpato- 
rosję. 

QCzecho-Słowacjo-Karpatoruś jest non- 
sensem tak pólitycznym jak i gospodar- 
czym. Połączenia kolejowe między Cze- = 
chami i Słowacją już zostały przecięte Ē 
przez Niemcy i Polskę, Połączenie mię- £ 
dzy Słowacją i Rusią przechodzi tuż nad Ē 
granicą węgierską przez czysto węgier-E 
skie terytoria. Nie trzeba będzie dawać 
wiele Węgrom, aby ' Ruś Podkarpacka 
stała się wiązką górskich przełęczy, po- 
zbawionych między sobą komunikacji 
i przede wszystkim chleba żyznych dolin 
węgierskich. Dziś już tam panuje nędza, 
mimo sprawowania opieki przez 15 mi- 
lionową Czechosłowację. Go stanie się ju- 
tro, jeśli Czesi stopnieją do dziesięciomi- 


MIGUEL LĘLEYLI 


LLLLEFETEITETTTTI 


(Ciąg dalszy na stronie 2). 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 20 pażdziernika 1938 r. 


pienie saw |jopiet, Włoch Polski” 


Czesi muszą przedłożyć nowy projekt. 


"du wielkiego, to jednak z drugiej «strony; 


okolicy świętego miasta Betleem toczą się ze zmiennym szczęściem krwawe walki 
między powstańcami arabskimi a wojskiem angielskim. Jak widzimy na zdjęciu, An- 
glicy układają na ulicach Betleem bary kady z worków z piaskiem. 


dy dopiero mogłyby Niemcy je zagwaranto- 
wać. Warunek ten również dla Polski ma 
decydujące znaczenie. 


Węgrzy są pełni 
wdzięczności dla Polski. 


Budapeszt, 19. 10. (PAT). Towarzystwo 
węgiersko-polskie zwróciło się do kupców 
stolicy z apelem, aby w dniach 19 i 20 bm. 
udekorowali wystawy swych sklepów por- 
tretami wielkich przywódców narodu pol- 
skiego Prezydenta RP p. Mościckiego i 
Marszałka Śmigłego-Rydza. 

Odezwa stwierdza, że naród węgierski 
nigdy nie mógł wyraźniej niż dzisiaj 0d- 
czuwać szczerej i bezcennej przyjaźni trady- 
Cyjnie bratniego narodu polskiego. 

Budapeszt, 19. 10. (PAT). Węgierska a- 
gencja telegraficzna donosi: towarzystwo 
węgiersko-polskie oraz federacja stowarzy- 
szeń społecznych organizuje w czwartek 
wielkie zebranie przed pomnikiem gen. Be- 
ma celem zamanifestowania uczuć wdzięcz- 
ności Węgrów dla narodu polskiego za 
przychylne stanowisko Polski w sprawie 
obszarów oderwanych od Węgier. 

Podczas tej manifestacji wysunięte bę- 
dzie żądanie wspólnej granicy polsko-wę- 
gierskiej. 


* t 


w 

Z głosów pism budapeszteńskich można 
wysnuć wniosek, . że nastąpiło uzgodnienie 
stanowiska Niemiec, Włoch. i Polski. “Trzy 
te państwa wywierają nacisk na Pragę. Z 
drugiej strony Węgry muszą pójść na pew- 
ne ustępstwa w odniesieniu do Słowacji. 
Tak więc sprawa granicy polsko-węgier- 
skiej, o którą tak nam bardzo chodzi, jest 
na dobrej drodze. — Red. 


Czesi podnoszą w Słowacji głowę. 


w filiach stronnictw czeskich w Słowacji, po 
początkowej dezorientacji znowu podejmu. 
ją działalność i rozszerzają pogłoski, że o0- 
becny stan jest tymczasowy i że w niedłu- 
gim czasie obalą rząd słowacki oraz odzy- 
skają utracone pozycje. 

Słowacy widzą te intrygi, stwierdza po- 
seł Sidor, i mają się na baczności. Droga 
z powrotem jest już niemożliwa i rola Cze- 
chów i ich służalców jest już w Słowacji 


skończona. Naród słowacki stłumi w zarod- 


MMM mitmtrmmmmmmmm 


„$ więte miasto” w ogniu walk. 


14 stron. 
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Rok XXXII. 


ku wszelkie- próby -przywrócenia hegemonii 
Czechów w Słowacji. Stronnictwa czeskie w 
Słowacji, które stały na przeszkodzie kon- 
solidacji stosunków słowackich, zlikwiduje 
sam naród słowacki przy najbliższych wy- 
borach do sejmu słowackiego. Obecny roz- 
wój wypadków nie pozostawia żadnych 
wątpliwości w tym kierunku. 


Z pożyczką niewyraźnie. 


Praga, 19. 10. (PAT). Jak podaje prasa, 
powróciła do Pragi czechosłowacka delega- 
cja finansowa, która bawiła ostatnio w Lon- 
dynie celem przeprowadzenia rozmów z 
brytyjskimi czynnikami urzędowymi i finan- 
sowymi w sprawie pożyczki angielskiej na 
odbudowę gospodarczą Czechosłowacji. Ja- 
kie były rezultaty tych rozmów i czy w ogó- 
le udało się uzyskać pożyczkę — dotychczas 
nie wiadomo. 


Jak podkreśla prasa, władze czeskie w u- 
życiu funduszów pochodzących z powyższej 
pożyczki będą musiały wziąć pod uwagę in- 
teresy kapitalistów brytyjskich na terenie 
Czechosłowacji. 


Usuwanie Czechów. 


Bratisława, 19, 10. (PAT). Akcja rzą» 
du słowackiego w kierunku usuwania 
Czechów z urzędów państwowych w Sło: 
wacji odbywa się w dalszym ciągu bar» 
dzo intensywnie. Ostatnio zostali usu- 
nięci ze swych stanowisk dyrektorzy 
poczt i telegrafów oraz szereg «wyższych 
urzędników pocztowych w Bratisławie 
i Koszycach, a na ich miejsce zostali 
mianowani Słowacy. 


Prasa ukraińska 
o Rusi Zakarpackiej. 


Prasa ukraińska we Lwowie w sposób 
kategoryczny zaprzeczyła wiadomościom, 
pochodzącym z budapeszteńskich źródeł, a 
mówiących o.wybuchu powstania na Rusi 
Zakarpackiej. Wszystkie ukraińskie dzien- 
niki przyniosły wiadomości o jednoczeniu 
się ukraińskiej opinii na Rusi Zakarpac- 
kiej. 

Ukraińska Centralna Narodowa Rada 
wydała manifest, w którym wzywa Ukra- 
ińców do zjednoczenia się w jednej par- 
tii, ponieważ wszystkie ukraińskie partie 
same się zlikwidowały.. I tak uległy roz- 
wiązaniu: partia chrześcijańska ks. Wo» 
łoszyna, socjalno-demokratyczna obecnego 
ministra Rewaja i partia ograrna, której 
przewodził Ktoczurak. 


Wiadomość o konsolidacji wewnętrznej 
nie dowodzi w najmniejszym stopniu, że 
na Zakarpaciu jest spokój. 


Że na Zakarpaciu decydują Rusini, a 
nie Ukraińcy, których prasa w Polsce ro- 
bi znamienny szumi, dowodzi choćby sam 
skład rządu Rusi Zakarpackiej. Rząd ten, 
składający się z sześciu członków, ma w 
swoim łonie zaledwie dwóch Ukraińców, 
reszty zaparło się nawet lwowskie „Diło*, 
które miało specjalne zastrzeżenie co do 
osoby min. Fencyka. Nie tęgo musi być 
z tą Ukrainą na Zakarpaciu, skoro rząd 
„ukraiński* wydaje dziennik zarządzeń 
i urzęduje w języku ruskim! 


i „Ukraińskie Wisty* 
piszą: 


„Ta okoliczność może oburzać ukra- 
ińskie społeczeństwo, ale z drugiej stro- 
ny trzeba się cieszyć, że dwa dotąd 
wrogie obozy — ukraiński i moskalo- 
filski znachodzą drogę kompromisu i 
wobec zewnętrznych niebezpieczeństw 
idą na najdalsze ustępstwa wobec sie- 
bie. Na ideologiczną walkę czas po sta- 
bilizacji stosunków“. 


tak o tym fakcie 


Ca mieti 


Str. 2. A 7 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 20 października 1938 F, 


Czecho -Słowacjo -Karpatoruśz 
(Ciąg dalszy). 
lionowego potrójnego państwa o charak- 
terze wybitnie rolniczym? Zostanie tyl- 
ko nadzieja na niemieckie marki. Czesi 
bedą mieli tylko tẹ pociechę, że powiększą 
` swe wiano, wniesione Trzeciej Rzeszy... 


Warszawa, 19. 10. (tel. wł.) Minister Beck 
E mimo, że zdrowie nie dopisuje mu w zupeł- 
E ności rozwinął w ostatnich dniach gorącz- 
Ekową działalność dyplomatyczną. Dnia ka- 
Eżdego przyjmuje on ambasadorów lub po- 
Esłów obcych państw. Właściwie należy 
Estwierdzić, iż na ulicy Wierzbowej nie za- 
notowano większego odprężenia w gorącz- 
Ekowej prący, w myśl ludowego powiedze- 
Enia: kuj żelazo — póki górące, tym więcej, 
Eże nie wszystkie najżywotniejsze sprawy 
Epolskie zostały już definitywnie załatwio- 


Ustosunkowanie się Polski do trójje- 
dynej republiki nie może być jednolite. 
Każda z trzech części — to zupełnie róż- 
ne zagadnienie. 


x. Nasze współżycie z Czechami nie jest 
możliwe na zasadzie jakiejkolwiek łącz- 


=) 
[e 


ności tego kraju z Rusią Podkarpacką. 
Przyłączenie jej miało za zadanie okrą- 
. żenie Polski od południa w celu oderwa- 
` mia Małopolski Wschodniej w imię wspól- 
nej granicy czesko-rosyjskiej. Utrzyma-. 
nię tego kraju bądź według recepty nie- 
mieckiej bądź praskiej, zagraża najbar- 
"dziej istotnym interesom Rzeczypospoli- 
tej. Jeśli'Gzesi wyrzekną się Rusi, mogą 
„Ww zamian pozyskać naszą współpracę. 
Jest to dla nich więcej warte, niż zado- 
'wolenie Berlina, który i tak połknął 
wiele więcej niż zamarzył. : 


Ze Słowacją chcemy żyć w jak najlep- 
„szej przyjacielskiej wspólpracy. Nie nas 
nie dzieliło z tym dzielnym narodem, nic 
nie dzieli i nie dzielić nie może. Ponie- 
"waż z drugiej strony jesteśmy w równie 
dobrych stosunkach z Węgrami, powin- 
'niśray dołożyć wszelkich starań, aby spór 
węgiersko-słowacki został ostatecznie za- 
łatwiony i wyrównany na zasadzie wolni 
z wolnymi, równi z równymi.- Rozumie- 
my, że Słowacy mają w bardzo złej pa- 
mięci panowanie węgierskie i musimy 
nasze postępowanie oprzeć na niewątpli- 
wych i uzasadnionych uczuciach bratnie- 
„go narodu. Z drugiej strony nie może- 
. my posuwać się do twierdzenia, że Sło- 
wacja będzie szczęśliwą, posiadając nad- 
miernie dużo węgierskiej mniejszości. 
Tylko sprawiedliwe załatwienie sprawy 
przyniesie szczęście obu narodom i nam 
jako ich serdecznym przyjaciołom. 


W sprawie Rusi Podkarpackiej musi- 
my być nieubłagani. W tej kwestii wy- 
starcza: absolutnie konsekwentne: prze- 
prowadzenie zasady 'samostanówienia. 
"Nie chodzi o oddawanie Rusinów pod pa- 
ńnowanie Węgrów, tyłko o niedopuszcze- 
: nie do stanu rzeczy, w którym Węgrzy 
musieliby być podłożem gospodarczym 
zawiązka jakiejś przyszłej Ukrainy czy 
-Karpatorosji. Z chwilą, gdy doliny koło 
Munkaczu i Uzhorodu przejdą do Wę- 
gier, losy reszty są automatycznie przesą- 
„ dzone ku najzupełniejszemu zadowoleniu 
kilkuset tysięcy pasterzy i drwali, niema- 
jących pojęcia o tym, że ktoś gdzieś na 
świecie robi z nich Ukraińców czy Rosjan. 


Powodów do pesymizmu w sprawie 
praskich marzeń, czy berlińskich podusz- 
czeń, lub odwrotnie — nie ma. Losy żą- 
. dań węgierskich zależą od ich własnej 
energii, która wzrosła ostatnio przez mo- 
bilizację, od Niemiec, Włoch, od Polski 
i od oporu Pragi. Z tych pięciu sił trzy 
są po stronie Węgier, jedna (czeska) 


całkowicie przeciw i jedna niemiecka naż 


„rozstajnych drogach. Niemcy mogą 
"mieć wiele ochoty do tworzenia Karpa- 
_ toukrainy, ale bardzo mało rzeczywistych 
możliwości. Mają przeciw sobie dane już 
- wielokrotnie Węgrom słowo, mają prze 
eiw sobie Włochy, Polskę i samych Wę 


ku dla Berlina gra była warta świeczki. 
'Marzeniom o Karpałoukrainie może 
przecież Praga przeciwstawić już leraz 
rząd karpałoruski, obradujący po rosyj 
sku. : 

-Nie ulega jednak wątpliwości, że sy- 
tuacja jest poważna. Polska musi prze- 
prowadzić swą wolę i uzyskać wspólną 
granicę z Węgrami. 

St. Strąbski. 


«:» 


Bonnet chce wprowadzić cenzurę. . 
Paryż, 19. 10. (PAT). 


W prasowych 
kołach francuskich duże wrażenie wy- 


Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- 
szym minister Beck wraz ze swoim oto- 
Eczeniem udaje się do Bukaresztu. Bezpo- 
Eśrednio po przybyciu do stolicy zaprzy- 
Ejaźnionej z nami Rumunii (naszej 
Eszniczki) pan minister uda się do wojsko- 
zwego obozu manewrowego na granicy. Moł- 
Edawii i Besarabii, gdzie przebywa król 


EKaroł wraz z wielkim wcjewodą Micha- 


KEGTHDYDNELIORELYCHA EDOG ENIEM DCAEOARTAKCAANKĆ 


Jerczolima, 19. 10. (PAT) Cała Jerozolima 
Eżyje w najwyższym podnieceniu nerwowym. 
EPowstańcy arabscy, którzy zabarykadowali 
Esię w dzielnicy muzułmańskiej miasta 

wystawili na murach karabiny 

maszynowe 
Ei ostrzeliwują każdego, kto tylko się zbliża. 
EZe swej strony wojska brytyjskie wzmoc- 
Enione przybyłymi wczoraj oddziałami tran- 
sjordańskiej straży gramicznej otoczyły ca- 
złą muzułmańską dzielnicę silnym kordo- 
Enem. Obie strony używają karabinów ma- 
Eszynowych i gęsta strzelanina niema! nie 
= ustaje. 

Władze brytyjskie wprowadziły również 
w nowej dzielnicy Jerozolimy stan wyjątko- 
Ewy i zakaz opuszczenia mieszkań w ciągu 
E18 godzin. Silne oddziały wojska patrolują 
E miasto samochodami pancernymi. W starej 
dzielnicy Jerozolimy obowiązuje od wczoraj 
zakaz opuszczenia mieszkań w ciągu całej 
Edoby, jednak trudno mówić o przestrzega- 
niu go, gdyż 

władze brytyjskie straciły zupełnie 

kontrolę nad tą dzielnicą miasta, 
E Pogłoski, że żydzi, zamieszkali w starej 
Z dzielnicy Jerozolimy zaczynają stamtąd u- 
Eciekać nie zostały potwierdzone. 
E W dniu wczorajszym wydany został rog- 
Ekaz podporządkowujący całą policję w Pa- 
Elestymie kontroli wojskowej. W całej Pale- 
Estynie zabitych zostało wczoraj trzech ży- 
Edów, 2 6-ciu zostało rannych. W 9-ciu mia- 
Estach Palestyny: Haifie, Jaffie, Akre, Naza- 
Erecie itd. Arabowie przeprowadzają konsek- 
Ewentnie strajk „elektryczny", używając do 
oświetlania mieszkań i sklepów tylko lamp 
Z naftowych. Według korespondenta ,„Eve- 
Ening Standard“ na całym terytorium Pale- 
Estyny ma być wprowadzony stan wyjątko- 
wy. 


InN: 


ARUINN 


Berlin, 19. 10. W oficjalnych politycz- 
ych kołach Berlina krążą pogłoski, że 


Z przystąpi do „rozcięcia“ węzła gordyjskiego 
ž jakim jest sprawa zwrotu kolonii Niemcom. 
myśl oświadczenia Kanclerza Hitlera, 
Ezłożonego premierowi Chamberlainowi w 
= Godesberg, sprawa zwrotu kolonii stanie 
ię aktualną przed świętami Bożego Naro- 
zenia z tym jednak, że zwrot ten dokona 
ię na drodze pokojowych rokowań z wy- 


= 
= 


= mienna. 

E Że pogłoski te nie są gołosłowne, wska- 
Ezuje na to fakt, że prezes banku państwo- 
zwego dr Schacht powołał przy banku pań- 
Estwowym specjalny wydział, który ma za- 


Paryż, 19. 10. (PAT). Sytuacja wewnętrz- 
na we Francji jest w dalszym ciągu daleką 


FOTO ETETETT 


wołało oświadczenie min. Bonneta wo-Zod wyjaśnienia. Opinia publiczna z niecier- 


bec sprawozdawców dyplomatycznych 


dzienników paryskich, że o ile prasa 
zamieszczać zaprzecza wszelkim informacjom. jakie u- 


francuska nie zaprzestanie 
a * 


E pliwością oczekuje od premiera Daladier 
zapowiedzianych zarządzeń finansowych, 
Etymczasem premier Daladier energicznie 


E kazały się w prasie na ten temat i w wi- 


sensacyjnych, lecz najzupełniej fałszy-ż goczny sposób oczekuje na rezultaty czę- 


wych informacji z dziedziny polityki za- 
to rząd będzie zmuszony 


granicznej, 


wprowadzić cenzurę tych wiadomości, 


Eściowych wyborów do senatu w najbliższą 
Eniedzielę, jak również na zakończenie kon- 
Zgresu partii radykalnej, która zbiera się w 
EMarsylii 23 października. 


soju- 


kanclerz Hitler jeszcze w bieżącym roku 


Min. Beck jedzie do Rumunii. 


łem. Tam również przybędzie rumuński 
minister spraw zagranicznych. Ta wielka 
„trójka* odbędzie szereg rozmów na te- 
maty arcyaktualne. 


Jak wiadomo Polska, łącznie z Węgra- 
mi, dąży do wspólnej granicy poprzez Ruś 
Podkarpacką. W tej to. sprawie bardzo 
zainteresowana jest Rumunia, która Þe- 
dzie chciała też „mieć coś do powiedzenia“. 
Powstała więc konieczność bezpośredniego 
porozumienia się ministra Becka z królem 
Rumunii. x 

Dziś samolótem wystartuje z Warszawy 
do Budapesztu z polecenia ministra Becka 
szef jego kancelarii p. Łubieński. Odbę- 
dzie on cały szereg rozmów z przedstawi- 
cielami węgierskiego rządu, a przede wszy- 
stkim z ministrem spraw zagranicznych 
Kanya. 

Ta wielka ruchliwość naszej 
cji zasługuje na uznanie. (r) 


dyploma- 


Bitwa w Jerozolimie. 


Anglicy stracili władzę w Palestynie. 


Palestyna wymyka się z rąk angielskich. 


Walki w Palestynie przybierają obrót nie- 

pomyślny dła Anglików. W starej dzielnicy 

Jerozolimy angielskie władze cywilne mu- 

siały ustąpić i Arabowie stali się panami 
położenia. 


Niemcy zażądają zwrotu kolonii 


jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. 


jąć się opracowywaniem zagadnień waluto- 
wych tych Kolonii, na których zwrot się 
liczy. 

Jak dalece politvka zagraniczna Trzeciej 
Rzeszy nie zmieniła się oraz jak złudnym 
jest mniemanie, że nastąpił okres uspoko- 
jenia, dowodzą tego kulisy obrad komisji 
czterech mocarstw w Berlinie w sprawie 
Czechosłowacji. Przedstawiciel Trzeciej Rze- 
szy, podsekretarz stanu, Weizsäcker, gdy 
zorientował się, że robią mu nowe trudno- 
ści nie tylko przedstawiciele Anglii, Fran- 
cji, Czechosłowacji, lecz nawet i Włoch, 
zdecydowanie oświadczył, że w razie dal- 
szego oporu komisji w sprawie żądań tery- 
torialnych Trzeciej Rzeszy, Niemcy zreali- 
zują swe żądania środkami wojskowymi. 
Komisja skapitulowała i Niemcy obsadzili 
5-tą strefę, osiągając znacznie wiecej, jak 
im poprzednio przyznano. Niemcy są kon- 
sekwentni. Trzeba sie z tym liczyć i na od- 
cinku kolonialnym. 


E E e 


Francja czeka na zarząddonia Daladiera 


i w dalszym ciągu nie chce pracować! 


Dzienniki paryskie przynoszą tymcza- 
sem szereg pogłosek na temat dalszego roz- 
woju sytuacji wewnętrznej. Na łamach pra- 
sy paryskiej coraz bardziej ' wzmaga się 
kampania na rzecz rozwiązania izby i roz- 
pisania nowych wyborów. 

Kampania na rzecz rozwiązania izb znaj- 
duje swe uzasadnienie w tym, iż przed rzą- 
dem Daladier stoi w tej chwili kwestią zna- 
lezienia mewego oparcia parlamentarnego. 
Front ludowy na skutek przejścia komuni- 
stów do opozycji przestał istnieć. Z drugiej 
strony koncepcja oparcia rządu na większo- 


Fats „Nr.241, 


ści prawicowo-centrowo-radykalnej natras 
fia na duże trudności ze względu na. rozbi- 
cie się polityczne centrum, które paraliżuje 
spór między dwoma jego przewódcąmi p. 
Flandin a ministrem sprawiedliwości Paul 
Reynot. 

Federacja związków zawodowych meta- 
lowców będąca pod wyłacznym wpływem 
partii komunistycznej zakazała robotnikom 
przemysłu lotniczego pracowania dłużej po- 
nad 40 godzin tygodniowo. Mimo. że na Ïa- 
mach prasy nie wyłączając socjalistycznego 
„Populaire cała prasa występuje z apelem 
na rzecz wzmożenia produkcji lotniczej we 
Francji, z drugiej strony sekretarz -unil 
związków zawodowych okręgu paryskiego 
również komunista na wiecu robotniczym 
wezwał robotników okręgu paryskiego do 
zamanifestowania w sobotę na rzecz obrony 
40-godzinnego tygodnia pracy. : 

Agitacja ta już poczyna odbijać się i da- 
je swe owoce. Tak np. w wielkich zakładach 
motorów Hispano Suiza wczoraj rano gru- 
pa robotników odmówiła przystąpienia do 
pracy protestując przeciw niektórym zarzą” 
dzeniom dyrekcji. Również w wielkich za- 
kładach samolotowych Farvana robotnicy 
zakończyli prac ęo godzinę wcześniej. pro- 
testując w ten sposób przeciw rzekomemu : 
naruszaniu zasady 40-godzinnego tygodnia 
pracy. h 

Sporadyczne te fakty Świadczą © pod- 
trzymywaniu przez przewódców komunisty- 
cznych stanu niepokoju wśród szerokich 
mas robotniczych, które jednak w istocie 
rzeczy są zdezorientowane, jak i całe Społe- 
czeństwo przez ostatnie wydarzenia mię 
dzynarodowe i nie zdradzają ochoty do ja- 
kiejś szerszej akcji podjętego strajku. To 
pewne zmęczenie mas robotniczych umac* 
nia zwolenników rozpisania nowych wybo- 
rów w ich stanowisku. ę 

* * 

Chaos we Francji obejmuje dziedzinę go+ 
spodarczą społeczną i polityki zagranicznej. 
Przyjaciele tego kraju czekają już nie na 
jeden cud nad Marną, ale na trzy cudy. 
Cud nad frankiem, cud nad 40-.godzinnym 
leniuchowaniem i cud nad męskim wyko- 
nywaniem przyjętych w traktatach zobo- 
wiązań. Do tego powinien dojść jeszcze 4-ty 
cud, cud nad pustymi kołyskami dziecinny- 
mi. Trzeba być wielkim optymistą, aby wie- 
rzyć, że te wszystkie cudy obecnie nastąpią 
— red. 


z 
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Awantury ukraińskie. 


Uzhored, 19. 10, (PAT). W Pereczynie 
grupa ukraińców wspólnie z osobnika» 
mi narodowości czeskiej wywołała bój- 


fke z miejscową ludnością ruską. Są po- 


bici i ranni, ga: 
Obiega tu pogłoska © ustąpieniu ze 
stanowiska gubernatora Rusi Podkar- 
rackiej dr. Parkanyi'ego, który jak wia- 
domo przed kilku dniami zrezygnował 
z godności ministra rządu czechosło- 
wackiego. 


Morawska Ostrawa — Schönbrunn. 


Berlin, 19, 10. (PAT), W związku z 
przejęciem przez Niemcy radiostacji 
pod Morawską Ostrawą „Deutsche All- 
gemeine. Zeitung“ komunikuje, że na-, 
zywa się ona teraz. Schoenbrunn. Do 
czasu założenia nowego studia, stacja 
Schoenbrnnn będzie transmitowała pro- 
gram wrocławski. 


Benesz wyjechał z Czech. 


Praga, 19, 10, (PAT). Według wiado= 
mości nieoficjalnych b. prezydent repu- 
bliki dr Benesz opuścił Czechosłowację, 
udając się na razie dą Rumunii, następ- 
nie zaś rzekomo do Rosji Sowieckiej. 
Stamtąd b. prezydent wyjechać ma do 
Chicago, 

Należy zaznaczyć, że od momentu dy- 
misji dr. Benesza wszystkie sprawy, do- 
tyczące jego osoby utrzymywane są w 
ścisłej tajemnicy, co zapewne pozostaje 
w związku z niewątpliwą niepopularno- 
ścią b, prezydenta i obawą władz co do 
możliwości niebezpiecznych dla b. pre- 
zydenta odruchów ze strony ludności, 


Ewakuacja Hankou. 


Szanghaj, 19. 10, (PAT). Z Hankou 
donoszą, że wszystkie organizacje Czer- 
wonego Krzyża chińskiego otrzymały 
instrukcje przygotowania się do ewaku- 
owania miasła, W odległości kilkudzie- 
sięciu kilometrów na zachód od Han- 
kou zorganizowano obozy dla uchodź- 
ców. wakuację miasta przez ludność 
cywilną utrudnia zarekwirowanie wszy- 
stkich samochodów przez władze woj- 
skowe. 


Sowiety wysprzedają się. 
Ryga, 19. 10. (PAT). Wczoraj lądo- 
wał w Rydze samolot, wiozący 158 kg 


złota i platyny z Moskwy przez Rygę 
do Londynu, 


czwartek, 
dnla 20 października 1938 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


'Rok XXXII, Nr 2441. 
Trzecia strona. 


Antysemityzm wzmaga się na całym 
Świecie. Nawet kraje, które oficjalnie u- 
chodzą za przyjaciół żydów, czują niebez- 
pieczeństwo żydowskie i biorą się do sa- 
moobrony. Taka Francja na przykład — 
bardzo lubi żydów, ale u innych. Sama 
broni się przed napływem żydów, którzy, 
uciekłszy z b. Austrii, muszą przecież coś 
ze sobą zrobić. 

Społeczeństwo francuskie nie chce ży- 
dów i tą postawą zmusza również władze 
do zajęcia stanowiska w tej sprawie. 

Minister oświaty Jean Zay zajmował 
się w parlamentarnej mowie tym proble- 
mem, opierając się o memoriał paryskiej 
miejskiej komisji oświatowej, wypowia- 
dającej się za ograniczeniem liczby ucz- 
niów cudzoziemców, głównie żydów, 
przeciw budowie nowych ~ żydowskich 
szkół. Zay ustalił, że w szkołach Paryża 
i departamentu Sekwany kształci się 
40.000 dzieci pochodzenia niejrancuskie- 
go. 

Nikt nie może Francji oskarżyć o brak 
gościnności — mówił Zay — ale nie moż- 
na do tego dopuścić, by francuskie dzieci 
nie mogły się uczyć dla braku miejsca w 
szkołach, podczas, gdy liczba kształcą- 
cych się dzieci „cudzoziemskich* (tj. ży- 
dowskich) jest coraz większa. Rząd po- 
dejmie w tej sprawie odpowiednie kroki. 

Równocześnie na terenie życia gospo- 
darczego daje się również zauważyć 
wzrost tendencji antyżydowskich. Nie- 
dawno w paryskiej radzie miejskiej po- 
stawiono wniosek o ograniczenie liczby 
przedsiębiorstw żydowskich do 10 pro- 
cent. W jego uzasadnieniu powiedziano, 
że jeżeli nie będą podjęte środki zaradcze, 
to żydzi niebawem „zdobędą Paryż". 

Nic nie możemy mieć przeciwko anty- 
semitygmowi we Francji. Również sta- 
nowisko ministra Zay'a może budzić tyl- 
ko uznanie. Jedna rzecz wymaga jednak 
podkreślenia: mianowicie — francuski 
minister oświaty Zay sam jest żydem. 

Zyd antysemitą! We Francji takie 
stanowisko mie jest nowością. Wpływo- 
wi, zasiedziali żydzi framcuscy boją się 
napływu żydów z zewnątrz, wiedzą bo- 
wiem dobrze, że zwiększenie się ilości ży- 
dów zwróci całe społeczeństwo francuskie 
przeciw wszystkim żydom. 

Tylko — jeśli sami żydzi są antysemi- 
tami — to jakież stanowisko wobec ży- 
dów mają zająć Polacy, którzy mają do 
czynienia z naporem trzy i pół miliono- 
wej masy? Zydzi nas uczą, że WSZYSCY 
MUSIMY BYĆ ANTYSEMITAMI! 
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Humor aktu muy. 


LITWINI PRZEŚLADUJĄ POLAKÓW. 
Litwina, 
co prędko zapomina, 
zapewnić możemy, 
że dla pamięci — powtarzać potrafimy. 


NA WSTRZYMANIE IMIGRACJI ŻYDÓW 
sk DO PALESTYNY. 

Nawet w Ziemi Obiecanej 

„naród wybrany* 

nie jest pożądany. 


APETYTY ZACHODNIEGO SĄSIADA. 


Zjadł sznycel wiedeński i czeskie knedelki 
teraz na owoce z południa ma apetyt wielki, 
Przy takiej potraw obfitości 
łatwo dostać — niestrawności. 
j Kamil 


Hecno poolicz. 


PAN REFERENT, 
Pan referent zasiadł w biurze, 
Ale w bardzo kiepskim sosie, 
Bo go coś swędziło w dziurze, 
Więc godzinę dłubał w nosie. 
Potem znowu pół godziny 
W uchu dłubał dła odmiany, 
Przed lusterkiem stroił miny. 
Bo miał krawat źle związany. 
Potem włos swój. płowy, rzadki 
Rozczesywał, robiąc przedział, 
Szczypał, drapał się w pośladki 
I herbatę pijąc. siedział. 
A że swą bystrością słynie, 
Zrobił ważne to odkrycie, 
Że kark panny przy maszynie 
Pudrowany jest obficie. 
Może jest wiadomym komu, 
Za co tego pana płacą? 
Bo o trzeciej szedł do domu, 
Umęczony srodze pracą, 
(„Mucha“). 
BEZ PRZYJACIÓŁ. 

Rejent: — Pański podpis musi ktoś u- 
wierzytelnić. Nie ma pan przyjaciela w na- 
szym mieście, który by panu grzeczność 
wyświadczył ? . 

— e Niestety, 
podatkowym. 


nie. Jestem egzekutorem 


twa 


Okropna klęska berezyńska była zarazem 
ostatnią chwilą samoistności państwa pol- 
skiego. W Księstwie Warszawskim do ostat- 
ka nie wierzono w niepowodzenie Napoleo- 
na, lecz ostatecznie przekonano się o smut- 
nej rzeczywistości. Armia francuska najzu- 
pełniej rozbita, wracała przez Księstwo; 
przybył do Warszawy i ks. Poniatowski z 
niedobitkami swego wojska, a Księstwo, z 
wyjątkiem twierdz, zabrały wojska rosyj- 
skie. Po kapitulacji Warszawy, ks. Ponia- 
towski, rząd i rada konfederacji generalnej 
udali się najpierw do Piotrkowa, potem do 
Częstochowy i Krakowa, gdzie na czas jakiś 
cała niezawisła Polska się skupiła, 


Prusy wypowiadają Francji wojnę. 


Jak Prusacy, poczęli teraz inni sprzymie- 
rzeńcy, jeden po drugim, odstępować od Na- 
poleona. Prusy zawarły z Rosją przymierze 
w Kaliszu i wypowiedziały Francji wojnę 
(17 marca 1813 r.); do nich rychło przyłączy- 
ły się Austria i Szwecja. 


Przy takim położeniu doradzano ks. Po- 
niatowskiemu, aby nie służył dłużej obcej 
i tak beznadziejnej sprawie. Książę Józef 
rozstrzygnął na korzyść Napoleona  „albo- 
wiem z honorem nie ma transakcji. I, oto- 
czony nieprzyjaciółmi ze wszystkich stron, 
opuścił Kraków, aby się oddać pod rozkazy 
cesarza francuskiego (3 maja). Po drodze, 
w Szydzinie, odebrał wiadomość (10 maja) 
o zwycięstwie cesarza pod Liitzen, a zara- 
zem rozkaz podjęcia akcji zaczepnej wobec 
Rosji. Ruszył więc dalej przez Kęty, Cie- 
szyn i Austerlitz. Tu otrzymało wojsko 
broń z wozów i częściowo nowy ekwipunek, 
po czym ruszyło dalej przez Brno, Kolin do 
Pragi, gdzie odbyć się miał kongres z udzia- 
łem Napoleona. Kongres ten odbył się dnia 
10 sierpnia. 

Metternich, inicjator kongresu, postawił 
jednak Napoleonowi warunki nie do przyję- 


W J25.lecie. 
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jarodów poa LIP 


16—19 października 1813 r. 


t 


si 


cia. Między tymi warunkami był pierwszy: | wykorzystują Badeńczycy, dotychczasowi 


rozbiór Księstwa Warszawskiego między 
Austrię, Prusy i Rosję. Napoleon jednak 
warunki te odrzucił. Wówczas Austria, Ro- 
sja, Prusy, Anglia i Szwecja stworzyły no- 
wą koalicję, wystawiając ogromną armię 
znacznie przewyższającą francuską. Po 
stronie tej koalicji stało 492.000 ludzi ora: 
1380 armat, a po stronie francuskiej było 
440.000 ludzi i 1200 armat, w czym korpus 
polski, ósmy, liczył wtedy 977 oficerów i 
12860 żołnierzy pod bronią, do czego docho- 
dziły tabory w sile około 4.000 ludzi. 


Bitwa Narodów. 


Wojna toczyła się z początku ze zmien- 
nym szczęściem, Napoleon zwyciężył 
Schwarzenberga pod Dreznem, ale marszał- 
kowie jego ponieśli klęski pod Gross-Beeren 
i pod Kulmem. Wszędzie bili się zaszczytnie 
Polacy. Lecz teraz z wojsk walczących po 
stronie cesarza francuskiego, odstąpili go 
Westfalczycy, Sasi, Bawarczycy. Nastąpiła 
wielka. rozstrzygająca bitwa pod Lipskiem 
(16—19 października), podczas której reszta 
Sasów i Wiirtemberczycy przeszli na stronę 
nieprzyjaciela. 


Polacy pod wodzą Poniatowskiego wal- 
czyli od strony Dólitz. Książę, już 14 paź- 
dziernika ramiony dzidą od kozakaw prawą 
rękę ponad dużym palcem, był wtedy rów- 
nież w prawą rękę między dłonią a łokciem 
postrzelony. Stanowiska zostały utrzy- 
mane, ale 4 korpusu poległa albo odniosła 
rany. 


Dnia 18 października nakazał cesarz od- 
wrót. Polacy tworzą straż tylną i mają bro- 
nić części przedmieść południowych Lipska, 
będącego podówczas tylko z imienia warow- 
nią. Wojsko fancuskie całą masą podąża- 
ło ku bramie północno-zachodniej, to też 
powstał tam ścisk wielki i zamieszanie, co 


sprzymierzeńcy i zdradziecko wpuszczają 
innymi bramami Rosjan, a sami otwierają 
morderczy ogień na swych sprzymierzo- 
nych. Zaś wysadzenie mostów u wstępu do 
grobli dopełnia klęski. 


Zgon księcia Józefa. 


Polacy walczą jak Iwy, lecz siły ich top- 
nieją gwałtownie. Ich wódz prawą rękę ma 
bezwładną, ale mężnie staje na czele bata- 
lionów i odpiera zewsząd przedzierające się 
kolumny nieprzyjacielskie. Krótko przed 
12 w południe kula karabinowa przeszywa 
Poniatowskiemu lewą pierś, na skutek cze- 
go traci dużo krwi, lecz o własnych siłach 
przebywa jeszcze rzekę Plesnę, Kilka minut 
po dwunastej odbiera nową ranę, a z krwią 
uchodzą zeń siły. Traci przytomność, musi 
porzucić konia i pieszo, wsparty na ramie- 
niu adiutantów — iść ku Elsterze, by prze- 
płynąć tę rwącą rzekę. Dopiero na brzegu 
podano mu znów konia, którego ostatnim 
wysiłkiem zmusza do skoku w nurt głęboki 
a bystry. Towarzyszy księciu, również ran- 
ny kapitan Hipolit Blśchamp, który razem 
z nim utonął. A było to miedzy godziną 
12,30 a 1 w południe dnia 19 października 
1813 r. Ciało księcia Józefa znaleziono do- 
piero 24 października. 

Śmierć Jego nastąpiła na złemi ongiś sło- 
wiańskiej, gdzie docierali ze swymi druży»- 
nami Chrobry i Śmiały. Do 16 wieku Lipsk 
urzędowo zwał się Lipskiem, a nie Leipzig. 
Rzeka Pleisse to słowiańska Pleśna, a Elster 
to Halstrawa. 

Bitwa pod Lipskiem rozstrzygnęła o lo- 
sach Napoleona i Polski. Napoleon cofnąć 
się musiał do Francji, a o utrzymaniu Księ- 
stwa nie mogło być odtąd mowy. Po bitwie 
ocalało jeszcze około 9000 żołnierza polskie- 
go, nad którymi Napoleon oddał dowództwo 
księciu Sułkowskiemu. 

Hipolit Kończak. 
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— O, my nieszczęśliwi. O nas wszyscy 
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zapomnieli w tych gorących czasach. 
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Moitacja bolszewicka nie śpi. 


Proces o antypaństwowe obrazy na Uniwersytecie 
Stefana Batorego- 


W wileńskim sądzie okręgowym odbył 
się proces, odsłaniający, jak pisze „Słowo“ 
wileńskie — niezbyt chlubną kartę z życia 
intelektualnego pewnego odłamu naszej 
młodzieży uniwersyteckiej. Proces miał za 
tło obrazki o treści agitacyjno-wywrotowej| 
i bluźnierczej, które przez dłuższy okres 
czasu „zdobiły“ ściany lokalu Związku Nie- 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej na Uni- 
wersytecie Stefana Batorego. 


BOLSZEWICKIE OBRAZKI NA STOLE 
SĘDZIOWSKIM. 


Zwłaszcza cztery z nich były gorszące. 
Stanowiły one corpus delicti procesu i zna- 
lazły się na stole sędziowskim, oglądane 
przez sędziów i strony. 

Pierwszy z nich, najbardziej kompromitu- 
jący, przedstawiał ukrzyżowanego robot- 
nika. U stóp krzyża, na stosie okrwawio- 


„nych czaszek ludzkich stały obejmując się 


trzy postacie, z których jedna wyobrażała 
kapitalistę, druga duchownego w sutannie, 
trzecia generała wojsk polskich. Obrazek 
małych rozmiarów ręcznie nieudolnie ma- 
lowany, urągający jakiejkolwiek wartości 
artystycznej. Na drugim obrazku namalo- 
wany był sekwestrator w mundurze polskie- 
go policjanta, zajmujący u wynędzniałej 


chłopskiej rodziny krowę za podatki. 
Na trzecim — symbol: sprawiedliwości, 


Temida, patronująca opasłemu osobnikowi, 
trzymającemu wagę, na jednej szali bank- 
not dolarowy, na drugiej spływający krwią 
glob ziemski, przy czym szala z banknotem 
przeważała. 

Czwarty wreszcie z obrazków — które 
służyły za podstawę aktu oskarżenia, przed- 
stawiał więzienie, opodal na drutach tele- 
graficznych wywieszony transparent z na- 
pisem w języku esperanckim: „Żądamy u- 
wolnienia więźniów politycznych. 

Stanowczą interwencję władz uniwersy- 
teckich ubiegł prokurator. Wówczas też 
nastąpiło rozwiązanie Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej przez władze uni- 
wersyteckie. \ 

AKT OSKARŻENIA. 

W akcie oskarżenia prokurator wywo- 
dził, iż Z. N. M; S. przy U. S. B., będąc ofi- 
cjalnie ekspozyturą PPS na terenie akade- 
mickim, w rzeczywistości w okresie swej 
działalności do rozwiązania przez władze 
akademickie w grudniu 1937 r. przejawiał 
tendencje jednolitego frontu i cympatie dla 
ZSRR oraz dla ustroju komunistycznego i 
propagował je wśród młodzieży akademic- 
kiej w Wilnie a także w ośrodkach robotni- 
czych. p. 

Do odpowiedzialności karnej pociągnieta 
została studentka 3 roku prawa. liczącą lat 
24, Helena Misiewiczówna, pod zarzuteln, iż 


będąc od marca do 29 października 1937 r. 
prezeską Z. N. M. S., pozostawiła na widocz- 
(mych miejscach'w dostępnym dla szerszego 
grona osób lokali wyżej wymienionego 
Związku obrazy; o treści agitacyjno-wywro- 
towej i bluźnierczej. Do oskarżonej zasto- 
sowany zostai artykuł 96 k. k. o przygoto- 
waniach do przestępstwa określonego w art. 
93 — jako przygotowanie do zmiany prze- 
mocą ustroju Państwa Polskiego. 


Do dzisiaj nie wykryto, skąd pochodziły 
i kto inkryminowane obrazki porozwieszalł 
w lokalu Z. N. M. S. Początkowo skierowa- 
no śledztwo przeciwko |Iekowł Józefowi 
Schussewi, który był przed Misiewiczówną 
prezesem Związku, lecz śledztwo przeciw 
niemu zostało umorzone z powodu braku 
dowodów jego winy. 

Na rozprawie oskarżona Misiewiczówna 
nie przyznała się do winy. Badania oskar- 
żonej i pytania, zadawane jej przez człón- 
ków sądu, prokuratora p. Wolskiego i o- 
brońcę p. Eugenię Szabelską zmierzały m. 
in. do wyjaśnienia ideologii osk. Misiewi- 
czówny, która przed kilku laty należała do 
harcerstwa, a już jako prezeska Z. N. M. S. 
brała osobiście udział w uroczystości wrę- 
czenia marszałkowi Rydzowi Śmigłemu dy- 
plomu doktora honoris causa na U. S. B. 
W czasie badania oskarżonej okazało się, 
iż w śledztwie zeznała ona, że w inkrymino- 
wanych obrazkach „nie znajduje nic niewła- 
ściwego”*. Na rozprawie zaś zeznała, że o- 
hecnie niezwłocznie by je usunęła ze ściany. 
Jest socjalistką, a PPS nie można posądzać 
o tendencje wrogie wobec armii polskiej, 
Wobec Kościoła zajmuje stanowisko „libe- 
ralne'. 

Przesłuchany jako Świadek ks. prof. Ign. 
Świrski, który jako dziekan wydziału teo- 
logicznego na wezwanie młodzieży pierw- 
szy interweniował w sprawie zakwestiono- 
wanych obrazków, uznał owe obrazki jako 
produkt typowej agitacji bolszewickiej. 

Prokurator Wolski w swym przemówie- 
niu stwierdził, iż opinia publiczna ma pra- 
wo domagać się wyjaśnienia, komu przypi- 
sać winę, że młodzież akademicka na dro- 
dze własnej ingerencji musiała szukać za- 
dośćuczynienia tej krzywdzie, jaka ją epot- 
kała, przez wywieszenie tego rodzaju pluga- 
wych obrazków w użyczonym przez władze 
uniwersyteckie lokalu jednej z organizacyj 
akademickich. 


„Prokurator, podkreślił, że osk. Misiewi- 
czówna powiedziała w śledztwie, że w o- 
brazkach tych nie tylko przestępstwa, ale 
żadnej niewłaściwości nie widzi. Świadczy 
to o jej winie. Jako prezeska mogła kazać 
te obrazki zdjąć, skoro tego nie uczyniła, 
musi ponosić konsekwencje. Wyrok zasą- 
dzający będzie nie tylko karą dla subiek- 
tywnie pojętej winy oskarżonej, ale także 
symbolem napiętnowania tego rodzaju prze- 
stępstw, cbrażających elementarne uczucia 
każdego Polaka. 


Sąd skazał Janinę Misiewiczównę na 1 
rok więzienia, zawieszając jej tę karę na 
przeciąg dwóch lat i pozbawiając oskarżoną 
na okres dwuletni prawa obywatelstwa, ' 


Przeprowadzone dochodzenia w sprawie 
wybuchu i spalenia się części powłoki ba- 
lonu  stratosferycznego doprowadziły. do 
wniosku, że przyczyną była elektryzacja 
powstała przy wypuszczaniu wodoru. Obóz 
w dolinie chochołowskiej rozwiązano. 


Odbudowa kościoła św. Krzyża na szczy- 
cie Łysej Góry. Zniszczona w barbarzyń- 
ski sposób w r. 1914 przez wojska austriac- 
kie zabytkowa świątynia ' pobernardyńska 
św. Krzyża na Łysej Górze długi czas ocze- 
kiwała na gruntowny remont. Dopiero ob- 
jęcie dawnego opactwa . przez 0o. oblatów 
przyniosło radykalną zmianę. W przecią- 
gu dwu lat oo. oblaci pokryli świątynię da- 
chem, odnowili jej zewnętrzne ściany, a w 
roku bieżącym  odrestaurowali wnętrze, 
przywracając mu dawny wygląd. Pozosta- 
je jeszcze wiele do wykonania. Przede 
wszystkim należy odbudować piękny chór, 
odbudować wieżę, która wysadzóna została 
w r. 1914 przez Austriaków. Z tej wieży w 
dzień pogodny widać było Tatry. 

z OE E ZZ SZĄ 

Przy hemoroidach i zaparciu stolca 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran- 
cliszka-Józefa stosowana rano na czczo, Wy- 
wołuje bezbolesne i ulgę przynoszące, ła- 
godne wypróżnienie, dzięki czemu nadaje 
się zupełnie wyjątkowo do stałego użytku. 
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„o Wstrząsająca tragedia. Wieś Słobódka 
(pow. wil-trocki) została « wstrząśnięta 
straszną zbrodnią. 35-letni Aleksander Ur- 
banowicz zamordował kilkoma ciosami sie- 
kiery swoją przyjaciółkę, 26-letnią Janinę 
Urbanowicz i ciężko zranił jej matkę, Ro- 
zalię Smolgin, po czym sam rzucił się pod 
pociąg, ponosząc śmierć na miejscu. 


W Warszawie stanie nowy most kosztem 
30 milionów zł. Stolica czyni przygotowa- 
nia do budowy nowego mostu na Wiśle, któ- 
ry ma stanąć od ul. Karowej kosztem 50 mi- 
lionów złotych. Na konkursie, jako najlep- 
szy wybrano projekt inż. Kłodnickiego z 
Krakowa, 


Piękny zwyczaj. W państwowej fabryce 
tytoniu w Grodnie wprowadzono doniosłej 
wagi zwyczaj: na 5 minut- przed godziną 
siódmą rano pracownicy i pracownice śpie- 
wają „Kiedy ranne wstają zorze”. Po tej 
modlitwie fabryka rozpoczyna pracować. 


36 urzędów pocztowych na Zaolziu, Mi- 
nisterstwo poczt i telegrafów ogłosiło prze- 
pisy o rozciągnięcie na ziemie zaolzańskie 
działalności państwowego przedsiębiorstwa 
poczty. Na. obszarach. tych czynnych będzie 
36 urzędów pocztowych: -Urzędy te należeć 
będą do katowickiej dyrekcji, i 

Trup obłąkanego w lesie. W lesie koło 
kolonii Przesłówka (pow. brasławski) zna- 
leziono leżące na posłaniu z gałęzi zwłoki 
mężczyzny w stanie rozkładu. Zachodzi po- 
dejrzenie, że są to zwłoki tułającego się w 
okolicy od jesieni ub. roku bezdomnego 
obłąkanego. 

Odsłonięcie pomnika ks. Kordeckiego. W 
dniu 30 bm. nastąpi w Szczytnikach na szo- 
sie łódzkiej między Opatówkiem a Błaszka- 
mi, odsłonięcie pomnika ks. przeora Augu- 
styna Kordeckiego. 


Powieść współczesna. 
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— Z czego pan wnioskuje, że to jest 
moja rękawiczka? 

-— Na podszewce są litery „d. K.“ — 
stwierdził niewzruszenie komisarz. 

De Katt uśmiechnął się, 


— Zaczynam wątpić o poczytalności 
Nelly... Mówię o pannie Speyer, Ona 
mi to podarowała kiedyś, 

— I pan tak się obchodzi z upomin- 
kiem pięknej kobiety?! zawołał 
kpiąco Weninga. 

— Zniszczyłem ją nieco.. widocznie 
przy włamaniu — odparł tym samym 
tonem de Katt. — Tak pan myśli, panie 
komisarzu, prawda? 

— Co ja myślę, to moja sprawa, myn- 
heer! — uciął Weninga. — Natomiast, 
jeśli chodzi o Ścisłość, znalazłem tę rę- 
kawiczkę w podręcznym magazynie F'o- 
kinga między skrzyniami, w których 


— 


Prasa zagraniczna o przebiegu 


demonstracyj 


hitlerowskich 


przeciw kcardpymałowi Innitzerowi. 


Dzieje katolicyzmu Austrii nie znają tak 
gorszących i dla katolików niemieckich bo- 
lesnych napaści na wysokiego dostojnika 
Innitzerowi, mające miejsce przed kilku 
Kościoła katolickiego, jak ostatnie demon- 
stracje hitlerowskie przeciw kardynałowi 
dniami w Wiedniu. Demonstracje te odbi- 
ły się szerokim echem w całym świecie ka- 
tolickim, e czym świadczą liczne głosy pra- 
sy zagranicznej. Na polityce niemieckiej 
ciąży straszna odpowiedzialność moralna 
za te wypadki. 

Londyński „Daily Herald“ zaraz po pierw- 
szych wieściach o ataku na siedzibę arcy- 
biskupią w Wiedniu skomunikował się te- 
lefonicznie z ke. prał. Jakubem Weinbache- 
rem, sekretarzem kardynała Innitzera i o- 
trzymał następujące szczegóły: kiedy mo- 
tłoch obległ siedzibę arcybiskupią, kardynał 


'Innitzer wraz z duchowieństwem znajdował 


się w prywatnej kaplicy na modlitwie. 
Przeciw intruzom, którzy wdarli się do pa- 
łacu, wystąpili wspomniany prał. Weinba- 
cher i pral. Machim, nie zdołali jednak 
przeszkodzić zniszczeniu wielu pomieszczeń, 
między innymi kaplicy prywatnej, która zo- 
stała całkowicie zdemolowana. Policja przy- 
była bardzo późno. Napasiników z pałacu 
usunięto i na placu św. Szczepana zaprowa- 
dzono porządek. Kardynał Innitzer nie zo- 
stał znieważony czynnie, jak to podały nie- 
które dzienniki. 

Wychodzący w Roterdamie dziennik ka- 
tolicki „De Maasbode“ podaje według in- 
formacji naocznych ' świadków "napadu, 
głównie kapłanów, zamieszkałych w pałacu 
arcybiskupim, że ataku na siedzibę arcybi- 
skupią dokonały dwie grupy motłochu. 
Podczas gdy jedna demonstrowała przed pa- 
łacem, druga wdarła się do wnętrza i poczę- 
ła atakować obecnych tam księży. M. in. 
sześćdziesięcioletniego księdza Krawarika 
wyrzucono z pierwszego piętra przez okno, 
wskutek czego kapłan ten złamał obie nogi 
i doznał wstrząsu mózgu. W czasie plądro- 
wania pałacu uległa całkowitemu zniszcze- 
niu cenna biblioteka -rcybiskupów wiedeń- 
skich. 

Ten sam dziennik podaje, że aczkolwiek 
prasa wiedeńska przemilczała wypadki, 
wieść o nich szybko dotarła do powszechnej 
wiadomości. 


Spalono płaszcz kardynalski. 


Organ watykański „Osservatore Roma- 
no“ opisuje w następujący sposób przebieg 
demonstracyj hitlerowskich ' przeciwko 
kardynałowi Innitzerowii 

W katedrze zgromadziła się młodzież 
katolicka, która w liczbie 6.000 składała 
przysięgę na wierność Kościołowi. Kard. 
Innitzer wygłosił do młodzieży kazanie na- 
wołując do wytrwania w wierze ojców. 

W pewnej chwili wpadły większe grupy 
młodzieży hitlerowskiej i oddziały SA, któ- 
re w brutalny sposób zaczęły demonstrować 
przeciwko kardynałowi. Młodzież katolicka 
na tę napaść odpowiedziała milczeniem. Po 
krótkiej przerwie demonstracje hitlerowskie 
ponowiły się. Dopiero po pewnym czasie 


policja, zawezwana energicznie przez sekre- 
tarza kancelarii arcybiskupiej, rozproszyła 
tłumy. 

Następnego dnia demonstracje powtórzy- 
ły się, tym razem z większą już siłą. O go- 
dzinie 20 zaatakowano pałac arcybiskupi 
kamieniami, wybijając szyby. Mimo wez- 
wania policja zachowała się tym razem 
biernie. Demonstranci wówczas wyłamali 
bramę i wtargnęli do pałacu arcybiskupie- 
go. W przeciągu kwadransa zdołano splą- 
drować część katedry. Kilka figur świętych 
rozbite. W gabinecie arcybiskupim zdemo- 
lowano urządzenie i meble, złamane drogo- 
cenny krucyfiks, rabując pierścień arcybi- 
skupi, purpurowy płaszcz kardynalski i dro- 
gocenny krzyż. ` 

Sam kard. Innitzer ukrył się w jednym 
z sąsiednich domów przed motłochem. Bro- 
niących dostępu do świątyni członków 
kancelarii arcybiskupiej pobito. Mistrza ce- 
remonii powalono na ziemię uderzeniem 
ciężkiego lichtarza. Jednego z sekretarzy 
wywleczono na balkon pałacu, by go stam- 
tąd zrzucić na ulicę. Został on w ostatniej 
chwili uratowany przez innych demon- 
strantów. : 

Dopiero po 40-minutowym : grasowaniu 
napastników wkroczyła policja i przywró- 
ciła porządek niewiele jednak troszcząc się 
o przebieg wypadków. Aresztowano tylko 
jedną osobę. 

Demonstranci udali się jeszcze pod dom, 
w którym schronił się kardynał, wznosząc 
przeciwko niemu brutalne okrzyki. Kanoni- 
ka Klavarika pobito i powalono na ziemię, 
a następnie wyrzucono przez okno. Potem 
hitlerowcy udali się grupami na plac, gdzie 
wśród wrogich okrzyków spalono demon- 
stracyjnie purpurowy płaszcz oraz szereg 
innych drogocennych przedmiotów, zrabo- 
wanych z pałacu. 

* * * 

Są to smutn dokumenty zdziczenia mo- 
ralnego i politycznego. Zapytać się należy, 
kto dyktuje hitleryzmowi tak barbarzyńską 
walkę z Kościołem i duchowieństwem ka- 
tolickim? Jak się ta walka musi skończyć, 
o tym pouczają nas dzieje Kościoła. Krzyż 
Chrystusowy zwycięży neopogańską polity- 
kę spod znaku swastyki. 
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Tragiczny upadek z woza. 


Mogilno. (mk) Tragiczny wypadek miał 
miejsce w Gustowie' (pow. Mogilno). Przy 
zwożeniu ziemniaków z pola woźniea Czer- 
ski zabrał na wóz 5-letniego syna rolnika 
Walczaka z Zalesina. Kiedy nagle konie ru- 
szyły, chłopiec spadł z woza i dostał się 
pod koła, które przeszły mu przez plecy. 
Czerski doznał złamania kręgosłupa i nie- 
bawem zmarł. 


Tragiczna śmierć chłopca. 


Witowice n. Gopłem. W Zakupinie 5-letni 
syn robotnika Walczaka spadł z woza 
i wpadł pod koła, które przejechały chłopca. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. 


nemu, jednak od razu go poznała, 


Spotkali się przy wyjściu z wagonu. 


Wyciągnęła rękę, lecz ku jej zdziwieniu 
Orda pochwycił 


ją w objęcia i ucało- 
wał w oka policzki. Zmieszała się nieco, 


ale pomyślała, że widocznie taka for- 
ma powitania jest przyjęta w Holan- 
dii, zwłaszcza między krewnymi, 

— Dzień dobry, Halu! — wołał pa- 
trząc na nią radośnie śmiejącymi się 
oczami. — Zmieniłaś się ogromnie, z 
niezgrabnego podlotka wyrosła piękna 
panna! Ileż to lat nie widzieliśmy się? 

— Prawie osiem — uśmiechnęła się. 

Tragarz wyniósł walizkę. Orda ujął 
dziewczynę pod ramię i poprowadził ku 
wyjściu, 

— Strasznie się cieszę, żeś przyjecha- 
ła nareszcie. Przy tej sposobności mu- 
szę stwierdzić, że jesteś mądra kobieta, 
be inna depeszowałaby o katastrofie, a 
przecież wykoleił się nie twój pociąg. 

— Nie. Towarowy, który przed nami 
szedł. Nas cofnęli na małą stację i tam 
trzymali całą noc, dlatego spóźniłam 
się właśnie. 

— Musisz być bardzo zmęczona 
wtrącił czule. — Możeś głodna? 

— Nie, Heniu, zjadłam obfite śniada- 
nie w wozie restauracyjnym. 

— No, to dobrze! Odpoczniesz kilka 
godzin, a potem porozmawiamy poważ- 
nie, Teraz powiem tylko, że twoje spóź- 
nienie nic nie zaszkodziło i że wszystko 
jest w porządku. 

Pomógł dziewczynie wsiąść do tak- 
sówki, odprawił tragarza, 

— Dokąd jedziemy? — zapytała, gdy 
samochód ruszył, — Prawie nie znam 
miasta, nigdy nie zatrzymywałam się 
tu dłużej jak na parę godzin. 

— Pojedziemy do „Continentalu*. Ja 


znajdowały się książki kapitana Krag- 
ga. Co pan na to powie? 

— Powiem, że to żart i przy tym ma- 
ło dowcipny. 

— To nie jest żart, szanowny panie! 

De Kat żastanowił się chwilę i za- 
gwizdał cicho przez zęby, potem ujął 
pod ramię Weningę, który był tak da- 
lece zaskoczony tym objawem poufno- 
ści, że nawet zaniemówił. 

—- Panie komisarzu — powiedział — 
teraz panu opowiem, gdzie naprawdę 
zgubiłem tę rękawiczkę!... 


VII 

— Hallo, Heniu! 
Halszka Malinowska wychyłliła się z 
okna przedziału i skinęła dłomią mło- 
demu człowiekowi, który stojąc na pe- 
ronie dworca  Weesperpoort błądził 
wzrokiem wzdłuż wagonów pociągu 
pośpiesznego ` Berlin Hannower — 
Amsterdam. Henryk Orda był po cywil- 


— Krupp konkuruje z Anglikami. Kon- 
cern Kruppa łącznie z niemiecką firmą „De- 
mag“ w Duisburgu otrzymał zlecenie rzą- 
du perskiego budowy dużych zakładów 
hutniczych. Angielski koncern Bassarta nie 
dorównał Kruppowi. Koszt budowy zakła- 
dów hutniczych wyniesie 30 miln. marek. $ 

— Śnieg w Moskwie. Dnia 16 październi- 
ka spadł w Moskwie śnieg. W okręgach, po- 
łożonych na wschód od Moskwy, panuje 
dotkliwe zimno. 

— Siedem tysięcy urzędników na bruku. 
Wskutek odstąpienia obszarów sudeckich i 
śląskich czescy nauczyciele z 2.300 szkół o- 
raz urzędnicy z 1.100 urzędów pocztowych 
znaleźli się bez pracy. 

— Przenoszenie czeskich przedsiębiorstw. 
Urządzenia szeregu fabryk, znajdujących 
się na terenach zajętych przez Niemcy, zo- 
stały wywiezione. Np. z Cieplic urządzenia 
6-ciu przędzalni do Pragi. Wielkie huty 
szklane z Sudetów zostały przeniesione do 
zachodnich Czech i mają być wkrótce uru- 
chomione, dając zatrudnienie 15.000 robot- 
nikom. Huty te i szlifiernie szkła znane by- 
ły z wyrobu słynnych czeskich kryształów. 

— Zakłady Skody w Czechach nie Sprze- 
dane! W ostatnich dniach krążyły pogłoski, 
jakoby Francuzi sprzedali swe udziały za- 
kładów Skoda innej grupie przemysłowców 
zagranicznych. Pogłoskom tym zaprzeczają. 

— 488 gniazd sokolich oderwano od Cze- 
chosłowacji. Podług tymczasowej statysty* 
ki stracił Sokół czechosłowacki w oderwa- 
nym terytorium 488 gniazd. Cały okręg so- 
koli Krusznohorski (Erzgebirge) dostał się 
w całości pod zabór niemiecki. Do rąk Nie- 
miec dostało się 100 budynków Sokoła war- 
tości ponad 50 milionów koron czeskich. 
Wszystkie sokolnie mają poważne długi hi- 
poteczne. i 

— „Dzień pokrewieństwa“, W Tallinie i 
Helsinkach obchodzono uroczyście dzień po- 
krewieństwa rasowego narodów Estonii, 
Finlandii i Węgier. Z tej okazji miasta te 
były przybrane flagami narodowymi i wę- 
gierskimi i odbyły się liczne akademie, na 
których wygłoszono pod adresem Węgier 
serdeczne przemówienia, podkreślając wię- 
zy przyjaźni i pokrewieństwa, łączące naro- 
dy fiński, estoński i węgierski. 

— Znowu 101 Niemców „bez ojczyzny”. 
„Reichsanzeiger* ogłasza nowy spis osób, 
które ministerstwo spraw wewnętrznych 
Rzeszy z dniem 18 października br. pozba- 
wiło obywatelstwa niemieckiego. Liczba ta 
wynosi 101 osób. 

= Wszędzie szpiegują. W pobliżu kann- 
łu Panamskiego aresztowano trzech, męż- 
czyzn i jedną kobietę, obywateli niemiec- 
kich, którzy udając się jako turyści do pew* 
nej restauracji w obrębie fortyfikacyj Ka- 
nału, dokonywali zdjęć fotograficznych. 

— W szeregach armii hiszpańskiej po 
stronie rządu barcelońskiego walczy około 
2.000 obywateli amerykańskich. 

— Wywóz drzewa z Jugosławii. Mimo 
zaognienia sytuacji międzynarodowej zwięk- 
szył się wywóz drzewa z Jugosławii. We 
wrześniu wywieziono za sranicę drzewa za 
100 milionów dynarów. Głównymi odbiorca- 
mi drzewa jugosłowiańskiego są Włochy i 
Niemcy. 


też tam mieszkam, 
— Drogi hotel? 


— Nie — uśmiechnął się, — Zresztą 
jeśli masz kłopoty pieniężne... 


— Dziękuję ci bardzo — przerwała. — 
Wprawdzie niewiele przywiozłam, bo 
wiesz, ograniczenia dewizowe.. ale po- - 
winno wystarczyć. Powiedz mi lepiej, 
czy masz dużo czasu ? 


— Dziś, czy w ogóle?.. — Roześmiał 
się, — Przepraszam za głupie pytanie! 
Wycyganiłem mały urlop i możesz 
mną rozporządzać dowolnie w ciągu 
całego tygodnia. 


Jesteś bardzo miły — odparła z 
uśmiechem, 


Jechali nad kanałem, wzdłuż brze- 
gów były gdzieniedzie uwiązane sze- 
rokie łodzie, 


— Śliczne miasto — dodała, — Gdy- 
bym mogła, jeździłabym całe życie. Ni- 
gdzie nie czuję się tak dobrze jak w 
podróży, 

— To samo myślałem odbywając 
pierwszy rejs, 


— Ty masz bardzo ciekawy zawód, 
Heniu. Ciągle nowi ludzie, nowe kraje... 


— Już zapomniałem, kiedy tak było, 
Halu. Teraz jestem jak konduktor w 
pociągu — stale odbywam tę samą dro- 
gę. Bardzo jednostajne i nawet nużące 
zajęcie. 


— Czy pływałeś kiedykolwiek z wu- 
jem Kai? — zapytała nagle. — Zdawało 
mi się, że służyliście w jednym towa- 
rzystwie okrętowym. 


(Ciąg dalszy nastąpi) ° 


czwartek, 
dnia 20 października 1938 r. 
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zmowy isuitowicisiej wicepremiera Kwiatkowskiego. 


Warszawa, 19. 10: W Katowicach wygłosił 
wielką mowę polityczną wybitny członek 
rządu i od niedawna członek OZN, wicepre- 
mier inż. Eugeniusz Kwiatkowski. Tegoż 
dnia zawrzało w całym sztabie Ozonowym. 
Wiadomo bowiem, że wicepremier zwykł 
zawsze przemawiać innym językiem, niż to 
czynią pp. szłabowcy z ul. Matejki, a na sa- 
mą ideę zjednoczenia narodowego mają nie- 
co odmienny pogląd. Trzeba więc było się 
naradzić i dokonać w sztabie cenzury tej 
mowy, tak, aby wydrukowana w naczelnym 
organie OZN nie dała już „zgorszenia'. 

Mistrzem od czerwonego, cenzorskiego 

ołówka okazał się szef propagandy 

Ozonu płk Miedziński, 
którego osobiste zresztą stosunki z wicepre- 
mierem nie są nadzwyczajne. Była więc o- 
kazja do pokazania się.. Po dokonanym 
„obrzezaniu* wydrukowano mowę jak? rze- 
komą całość, dając w dopisku uwage, ż. ta- 
kie oto przemówienie wygłosił p. wicepre- 
mier. Czytelnik bowiem musiał nabrać prze- 
konania, że jest to tekst autentyczny, a nie 
„fryzowamy*. I tak ułotalnione już przemó- 
wienie ukazało się i w prasie czerwonej, 
podporządkowanej p. Miedzińskiemu. 

Pamiętano przede wszystkim, że pierw- 
sza mowa wicepremiera z kwietnia br. była 
jego , „pierwszym grzechem głównym“ wobec 
Ozonu tak, iż sam pan Miedziński musiał 
prosić wicepremiera o dodatkowe wyjaśnie- 
nia. Dziś więc wyrzucono bezceremonialnie 
wszelką wzmiankę lub powołanie się mów- 
cy na swe pierwsze przemówienie. Sztabow- 
cy z ul. Matejki bardzo się gniewają, gdy 
ktoś mówi o takim zjednoczeniu narodu, 
które by umożliwiało w ramach OZN współ- 
pracę dla wielkich wspólnych celów pol- 
skich ugrupowań politycznych. Machnięto 
więc wicepremierowi cały nast. ustęp: 

„Kierunek naszego pochodu winien iść 
„ku demokracji zorganizowanej, służącej 
rzetelnie idei państwowej, pragnącej re- 
alizować wielkie, ogólnopaństwowe cele, 
a więc solidarnej przez entuzjazm dla 
pracy i postępu, a wiążącej dla realiza- 
cji ckreślonych celów te ugrupowania 
polityczne polskie, które wymieniłem 
już w kwietniu“, 
Takich słów totalniacy partyjni z ul. Ma- 


„Der Angriff" o armii polskiej. 


Berlin, 19. 10. (PAT). „Der Angriff“ przy- 
nosi artykuł o polskiej armii, zaopatrzony 
jako mottem słowami marszałka Śmigłego- 
Rydza: 

„Dziecko polskie winno razem ze Sło- 
wami Ojcze nasz nauczyć się miłości 
żołnierskich ideałów naszego narodu". 

Na wstępie artykułu redakcja zaznacza, 
Że „zajęcie Śląska zaolzańskiego przez woj- 
sko polskie wzbudziło w opinii publicznej 
wielkie zainteresowanie polską siłą zbroj- 
ną'. Artykuł nawiązuje do działalności 
wojskowej Marszałka Piłsudskiego, którego 
największą spuścizną — armią rządzi teraz 
towarzysz broni zmarłego komendanta, 
Marszałek Śmigły-Rydz*. 


W Polsce słowa Marszałka, przytoczo- 
ne wyżej, nie są teorią. 

Naród polski nie boi się żadnych trud- 
ności, ażeby przez wzmacnianie i uzupełnia- 
mie swej mocnej armii zapewnić sobie bez- 
pieczeństwo. 


Fundusz obrotowy reformy rolnej. 


Warszawa, 19. 10. (PAT). Kapitał fundu- 
szu obrotowego reformy rolnej na dzień 
1 kwietnia rb. zamykał się kwotą 623.289.239 
złotych, a po wliczeniu nieksięgowanych je- 
szcze umorzeń i zysków na rok 1937/38 ka- 
pitał ten będzie wynosił ok. 620 milionów 
zł. Od r. 1932 tj. od wejścia w życie ustawy 
o funduszu obrotowym reformy rolnej umo- 
rzono ogółem wierzytelności na sumę 316 
miln. zł. 

Z funduszu pokrywane są wydatki zwią- 
zane z wykonywaniem reformy rolnej, a 
więc parcelacką, scalaniem gruntów, zno- 
szeniem służebności i innymi pracami re- 
gulacyjno-agrarnymi oraz melioracyjnymi, 
jak również udzielane są pożyczki nabyw- 
com gruntów. 

W r. 1937/38 wydatkowano z funduszu 
na wykonanie przebudowy ustroju rolnego 
ogółem 51.229 tys. zł. 


4038 samodzielnych 
gospodarstw rolnych. 


Warszawa, 19. 10. (PAT). W ciągu pierw- 
szego półrocza rb. w wyniku przeprowadzo- 
nej akcji parcelacyjnej, stworzono na tere- 
nie całej Polski 4038 samodzielnych gospo- 
darstw rolnych, z czego z parcelacji rządo- 
wej 1.185. 

Przeciętny obszar nowopowstających go- 
spodarstw w latach 1919—1937 wynosił dla 
całej Polski 9,4 ha, wahając się od 3,2 ha w 
woj. krakowskim do 16,2 ha w woj. pole- 
skim. 

Zasadą, którą kierują się urzędy przy 
projektowaniu gospodarstw jest to, by były 
one warsztatami żywotnymi, zabezpieczają- 
cymi w sposób trwały utrzymanie rolnika i 
jego, rodziny i zapewniającymi należyty po- 
ziom zagospodarowania. 


tejki nie chcą słyszeć, rzecz zrozumiała. 
„Musimy uznać, powiada wicepremier, wiel- 
ką i twórczą rolę parlamentu” (jego prawa 
do ustawodawstwa, kontroli rządu i kryty- 
ki). I to zostało ekreślone, aby nie myśleli 
suwereni przyszłegc parlamentu, iż wciśnię- 
ci w ramy organizacyjne Ozonu będą mieli 
wiele do gadania. Przede wszystkim, i to na 
pierwszym planie posłuszeństwo i pokora 
ducha... 

Dotąd wszystko rozumiemy, a przynaj- 
mniej możemy zrozumieć i wytłumaczyć, 
ale dlaczego sztabowcy utrącili dalsze zda- 
nie mowy? Niech sobie Czytelnicy sami do- 
powiedzą. Nie ujrzały światła dziennego 
nast. słowa wicepremiera: 


„Zdajemy zobie dokładnie sprawę. że 
nasza postawa uniemożliwiła swobodę 
ruchów obcym agenturom,  uniemożli- 
wiła szersze zaatakowanie zasad etyki 
chrześcijańskiej i Kościoła katolickiego, 
uniemożliwiła rozszerzanie się wpływów 
mocarstwa anonimowego. 

Rozumiem więc ich wściekłość i wal- 
kę przeciw Polsce. Ale tu nie może ist- 
nieć z naszej streny ani tolerancja, ani 
zawieszenie broni“, 


Arcykatolikom ze sztabu nie podobały się 
powyższe wynurzenia mówcy. Cóż zrobić? 
Rozpaczać też nie ma powodu. Zapamiętaj- 
my, że krytykę masonów i zapowiedź usto- 
sunkowania się rządu — skonfiskowano. 

Dość powiedzieć, iż skonfiskowano samo 
powołanie się wicepremiera na orędzie Pa 
na Prezydenta, uzasadniające rozwiązanie 
sejmu i senatu. Nie ma już słów w tekście 
„prawomyślnym* z: „majbardziej autoryta- 
tywnie zostało stwierdzone, że istnieje moż- 
liwość rychłej zmiany tej ordynacji (wybor- 
czej — red.) i co najiważniejs:+ samo poje- 
cie metody zjednoczenia zosiało rozszerzone 
na kolaborację zwartych ugrupowań. I w 
ogóle ani jedno słóweczko nie przedostało 
się e zmi. nie ordynacji wyborczej i rozmo- 
wach, prowadzonych przez Ozon, przy czę- 
ściowym współudziale wicepremiera z gru- 
pą ludowcową i narodową. 

Wszelkie powoływania się wicepremiera 
na rząd, którego sam jest członkiem, na o- 
pinię rządu — zostały wyrzucone. Sztabow- 


cy Ozonowi uważają, że wicepremier nie 
jest powołany do wyrażania opinii rządu. 
Nie ostała sie dlatego też i wzmianka, mó- 
wiąca opozycji, by nie liczyła na to, że mo- 
że „postawić rząd wobec sytuacji, której nie 
mógłby szybko í sprawnie opanować“. Wy- 
rzucono też zdanie, iż „rząd wie, że sam mo- 
że popełniać słędy'. Dla pp. z ul. Matejki 
każdy rząd — najwidoczniej — jest nieo- 
myłny. 

Nie lubią również pp. sztabowcy z ul. Ma- 
tejki, gdy ktoś przypomina krytycznie Wy- 
bory dawnego BB i sprawę drożdżową. Nie 
ukazało sių więc powiedzenie wicepremiera 
o tym, jak to „drożdże kompensują się z 
mandatami“. 


Końcowy apel wicepremiera - do wybor- 
ców również uległ konfiskacie. 


Powyższa bezceremonialna cenzura szta- 
bowców jest wysoce znamienna, Precyzyj- 
ność jej wykonania jest arcywymowna. Wi- 
dzimy, jak na dłoni, do jakiego to zjedno- 
czenia dąży pan Miedziński np., a jak je ro- 
zumie wicepremier Kwiatkowski. Wszystko 
to razem wzięte jest pierwszorzędnym szla- 
gierem nolitycznym. 

Pan wicepremier ma bardzo ciężką pozy- 
cję w Ozonie mimo, że nie jest tu sam, że 
jest uważany za wybitnego polityka sfer 
zamkowych. (r) 


«D—— 


Jubileusz posła Budzyńskiego 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 19. 10. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem odbyła się w Gdańsku uroczy- 
stość uczczenia 50-lecia urodzin oraz 
30-lecia pracy społecznej posła do sejmu 
gdańskiego i prezesa gminy polskiej 
Związku Polaków — Budzyńskiego. 
W uroczystości tej wzięli udział m. in, 
komisarz generalny R. P, w Gdańsku 
min, Chodacki oraz jego zastępca radca 
Perkowski, 


Protest przeciw nadużyciom. 


Warszawa, 19. 10, (Tel, wł.). Jak do- 
nosi prasa warszawska, członkowie 
zgromadzenia wyborczego w Brześciu 
nad Bugiem złożyli protest przeciw wy- 
borom w dniu 13 bm., uzasadniając swój 
krok tym, że przewodniczący dyrektor 
szpitala miejskiego niej. W. Milewicz 
postawił sam cztery kandydatury, a do 
stawiania innych nie dopuścił. Z dru- 
giej strony donoszą o jeszcze przykrzej- 
szym wypadku: na zgromadzeniu wy- 
borczym w Konińskich 28 głosujących 
oddało swe głosy na miejscowego nau- 
czyciela, tymczasem wynik obliczeń 


głosów był wręcz fantastyczny, bowiem 
ogłoszono, że ów nauczyciel otrzymał 
zaledwie cztery głosy. Co się stało z 
glosami 24 pozostałych ? 

Nie przesądzając sprawy tych dwóch 
wypadków stwierdzamy, że przydałoby 
się i to bardzo, aby premier w specjal- 
nym okólniku przypomniał wszem i 
każdemu z osobna, że wybory muszą 
być czyste, że wszelkie nadużycia będą 
surowo karane. Taki okólnik szefa rzą- 
du ukazał się, ale dotyczył on jedynie 
akcji wyborczej do samorządu. (r) 


Odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego w Lipsku 


Z okazji 125-rocznicy bohaterskiej śmier- 
ci księcia Józefa Poniatowskiego, odbędzie 
się 23 października w Lipsku odsłonięcie 
odbudowanego i powiększonego pomnika. 

Pomnik ten ufundowany został przez Mi- 
nisterstwo Spraw Wojskowych i grupę pro- 


dadóńtów Marzeczą Warp i mechaniki pre- 
cyzyjnej w Warszawie. 

W uroczystości odsłonięcia pomnika we- 
źmie udział ambasador Lipski, delegacje 
polskich stowarzyszeń w Niemczech oraz 
członkowie komitetu. Fotografia przedsta- 
wia pomnik po jego odbudowaniu. 


Szampon Czarna głów 


Bajki olplińskiego „Dielgnyma', 


Od ks. Feliksa Klonowskiego ze 
Starogardu, cenionego w szeregach 
Stronnictwa Pracy działacza ludowe- 
go, otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o umieszczenie na ła- 
mach poczytnego Swojego pisma następują- 
cego wyjaśnienia, gdyż przekonałem się, że 
dalsze zwracanie się do zainteresowanej 


gazety „Pielgrzyma“ nie dóprowadzi do 
celu. 

„Że wiadomości, podawane przez „Piel- 
grzym* i spółkę — „Dziennik Starogardz- 


ki“ i „Goniec Pomorski“ nie zawsze odpo- ` 


wiadają prawdzie, znana to rzecz. Ale cza- 
sem, zwalczając niewygodne sobie stronni- 
ctwa, czy też osoby, wymyśla „Pielgrzym“ 
takie „niestworzone historie“, że wątpię, 
czy którakolwiek inna gazeta byłaby db 


tego zdolna. 4 


Oto jeden przykład, mnie osobiście doty- 
czący: W n-rze z dnia 27. 9. br. podaje 
„Pielgrzym“, że wiec Stronnictwa Pracy w 
Tczewie w dniu 25. 9. zupełnie się nie udał. 
Ale nie dość na tym. Podaje „Pielgrzym* 
jeszcze bliższe szczegóły. I tak pisze, że na 
ten wiec przybyłem m. in. jako referent. 
Tam na próżno jednak przez okno tęsknie 
wyglądałem na słuchaczy. ponieważ nikt 
nie przyszedł na wiec. Ze zmartwienia 
więc wypiłem bombke piwa (wnioskowaćby 
z tego można, że „Pielgrzym“ jest wyznaw- 
cą zasady: „dobry trunek na frasunek') i 
jak niepyszny opuściłem Tczew. 

Opis więc wcale barwny mojego poby!u 
w Tczewie i zdawałoby się zupełnie do- 
kładny. Ma tylko, niestety jedną wadę, że 
jest od początku do końca zmyślony, bo ja 
ani w tę niedzielę, ani nawet od kilku lat 
w Tczewie wcale nie byłem. 

Przeczytawszy ten opis, posłałem „Piel- 
grzymowi* sprostowanie. Ale „Pieglrzym* 
zamiast lojalnie umieścić moje sprostowa- 
nie, wyjaśnił swoim czytelnikom, że się po- 
mylił tylko co do nazwiska, bo to miał być 
rzekomo ks. Klinkosz, prefekt szkół po- 
wszechnych w Tczewie. . Pisze mianowicie 
„Pielgrzym* „zamiast ks. Klonowski, wi- 


nien być ks. Klinkosz*. 
Nie bardzo dowierzając „Pielgrzymowi”, 
zwróciłem się do ks. Klinkosza (swoją dro- 


gą dobrego mojego przyjaciela) po informa- 
cje w tej sprawie. I oto, co ks. Klinkosz mi 
oświadczył: 

„Nie udałem się w dniu 25. 9. br. na wiec 
w Tczewie jako referent. 

Nie wyglądałem tęsknie przez okno za 
słuchaczami. 

Nie piłem ze zmartwienia piwa, ani nie 
opuszczałem w dniu tym wcale Tczewa, a 
tym bardziej jak niepyszny*. 

No więc zamiast jednej bajeczki, ułożył 
„Pielgrzym* już dwie. Ciekawy jestem. któ- 
rego też księdza teraz z kolei katolicki(!) 
„Pielgrzym“ się uczepi. 

Dziękując z góry Szan. Panu Redaktoro- 
wi za umieszczenie tych słów, łączę wyrazy 
głębokiego szacunku 

Ks. Feliks Klonowski. 

Starogard, dnia 15. 10. 1938 r. 


t * * 


Odpowiedź ks. F. Klonowskiego na ba- 
jeczki „Pielgrzyma jest jednym dowodem 
więcej zakłamania partyjnego pewnego 
odłamu prasy Stronnictwa Narodowego. 
Gdy chodzi o działaczy lub sympatyków 
Stronnictwa Pracy, wtedy żadna perfidia 
nie przestaje być dla tej prasy — „narodo- 
wym“ argumentem w obrachunkach poli- 
tycznych. 
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Choroba Atatürka. 


Stambul, 19. 10. (PAT). Wczoraj rano 
ogłoszono trzeci biuletyn o przebiegu 
choroby prezydenta Atatürka, z którego 
wynika, że w stanie zdrowia prezyden- 
ta nie zaszły żadne ważniejsze zmiany. 
Noc upiynęła spokojnie. 


Kronika 


CG BY MW $ K A, 
m. | Zatrzymana w związku z nieuiszcze- 
|niem zaległych i nowych wierzytelności 


Dyżar odiy malais bieżącym tygodniu ! na sumę kilku tysięcy dolarów. 


Gdynia, dnia 19 października 1935 r. 


następujące apteki: 


Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34, | na, 


telefon 51-29. Apteka Świętojańska, uł. Świę- 
tojańska 122. Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 
Apteka mgr Grodzkiego, ul. Morska 155. 
Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
KID 
Przedstawicielstwo 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Pargrata), tel. 14-60. 


=e 3 


Telefony: Straż -08, ie | : $ 
: y nA pozapna 13:08, pogotowie | zaprowadziły na ławę oskarżonych, uzu- 


|pełniamy tę wiadomość 


ratunkowe 12-40. kom. policji 16-11. 
. gy 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Zorro nieustraszony” w plastycz- | 


nych,barwach naturalnych. 
Lido; „Mściciel”. 
Lily-Chylonia: ,Dodek na froncie". 
Morskie Oko: „Prawo kobiety”. 
- Polonia: „Profesor Wilczur” dalsze dzieję 
Znaąchora. 


Miraż-Orłowo: polska komedia „Pani mi- | 


nister tańczy.” 
Zorza Grabówek: „Alarm na morzu”. 
| o - 


Na sezon jesienno - zimowy 


poleca w dużym 'wyborze 


swetry, wełny, pończochy, rę- 
kawiczki oraz bieliznę ciepłą 


44 
„MIRA właśc, Bronisława Dembek 
GDYNIA, Władysława IV nr 24 . (18934 


- M.T.K. 


podaje do wiadomości, że od 20. X. br. 
wprowadzony zostaje w dni powszednie 
nowy dodatkowy kurs autobusu linii 
A, z Kartuz do Gdyni i z powrotem, Od- 
jazd dodatkowego autobusu z Kartuz 
o godz, 17,35, z Gdyni o 19,05. Pozostałe 
kursy autobusów linii A i B bez zmian. 

(19707 


p (2 )) m 


nowicie wykończenie małego pomostu żel- 
betąwego przy mole wschodnim pod dys- 
trybutor dla zaopatrywania kutrów rybac- 
kich w materiały pędne, których dostarczać 
nia firma „Połmin”, poza tym ułożone Zo- 
staną kable dla oświetlenia ulicznego. Rów- 
nież przewidziane są roboty czerpalne baser 
nn oraz refulowanie terenów portowych 
celęm podwyższenia ich i dostosowania pod 
zabudowę na przestrzeni około 60.000 m*. Za- 
wzmocnione 


refulowane tereny zostaną 


przez zadarniowanie. 


— Związek właścicieli Tartaków i kup- 
ców drzewnych na Pomorzu z siedzibą w 
Gdyni uchwalił na walnym zebraniu ofiaro- 
wać armii kwotę 5.000 zł na zakup samolo- 
tów ćwiczebnych. 

2 Zamiast ślubu — samobójstwo. W nie- 
dzielę miał się odbyć śluk służącej z Orło- 
wa Janiny Z. Narzeczony jednak rozmyślił 
się i wyjechał z Gdyni. Zrozpaczona dziew- 
czyna postanowiła popełnić samobójstwo i 
zażyła kwasu solnego. W ciężkim stanie 
przewieziona została do szpitala. 

— Dwóch pijaków pobiło się tak dotkli- 
wie kuflami i tutelkami, że obu musiało o- 
patrzeć Pogotowie: Pod gazem nie bij nawet 
kwiatem! i 

— 76 nowych mieszkań dla kolejarzy. 
Dnia 19 bm. odbędzie się w Gdyni poświę- 
cenie bloków mieszkalnych dla pracowni- 
ków kolejowych. Bloki te zbudowane przy 
ul. Morskiej wybudowało Towarzystwo Bu- 
dowy i eksploatacji mieszkań dla pracow- 

„ników kolejowych. Wybudowane 2 błoki 
posiadają 76 mieszkań 2.izbowych. W po- 
święceniu obu budynków zapowiedziany 
jest udział p. ministra komunikacji Ul- 
z7cha i p. wiceministra komunikacji Bob- 
I -wswiego. To samo Towarzystwo buduje 
opecnie w Rumii 34 domki bliźniacze, za- 
wierające 68 mieszkań 2 i 3-pokojowych z 
pełnym komfortem. Domy te ukończone 
będą na 1 maja 1939 r. i zostaną oddane na 
własność pracownikom Kolei Państwowych 
za minimalną wpłatą początkową, a dal- 
sza spłata odbywać się będzie na podstawie 
specjalnego planu amortyzacyjnego, przy 
czym właściciele domków korzystać będą z 
bardzo wygodnych kredytów bankowych. 
Wedle tego planu domek spłacony będzie 
w okresie 15 lat. Cały teren tego osiedla 
kołejowego zostanie skanalizowany, a przed 
domami założone zostaną ogródki. Po u- 
kończeniu budowy tej pierwszej transzy 
domków rozpocznie się budowy następnych 
34 domków bliźniaczych Koszt budowy 
całego osiedła wyniesie ok. 900.090 zł. Cie- 
szymy się, że kolejarze będą wreszcie mieli 
porządne mieszkania i tym gorętsze wy- 
rażamy życzenie, aby wreszcie „Dom 
Pocztowców* ruszył z miejsca! 

— Kaszubi w Holandii zatrudnieni przy 
połowach  dalekomorskich pa brzegach 
połsko-holenderskich  oczekiwani są w 
Polsce dopiero na Boże Narodzenie. 


„Dziennika Bydgo- | 


-— Rozbudowa Władysławowa. W bieżą- 
cym miesiącu urząd morski przystąpi do 
dalszych robót we Władysławowie, a. mia- |- 


| 


„Elemka' ma pecha. 


Z Królewca nadeszła wiadomość, że 
„Elemka—Andromeda'* została tam 


O ile ta kwota nie zostanie zapłąco- 
Andromedzie grozi nowa licytacja. 

Stanowczo statek ten ma wybitne 
szczęście do niezwykle awanturniczych 
przygód, a. pecha do normalnej żeglugi. 


Pan dyrektor się bawi... 


W związku z wczorajszą naszą notat- 
ką pod powyższym tytułem o wyczy- 
nach pijackich, „dyrektora“, które go 


zaznaczeniem, 
że nie chodzi bynajmniej o p. Zdrojew- 
skiego, dyrektora Ogrodów Miejskich, 


który nadal pracuje i urzęduje, a nie 


i siedzi w „kozie“ — lecz o innego Zdro- 
| jewskiego, 
| dyrektora Ogrodów Miejskich, lecz nim 


który podszywał się pod 


nie był i nie jest. 
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— Ss „Katowice“ podczas silnego sztor- 
mu, szalejącego w porcie gdyńskim, został 
rzucony na bydgoską barkę Kozińskiego, 
a stamtąd na statek szwedzki „Vinda“. 
Wskutek tych pląsów ss „Katowice“ doznał 
uszkodzeń ocenionych na parę tysięcy zło- 
tych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 20 października 1988 F. 


Czechosłowackie archiwa masońskie 
w Gdyni. 


Gdynia, Jak się dowiadujemy, w Gdy- 
ni załadowane zostały na jeden ze stat- 
ków udających się do Szwecji tajne 
archiwa masońskie, wywiezione w po- 
śpiechu z Czechosłowacji, 
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— Zarząd Oddziału Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Gdyni podaje do wiadomo- 
ści, że dnia 25 października br. o godzi- 
nie 19,30 odbędzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w lokalu PCK, plac 
Kaszubski nr 1, m. 6, II piętro. W myśl 
8 22, p. 6 statutu PCK walne zgromadzenie 
odbędzie się bez względu na ilość obecnych 
członków. Indywidualne zaproszenia roz- 
syłane nie będą. : 


— Plenarne zebranie Korporacji Ku- 
pieckiej odbędzie się w czwartek, 20 bm. 
o godz. 20 w sali Hotelu Centrąlnego, przy 
ul. Starowiejskiej 1. 


— Dla sanitariuszki otrzymaliśmy z 
Bydgoszczy od p. Emilii Rolbieskiej 10 zł 
dla sanitariuszki Ludwiny Kwiatkowskiej, 
będącej wraz z rodziną w skrajnej nędzy. 


— Panna Wedna jest jedynym jach- 
tem, który dotąd nie powrócił jeszcze do 
Gdyni mimo zakończenia sezonu  żeglar- 
skiego. Oczekuje ona pomyślnych wiatrów 
pod Oelandem. Bandery w Jachtklubach 
zostały opuszczone, a w basenie im. płk. 
Becką pracuje wielki dźwig przy przeno- 
szeniu jachtów na zimowe leża. 


Naiwiększy w Polsce dworzet aut 


steamie w Toraman. 


Toruń. W przyszłym miesiącu zosta- 
nie oddany do użytku publicznego je- 
den: z największych dworców autobuso- 
wych w Polsce, który powstaje dzięki 
inicjatywie prywatnej przy poparciu 
zarządu miejskiego w Toruniu. 

Dworzec ten, koncentrujący ruch mo- 
toryzacyjny stolicy Pomorza, znajduje 
się w końcowym stadium budowy. Na 
10 tys, mtr, kw. powierzchni powstaje 
kompleks 5 gmachów © dużej kubatu- 
rże; przedstawiającej się imponująco. : 

W dwupiętrowym gmachu dworca na 
parterze mieścić się będzie poczekalnia 
i restauracja, na piętrach zaś biura i 
pokoje hotelowe dla przyjezdnych go- 
ści. Znajdują się tam perony wjazdo- 
we i wyjazdowe, a na każdym z nich 
mogą pomieścić się trzy autobusy. Na 
uwagę zasługuje nowoczesna stacja ob- 
sługi, która mieści się w olbrzymiej 
hali długości 50 m i szerokości 30 m. 
U wejścia do hali zwraca uwagę okrą- 
gły oszklony kiosk. Na parterze znajdu- 
piętrze zaś w „bocianim gnieździe* po- 
siada pomieszczenie kierownik warszta- 
tów, który z „lotu ptaka* będzie mógł 
swobodnie wydawać dyspozycje, 

Cały budynek stacji obsługi, gdzie 
mieszczą się warsztaty mechatńiczne, 
posiada centralne ogrzewanie, — poza 
tym znajdują się tam nowoczesne urzą- 
dzenia, ułatwiające obsługę i przyśpie- 
szające jej tempo. 

W pobliżu stacji obsługi znajdują się 


trzy garaże: dła aut ciężarowych, auto- 
busów i małych aut i motocykli. Każdy 
z tych garaży ma 50 m długości i 12 m 
szerokości. 


Właściciele dworca autobusowego 
przewidują wybudowanie dalszych ga- 
raży, o ile wykupienie sąsiednich tere- 
nów dojdzie do skutku. Od strony pół- 
nocnej teren dworca autobusowego gra- 
niczy z budującą się ulicą Odrodzenia. 
front zaś gmachu i hali stacji obsługi 
jest skierowany na ul. Dąbrowskiego. 
ję się obsługa stacyj benzynowych, na 
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-— Skazanie nieuczciwej urzędniczki. 
pocztowej. Przed tutejszym sądem okręgo- 
wym toczyła się rozprawa karna przeciwko 
30-letniej Rozalii Siemianowiczównie. b. kie- 
rowniczce urzędu pocztowego w Siemoniu 
w pow. toruńskim. Jak wynika z aktu o- 
skarżenia Siemianowiczówna dopuściła się 
całego szeregu przestępstw, jak: przywła- 
szezenia sobie pieniędzy, podrabiania kwi- 
tów. na podstawie których podeimowała 
cudze pieniądze itd. Ogółem Siemanowiczó- 
wna przywłaszczyła sobie 1296,73 zł. Oskar- 
żona przyźnała się do winy. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy sąd skazał ją 
na 10 miesięcy więzienia i na utratę praw 
ke aókwici i honorowych na przeciąg 

at. 


— Motocyklista wpadł na samochód. Na 
ul. Bydgoskiej p. Edmund Saraczewski, ja- 
dąc motocyklem najechał przy wymijaniu 
na samochód ciężarowy firmy  Jaugsch. 
Wskutek wypadku Saraczewski odniósł lek- 
kie obrażenia ciała. 


Kucharska stanie przed sądem 


pod zarzutem zabójstwa inż. Gierszewskiego. 


Warszawa, 19. 10. Donosiliśmy już o 
zagadkowym mordzie, którego ofiarą padł 


inż. Gierszewski. 
Obecnie podajemy dalsze szczegóły 
śledztwa energicznie prowadzonego przez 


warszawską policję śledczą. Wiele fra- 
gmentów sprawy pozostaje niewyjaśnio- 
nych, a zwłaszcza niezwkle tajemniczo 


przedstawia się postępowanie siostry tra- 
gicznie zmarłego, żony adwokata, Julii Ku- 
charskiej, podejrzanej o zamordowanie 
swego brata, inż. Gierszewskiego. 

Nie udało się dotychczas ustalić w ja- 
kim celu żona adwokata wynajęła willę 
w Komorowie? Kucharska prócz 4-pokojo- 
wego mieszkania w Warszawie przy ul. 
Mianowskiego 4, posiada połowę dużej wil- 
li w Konstancinie, odziedziczonej po ojcu. 
Mimo to wydzierżawiła 5-pokojową willę 
w Komorowie, płacąc za nią 150 zł mie- 
sięcznie, mimo iż znajdowała się w trud- 
nościach materialnych. Gdyby przypuścić, 
że żona adwokata rzeczywiście. zamordo- 
wała inż. Gierszewskiego, wówczas można- 
by wyjaśnić prawdopodobny cel wydzier- 
żawienia willi. Morderczyni, o ileby zbrod- 
nia miała być dokonana z premedytacia. 
mogłoby chodzić o stworzenie sobie alibi. 


Mogła rano wyjść z mieszkania w War- 
szawie, pod pozorem, że wyjeżdża do Ko- 
morowa. Po drodze na stację kolejki mo- 
gła udać się do mieszkania brata, dokonać 
zbrodni, a potem pojechać do Komorowa, 
licząc, że niepostrzeżenie dostanie się do 
willi i będzie mogła twierdzić, iż była w 
niej w chwiłi zgonu architekta. 

Jednakże są to tylko hipotezy. Mogły- 
by one odpowiadać rzeczywistości, gdyby 
zostało ustalone, że to właśnie Kucharska 
zamordowała inżyniera, Na razie jednak 
sprawca zbrodni nadal pozostaje nieznany. 
Przeciwko  Kucharskiej przemawiają jak 
dotąd tylko poszłaki. 


* * 


* 


Julia Kucharska, osadzona. jest w wie- 
zieniu na Pawiaku i nikt do niej nie jest 
dopuszczany. Do czasu ukończenia Śledz- 
twa, żadne nowe momenty sprawy, wraz 
z wynikami ekspertyzy rusznikarskiej re- 
wolweru, z którego dokonano zabójstwa, 
nie będą podane do wiadomeści publicznej. 

Akt oskarżenia sporządzony ma hbvć 
w przyśpieszonym tempie i w grudniu 
spodziewane jest wniesienie sprawy do 
sądu. 


Kronika 


TORUŃSKA 


Toruń, dnia 19 października 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście i 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. i 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
4 Yaaa 
Pogotowie straży pożarnej tel, 12-44. 
gÁ 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
SR 

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Skłamałam”. 
As: „Barkarola”. 
Mars: „Słowiczek”. 
Świt: „Gehenna”. 


— Dziś tańczy po raz ostatni balet Par- 
nella w Toruniu. W ostatniej chwili jeszcze 
przypominamy, że już dziś (środa) o” godz. 
20 w Teatrze Ziemi Pomorskiej zespół ba- 
letu Parnella z pp. Zizi Halamą i Feliksem 
Parnellem na czele daje swój ostatni wie- 
czór w Toruniu przed wyjazdem za granicę. 
W skład programu wchodzą nowe zupełnie 
nieznane produkcje. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Środa, 19 bm. godz. 20 Toruń: Występ ba- 
letu Parnelia; czwartek 20 bm. godz. 20 
Toruń: „Rozum i wiara” („Pierwszy legion"), 
piątek 21 bm. godz. 20 Toruń: „Pigma- 
lion”. 

— Nowa akcja kulturalna Klubu Polsko- 
Angielskiego w Toruniu. Dziś 19 bm. na ze- 
braniu, które się odbędzie w sali książęcej 
Dworu Artsa o godz. 20 poszczególni człon- 
kowie przeprowadzą dyskusję w języku an- 
gielskim, omawiając swoje wrażenia z wy- 
świetlanych ostatnio filmów polskich i za- 
granicznych. 

— Plenarne zebranie Klubu Kynologów 
w Toruniu odbędzie się dziś 19 bm. o godz. 
20 w sali hotelu „Wiktoria” przy ul. Żeglar- 
skiej 15. Zarząd klubu prosi członków 0 
liczne przybycie. r 

— [Inauguracja sezonu koncertowego w 
Toruniu. W niedzielę w wielkiej sali Dwo- 
ru Artusa przy wypełnionej widowni odbył 

ʻe w Toruniu inauguracyjny koncert or- 
kiestry symfonicznej Pom. Tow. Muzycznego. 
Na koncercie obecny był wicewojewoda Z. 
Szczepański oraz prezydent m. Raszeja. W. 
programie wykonano szereg utworów Hayd- 
na, Mozarta, Moniuszki, Karłowicza i in. 
Dyrygowała p. Zofia Godlewska, jedyna w 
Polsce dyrygentka orkiestralna, która spot- 
kała się z owacyjnym przyjęciem publicz- 
ności. Jako solistka "wystąpiła p. Janina 
Godlewska (śpiew). 

— Ofiary na rzecz rodaków za Olzą. 
Okręg pomorski Tow. Pomocy Polonii Zagra- 
nicznej podaje do wiadomości dalszy ciag 
wykazu ofiar na rzecz Polaków za Qlzą: 
Kom. powiat. i miasta policji państw. (od 
pn. oficerów i szeregowych) 120,82 zł, 2N. 
Hilda Jaugsch 100 zł, 3) prywatna roczna 
szkoła przysposobienia kunieckiego 2 zł, 4) 
dyr Leon Adam Berger 5 zł, razem 22,82 zł. 
Nadmieniamy raz jeszcze, że ofiary wpłacać 
można do KKO m. Torunia za pomocą błan- 
kietu PKO nr 211.230 na rachunek okr. po- 
morskiego TPPZ nr A 12545. 

— Duhbiska i Bender w Toruniu. Żyjemy 
jeszcze pod wrażeniem nader udanego o- 
twarcia sezonu muzycznego w Toruniu, a 
już Pom. Tow. Muz. przygotowuje nam no- 
wą niespodziankę, Mianowicie w pomiedzia- 
lek, dnia 24 bm., o godz. 20 w wielkiej sali 
koncertowej Konserwatorium (Dwór Artu- 
sa II ptr.) wystąpi znakomita para artystów: 
znana skrzypaczka Irena Dubiska i świetny 
baryton Edward Bender. Przy fortepianie S. 
Nadgryzowski. Artyści wracają z objazdu 
po Pomorzu. W kilkunastu miastach, w któ- 
rych wystąpili z koncertami, niejednokro- 
tnie przyjmowani byli wprost owacyjnie. 
Niewątpliwie i cały kulturalny Toruń nie 
pominie okazji, by w przyszły poniedziałek 
wziąć udział w koncercie Dubiskiej i Pen- 
dera, którzy nam z pewnością sprawią pra- 
wdziwą ucztę duchową. Bilety są już do na- 
bycia w Drogerii Foto—Szady, Rynek Sta- 
romiejski. 

— Nie wolno posiadać broni wojskowej. 
17-letni Franciszek Raczkowski, zam. w 
Grębocinie w powiecie toruńskim posiadał 
karabin wojskowy typu „Mauzer* oraz jego 
części. Dowiedziały się o tym władze bez- 
ipeczeństwa i przybyły do jego mieszkania 
w cełu odebrania broni. Wówczas Raczkow- 
ski oświadczył policji, że żadnej broni nie 
posiada. Wobec takiego zaprzeczenia prze- 
prowadzono w mieszkaniu rewizję i na 
strychu znaleziono karabin i jego części za- 
pasowe. W ub. wtorek Raczkowski odpo- 
wiadał przed sądem okręgowym. W wyni- 
ku przeprowadzonej rozprawy skazany Zo- 
stał on na 4 miesiące aresztu z warunko- 
wym zawieszeniem kary na przeciąg 3 lat. 

— Za podrobienie zaświadczenia sprze- 
daży 6 mies. więzienia. 18-letni Czesław Gor- 
czyński sprzedał swój rower niej. Wiśniew- 
skiemu. Ponieważ „nowonabywca musi 
przedstawić w zarządzie miejskim zaświad- 
czenie nabycia roweru, poprosił Gorczyń- 
skiego o wypisanie mu poświadczenia, że 
rower sprzedał. Zaświadczenie to podpisał 
nazwiskiem Jan Tomaszewski, za co stanął 
przed sądem okręgowym. W wyniku prze- 
prowadzonej rozprawy skaazny został Gor- 
czyński na 6 miesiecy więzienia. Ponieważ 
był on już raz karany, sąd wykonania kary 
nie zawiesił. 
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Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca sę w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
igodz. 17 do 19. 

, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18 w soboty od 17 do 19. 


Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień i w nocy. 


REPERTUAR KIN: 


As; „Życie za honor”. 
Słońce: „Gwiazda Riwiery”. 
Stylowy: „Życie ulicy”. 

Świt: „Niebezpieczny pościg”. 


— Za przemyt niemieckich zapalniczek 
2 miesiące aresztu. Przed sądem okręgo- 
wym na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu 
odpowiadał Leon Grajnert za sprzedaż je- 
dnej zapalniczki i 100 kamieni, pochodzą- 
cych z przemytu. Oskarżony posiadał więk- 
szą ilość kamieni do zapalniczek, przemy- 
conych z Niemiec. Sąd po udowódnieniu 
winy zasądził oskarżonego, który już był 
trzykrotnie karany, na 2-miesięczny areszt 
i 100 zł grzywny. 

— Miłodociani złodzieje. Małoletni Le- 
wandowski Kazimierz'i brat jego Bogdan z 
Inowrocławia wybili szybę w oknie wysta- 
wowym firmy Pietrzak (Plac 3 Maja 5) 
i dokonali kradzieży wiecznych piór i in- 
nych artykułów piśmiennych. 

— Związek straży poż. RP. oddz. powiat. 
fnowrecławski, podaje dc wiadomości, że 
w czasie „tygodnia obrony. przeciwpożaro- 
wej” od 5—12 września br. została zebrana. 
z terenu miasta i powiatu inowrocławskie- 
go kwota 4546,88 zł. Licznym ofiarodaw- 
com na rzecz ulepszenia sprzętu pożarnicze- 
go składa serdeczne podziękowanie prezes 
oddziału powiatowego inż. H. Mamroth. 

— Karetka Czerwonego Krzyża do dyspo- 
zycji. Zarząd Czerwonego Krzyża w Inowro- 
cławiu zawiadamia wszystkich zaintereso- 
wanych, że karetka Czerwonego Krzyża po- 
wróciła .już z przeglądu i oddana jest do 
dyspozycji chorych. 
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ERUSZKICA. W tut. parafii roz'oczął 
s.ę tydzień miłosierdzia. Stow. Pań Mił. św. 
Winceńtego à Paulo organizuje w ciągu „ty- 
godnia” szereg zbiórek pieniężnych i w na- 
turaliach, z których dochód przeznacza się 
na pomoc dla najbiedniejszych. W para- 
fialnym „sicrocińcu” otwiera się nową kuch- 
nię dla ubogich, dzięki staraniom ks. prał. 
prep. Schoenborna. 

BRZEŚĆ KUJ. Ruszyła już cukrownia. 
Kampania trwać będzie 6 tygodni. Zatrud- 
nienie znalazło około 1000 osób, w tym bar- 
dzo wiele bezrobotnych. Na intencję szczę- 
śliwej kampanii mszę św. w kościele para- 
fialnym odprawił ks. prałat Kuliński przy 
udziale dyrekcji, urzędników i robotników 
fabryki. Po nabożeństwie nastąpiło poświę- 
cenie fabryki. 

TRZEMESZNO. (mk) W miejskim parku 
„Baba” odbyło się doroczne strzelanie je- 
sienne Bractwa Kurkowego. Królem jesien- 
nym został p. Wł. Jaskólski. W strzelaniu 
o nagrody kolejne miejsca zdobyli pp.: Mi- 
chalski. Rrzeziński, Majewski i Biliński. 

GEBICE. (mk) Nieuczciwym służą okazał 
się niei. Fr. Zamiara, którego rolnik Molen- 
da w Zbytowie przyjął za parobka. Po dwu- 
dniowym pobycie parobek skradł gospoda- 
rzowi nowy rower i bieliznę. 


MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Powrót 
Frankensteina”. 

— W Jeziorach Wielkich powstał pożar 
u rolnika Adama Butkowskiego. Spalił się 
stóg żyta. ubezpieczony na 1.100 zł. Strata 
wynosi 400 zł. Przyczyna pożaru nie usta- 
lona. 

— Do pracy w cukrowni Janikowo na 
Bezon kampanii przyjęto: 20% robotników 
z okolicy i miasta Mogilna. 

— Za pracę społeczną odznaczeni zostali 
z powiatu mogileńskiego pp.: Wł. Gola, pre- 
zes Zw. Powstańców Wlkp. z Czarnotula — 
srehrnym krzyżem zasługi, Antoni Krantz, 
K. Pierzyński z Mogilna, Alojzy Grajkow- 
ski z Trzemeszna, K. Jankowski z Kwieci- 
szewa i Jzn. Matykiewicz z Bielska — brą- 
zowymi krzyżami zasługi. 

— W ub. sobotę obchodzili złote gody 
małżeńskie pp. Witakowscy (ul. Miekiewi- 
cza). W intencji sędziwych jubilatów mszę 
św..w kościele farnym odprawił ks. Knast. 
Jubilstom „Ad muitos annos!” 


ŻNIN. Na ostatniej konferencji oświato- 
wei, odhvtej w Janowcu (pow. Żnin), p. Po- 
wałowski. instr. oświaty pozaszkolnej, pod- 
niósł konieczność modniesienia oświaty na 
wsi. W kursach wieczornych brało udział 
około 100 osób. Prowadzono je w 8 szko- 
łach. Czynione są starania o zwiększenie 
liczby nlacówek oświatowych dla rałodzieży. 

— Domokrążny handlarz Wł. Ruciński z 
Bydgoszczy skradł St. Kamińskiemu w Ja- 
nowcn 30 zł gotówki i zapalniczkę. Policji 
stawił czynny opór i znieważył post. J. Sar- 
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nowskiego. Odstawiono go do więzienia w 
Żninie. To samo spotkało R. Tabatowskiego 
i W. Pytla, którzy również się awanturo- 
wali. i 

— Wskutek- zwiększonych obrotów w tut. 
urzędzie pocztowym powiększone zostaną 
lokale służbowe oraz ilość okienek dla pu- 
bliczności. Opróżnione na piętrze lokale, 
zajmowane poprzednio: przez naczelnika 
poczty p. Wryczę, przeznaczono całkowicie 
na biura. Prace są już w pełnym biegu. 
P. naczelnik zajmuje obecnie mieszkanie 
służbowe przy ul Podgórnej. 


DAMASŁAWEK. Tegoroczny pokaz prac 
Przysposobienia Rolniczego pow. wągrowiec- 
kiego odbył się w Damasławku w sali 
„Spółdzielni”. Po nabożeństwie, odprawio- 
nym przez ks. prob. Kupczyka, nastąpiło 
otwarcie pokazu, którego dokonał p. staro- 
sta Ed. Zenkteler z Wągrowca. Następnie 
odbyła się akademia, którą zagaił instr. 
pow. p. inż. Szymulański. P. starosta w 
swym przemówieniu zachęcał młodzież do 
intensywnej pracy w zespołach P. R. Przy 
końeu uroczystości p. starosta rozdał dyplo- 
my. List pochwalny otrzymał Bol. Resztak 
z Siedleczka, dyplomy otrzymali pp.: Ma- 
rian Szprejda z Damasławka, Józef Ska- 
wiński z Siedleczka, Karol Szkutnicki z 
Ochodzy, Ludwika Ortylówna — Żbietka, 


SPRAWOZDAWYCY O ŻY 


CIU PRÓWINCJI 
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Marian Kedzierski —- Dąbkowice, Jóźwia- 
kowska — Damasławek, Bol. Martyński — 
Żelice, Marian Rączka — Dąbrowa, G. Pie- 
chowiakówna i Alfons Piechowiak — Mora- 
kówko, Maria Wawrzyniakówna — Dąbro- 
wa, Antoni Budasz — Sarbia, Maria Ste- 
cówna — Damasławek, Wł. Pogodziński — 
Dąbrowa, Czesław Kwiatkowski — Między- 
lesie, Edward Kamiński — Kiedrowo. Na 
zakończenie odbyła się zabawa taneczna. 


CHODZIEŻ. (bf) W ub. niedzielę bawiła 
w Chodzieży wycieczka Polaków ze Złoto- 
wa (Flatow), Niemcy. Wycieczkę, złożoną 
z 40 osób przywitała w granicznej miejsco- 
wości Jeziorki delegacja Rady WF z Cho- 
dzieży. Goście własnym autobusem przy- 
byli do Chodzieży o godz. 10, gdzie na ryn- 
ku zostali powitani owacyjnie przez zebra- 
ne społeczeństwo. Następnie wzięli udział 
w mszy św. Po obiedzie odbyły się rozgryw- 
ki sportowe na stadionie. W siatkówce zwy- 
ciężyli goście w stosunku 4:0, w piłce noż- 
nej zaś zwycięstwo odniosła drużyna cho- 
dzieska w stosunku 7:1. Wieczorem odbyła 
się w Strzelnicy kolacja, przerywana prze- 
mówieniami i toastami na rzecz miłych go- 
ści. Po kolacji nastąpiła zabawa taneczna, 
na której bawiono się w serdecznym na- 
stroju przez cały wieczór. Odjazd gości na- 
stąpił o godz. 23. 


Z narażeniem życia 


ujęli policjanci bamdytów w Mikstacie. 


Ostrów Wikp. (lj) w uzupełnieniu naszej 
niedzielnej korenspondencji 
napadzie bandyckim na hurtownię towarów 
kolonialnych p. W. Góry w. Ostrzeszowie 
udało nam się zebrać jeszcze następujące 
szczegóły: 

Oprócz zrabowanej gotówki znajdowało 
się w tej chwili w kasie, w małej książeczce 
5.000 zł w banknotach, których bandyci nie 
zauważyli w pośpiechu i pozostawili na 
miejscu. 

Głównym bohaterem szybkiego ujęcia u- 
ciekających bandytów był komendant po- 
sterunku P. P. w Mikstacie, przodownik 
Świerczyński i post. Abrysiewicz, którzy 
zorientowawszy się w sytuacji, natychmiąst 
wybiegli na szosę prowadzącą z Ostrzeszo- 
wa i natknęli się na samochód, jadący z 
szybkością około 80 km na godzinę (prze- 


cą 13 km, przebyli bandyci w 8 minutach!) 


o zuchwałym | Z narażeniem życia przodownik Świerczyń- 


ski stanął na Środku drogi z rewolwerem 
w ręku, wzywając samochód do zatrzyma- 
nia się. Kiedy zaś bandyci rozpoczęli ostrze- 
liwać się, wówczas i policjanci oddali strza- 
ły, z których jeden ugodził w szybę przed 
szoferem. Zdezorientowany szofer, nie wi- 
dząc wówczas drogi, wjechał na parkan 
przy cmentarzu. To umożliwiło ujęcie i roz- 
brojenie bandytów, którymi okazali się: 
Walter Opaszewski z Chorzowa oraz Fran- 
ciszek Goluszczyk i Paweł Stelmach z Ka- 
towic. 

Po wstępnych dochodzeniach, przeprowa: 
dzonych na miejscu przez komendanta. po- 
wiatowego P. P. z Ostrowa p. komisarza 
Łowczyckiego, bandytów przewieziono pod 
silną eskortą samochodem policyjnym do 


strzeń z Ostrzeszowa do Mikstatu, wynoszą- - Ostrowa. 
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KORONOWO. Z powodu pryszczycy w 
gminie Koronowo zostały targi małe i du- 
że w mieście Koronowo na zwierzęta racico- 
we (bydło rogate, cielęta, świnie, owce i ko- 
zy) aż do odwołania zamknięte. 

— Wściekliznę stwierdzono u psa rol- 
nika Bilińskiego w Koronowie-Przyrzeczu. 

— Wydział powiatowy zakłada w Koro- 
nowie przy ul. Sienkiewicza w domu p. Ba- 
naszyka ośrodek zdrowa, wyposażony w 
aparaty Roentgena i inne. Porad będzie u- 
dzielał p. dr Zakryś przy pomocy stałej hi- 
gienistki. 

ŚWIECIE. (t) Srebrne gody obchodzi w 
piątek 21 bm. właściciel hotelu „Dwór Ma- 
gdaleny” p. Ignacy Prusiewicz z żoną 
Anielą z Czablewskich. W intencji jubila- 
tów zostanie odprawiona msza św. w ko- 
ściele poklasztornym. Jubilatorn, długolet- 
nim czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego”, 
Szczęść Boże”. 

— Koło Opieki Rodzicielskiej przy miej- 
scowym gimnazjum państw. odbyło w nie- 
dzielę 16 bm. walne zebranie. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa p. nacz. Kamrowskiezo 
powołano dyrektora gimnazjum p. dr. Ku- 
channego na marszałka zebrania. Sprawo- 
zdanie zarządu wykazało ogrom pracy, wy- 
konanej w okresie roku przez koło. Bilans 
zamknięto kwotą 2.568,51 zł. Po udzieleniu 
absolutorium przystąpiono do wyborów za- 
rządów w poszczególnych, klasach, a na- 
stępnie do wyboru zarządu koła. Prezesem 
został wybrany ponownie p. naczelnik pocz- 
ty Kamrowski, skarbnikiem st. przod. P.P. 
p. Dutkowski, sekretarzem st. post. PP p. 
Sacheti. 

DZIAŁDOWO. (jl) Policja państwowa 
prowadzi dochodzenia przeciwko Zenonowi 
Antkowiakowi, sekr. adw., o dokonanie o- 
szustwa na sumę 4620 zł na szkodę rolnika 
Jana Niczka z Działdowa. A. przyjął pie- 
niądze od rolnika Niczki pod pretekstem 
przeprowadzenia kupna gospodarstwa i zużył 
je na hulanki. 


BRODNICA. (ji) Dyrektor tut. gimnazjum 
p. dr Klemens Malicki odznaczony został 
złotym krzyżem zasługi za udział w pracy 
społecznej. P. Józef Więckowski, kierownik 
szkoły w Lipowcu pow. brodnickiego odzna- 
czony został srebrnym krzyżem zasługi. 

— Niej. Antoni Kwass z Zaborowa pow. 
brodnickiego został aresztowany za publicz- 
ne znieważenie prokuratora. 

NOWEMIASTO. (jl) Ostatniej nocy doko- 
nano włamania do plebanii ks. prob. Za- 
brockiego w Niem. Brzoziu przy Nowem- 
mieście. Sprawcy weszli przez wyłamanie 


okna do wewnątrz, gdzie rozbili zamknięte 


prowadzące do innych pokoi i na- 

splądrowali wszystkie pokoje 
W ręce sprawców dostało się 
Ściga 


drzwi, 
stępnie 
i schówki. 
około 300 zł gotówki i inne rzeczy. 
ich policja. 

CHEŁMNO. (Im) Policji chełmińskiej u- 
dało się ująć niebezpiecznego przestępcę, 
niej. Stanisława Krysa, mającego na sumie- 
niu szereg kradzieży i włamań, dokonanych 
w dzielnicy małopolskiej. 

— Kino Apollo: „Książątko”. 

— W ub. sobotę o godz. 18 powróciły do 
Chełmna oddziały wojskowe, które wcho- 
dził w skład grupy operacyjnej gen. Bort- 
nowskiego przy zajęciu Śląska Zaolzańskie- 
go. Już na kilka godzin przed przybyciem 


-wojska zebrały się organizacje społeczne, 


zawodowe i młodzieżowe, tworząc olbrzym! 
szpaler od Bramki aż do dworca. Gdy wła- 
'dze z pp. wicestarostą mgr Formanowi- 
czem, płk. Jastrzębskim i burm. Kleinem na 
czele zjawiły się na miejscu, wkraczały po 
chwili oddziały wojskowe, serdecznie wita- 
ne przez pp. płk. Jastrzębskiego i burm. 
Kleina. Po wygłoszeniu wierszyków powi- 
talnych przez małego Henia Nadolskiego 
i Genię Nadolską, odpowiedział głęboko 
wzruszony p. mjr Staniszewski, dając wy- 
raz podzięki za te serdeczne objawy powi- 
tania. Z kolei odbyła się na ul. Dworcowej 
defilada. Zebrane tłumy kwieciem i spon- 
tanicznymi okrzykami dały dowód, że ko- 
chają armię. 

— Za zasługi na polu pracy społecznej 
zostali odznaczeni złotymi krzyżami zasłu- 
gi pp.: por. Tad. Odrowski, dyr gimnazjum 
męskiego Wantuch z Chełmna i wójt Alek- 
sander Szule z Napola, pow. Chełmno. 


Aresztowanie członka komisji wyborczej. 


Chełmno. (Im) Wielką sensację wywoła- 
ła wśród mieszkańców Chełmna i okolicy 
wieść, że władze Śledcze osadziły w aresz- 
cie członką komisji wyborczej Józefa Poty- 
rałę, zamieszkałego w Małym Czystym pod 
Chełmnem. Wymieniony aresztowany Zo- 
stał pod zarzutem nakłaniania swoich zna- 
jomych do niebrania udziału w wyborach. 

ć C- 


CHOJNICE. W piątek 14 bm. zakoń- 
czył się w tut. sądzie okręgowym proces 
przeciwko 3 urzędnikom urzędu skarbowe- 
go w Chojnicach, oskarżonym o nadużycia. 
Rozprawie przewodniczył wiceprezes S. O. 
p. Kamiński, oskarżał p. prok. S. O. Szpą- 
drowski. Na ławie oskarżonych zasiedli 54- 
letni Bolesław Skibicki z Czerska, 30-letni 
Jan Jażdżewski i 25-letni Beniamin Patz. 
Akt oskarżenia zarzucał pierwszemu z nich, 


mimi ZE ZZOZ IZA ZZ ZZ OT ZE ON, 


że jako urzędnik w dziale egzekucyjnym od 
193% r. do 23. 7. 38 r. dokonał nadużyć, 
przyjmuje znaczki stemplowe od intere- 
santów na podania, naklejając jednak na 
nie stare , oderwane od poprzednich akt. 
Poza tym zarzuca się Skibickiemu, że jako 
informator podatkowy nie wypełniał su- 
miennie obowiązków, niszcząc, a nawet gu- 
biąc klientowskie informacje. Dwom pozo- 
stałym oskarżonym Janowi Jażdżewskiemu 
i Beniaminowi Patzowi zarzuca się, że jako 


referenci działu egzekucyjnego nie donieśli ` 


o przekroczeniach władzy przełożonej. Do 
rozprawy powołano 46 świadków. Po skoń- 
czonym przewodzie sąd okręg. skazał Ski- 
biekiego na 10 miesięcy bezwzględnego 'a- 
resztu i utratę praw obywatelskich, Jaż- 
dżewskiego i Patza uwolnił od winy i kary. 


WEJHEROWO. (ap) W „niedzielę miło- 
sierdzia” podczas nabożeństw w kościołach 
Wejherowa wygłosili kapłani podniosłe ka- 
zania, w których wiernym przypominali © 
najszlachetniejszym obowiązku chrześcijań- 


LAMPKI 
NAELCHKOWE 


ZAWSZE NAJLEPSZĘ 


19678 


Firma polska i chrześcijańska. 
a E o EEK z" 
skim. Tow. Pań Miłosierdzia urządziło po 
południu w salach Strzelnicy doroczny 
„Bazar”. Społeczeństwo poparło imprezę 
tłumnym udziałem. 

— Na placu Wejhera napadnięty i pobi- 
ty został Feliks Okoń przez dwóch pod- 
chmięlonych braci Uzdrowskich z Wejhero- 
wa. 

— Ostatnio odbyły się tu zawody lekko- 
atletyczne w pięcioboju Morskiego Klubu 
Sportowego Głuchoniemych w Wejherowie. 
Wyniki: Skok w dal: 1. Lakowski 5 m; 
200 m: Witek 29 sek. Rzut dyskiem: Witek 
24,25 m. Oszczep: Witek 35,32 m. Bieg 1500 
m: Szuta 5,22,5 min. W punktacji I miejsce 
zajął Witek 1349 pkt., Laskowski 1232 pkt., 
Szuta 1146 pkt., Frankowski 885 pkt., Czer- 
wionka 718 pkt. i Kwidziński 548 pkt. 

— Przymusową straż pożarną zorganizo- 
wał zarząd miejski w Wejherowie (uchwa- 
łą rady miejskiej). Nałeżeć do niej muszą 
wszyscy mężczyźni w wieku od 18 do 50 lat. 


GRUDZ HARZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydge- 
skiego“ mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Or- 
łem”, 3 Maja 37, tel. 1360, apteka „Pod Gry- 
fem”, Legionów 33, tel. 1524. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Żółty pirat”. 

Gryf: „Spotkali się w Paryżu”. 

Orzeł: „Niedorajda”. 


— Z sali sądowej. Przed sądem grodz- 
kim odpowiadała niej. Łucja Połczyńska, 
zam. w Trylu (pow. Świecie), oskarżona o 
kradzież na szkodę p. Bolesława Krzyża- 
nowskiego (Sobieskiego 4) orąz jej znajomy 
Konstanty Fikus z Nowego, który pomógł 
oskarżonej spieniężyć skradzione rzeczy. 
Sąd skazał Połczyńską na 6 miesięcy wię- 
zienia z warunkowym zawieszeniem, a Fi- 
kusa na 6 tygodni bezwzględnego aresztu. 

— Zderzenie samochodów. Na skrzyżo- 
waniu ulie Sienkiewicza i 3 Maja zderzył 
się samochód Piotra Ostrołęckiego z War- 
szawy z samochodem kierowanym przez za- 
mieszkałego w Grudziądzu szofera Jana B. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było; je- 
dynie samochody uległy uszkodzeniu. Jak 
p BE winę za wypadek ponosi szo- 
er z 

— Uważać na mieszkania i piwnice. W 
czasie nieobecności domowników włamali 
się złodzieje do mieszkania Marii Michało- 
wiczowej (Młyńska 12) i skradli koce, łyżki 
i inne przedmioty, ogólnej wartości 220 zł. 
Z mieszkania Adama Grochowskiego (3 Ma- 
ja) skradziono zegarek. Za pomocą włama- 
nia skradli złodzieje z piwnicy p. Jadwigi 
Rykakowej (Sobieskiego 11) rozmaite arty- 
kuły spożywcze, ogólnej wartości 132 zł. 


, 
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wyświetlamy jeden 


Kro Kristal | 


Początek o 5, 7, 9. 


Nieodwotalnie ostatnie 2 dni! 


radia i czvyraríiekba 
z najbardziej 
emocjonujących o wprost fantasty- 
cznej wystawie rewelacyjny film pt. 


Tygrys Esznapuru « 


Ostatnie 2 dnil! 


Nr 241. 


Nadprogram: (19720 
Najnowszy Tygodnik PATA. 


Wkreczenie Wajska Polskiego do 
Jabłonkowa i Fryszłatu. 


fronika 


Bydgoszcz, dnia 19 października 1938 r. 


' KALENDARZYK 


Dziś: Piotra z Alkantary. 
Jutro: Jana Kantego w. 
Wschód słońca o godzinie 6.32. 
Zachód słońca o godzinie 16.58. 


Stan pogody. 


Na ogół ciepło. 

W Polsce północnej i środkowej padały 
rano miejscami słabe deszcze, przed połu- 
dniem było chmurno, a po południu — sło- 
necznie. W południowej części kraju sło- 
necznie było przez cały dzień, Najcieplej 
było w Małopolsce wschodniej gdzie tempe- 
ratura o godz. 14 wynosiła 20 st., poza tym 
notowano od 14 stopni na Wileńszczyźnie i 
wybrzeżu do 18 stopni w Wielkopolsce. W 
górach było 17 stopni, w Zakopanem, do 


"8 st. na Kasprowym iWerchu. Dziś rano w 


Bydgoszczy pochmurno, lecz ciepło. Przewi- 
dywany przebieg pogody: Pogoda chmurna. 
Na południu większe rozpogodzenia, na pół- 
nocy z rana miejscami drobny deszcz. Cie- 
pło. Temperatura w ciągu dnia do 18 st. 
Słabe wiatry południowo-zachodnie. 


== Stan 


dzisiejszy 
—4> Slan 
wozorajézy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 17—23 października; 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie 
dźwiedzia, tel. 3050. 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworccwa, te- 
lefon 3301. ZA fe ; i 


KID $ : 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
«y» 


— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
ótwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa dzieł prof. Kazimierza 
Sichulskiego. 

MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz. 
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki. 

Biblioteka Nowości T. Œ. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 


GD === 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
tm. K. H. Rostworowskiego 


Arcydzieło Jana Straussa „BARON CY- 
GAŃSKI" zostało odtworzone w Teatrze 
Miejskim na sobotniej premierze z całym 
pietyzmem i wyczuciem piękna muzyki, to 
też nic dziwnego, że ściągnęło do teatru tłu- 
my publiczności, które przy szczelnie wy- 
pełnionej widowni rzęsiście okłaskiwali wy- 
konawców podczas akcji. Gościnne wystę- 
py znanych śpiewaczek Franciszki Płatów- 
ny, Janiny Okofiskiej oraz Kazimierza Dem- 
bowskiego, obdarzonych wysoką skalą gło- 
sowa, w otoczeniu pary wodewilistów Wań- 
skiej i Manikowskiego, reżyseria Domosław- 
skiego i Rosłana oraz bogata i pomysłowa 
oprawa dekoracyjna, piękne węgierskie i cy- 
gańskie kostiumy, dobrze brzmiące chóry, 
tłumy statystów, howo zaangażowany i do- 
brze prezentujący się balet na czele z do- 
skonałą parą taneczną Bończa i Zwoliński, 
przyczyniają się do uświetnienia każdego 
wieczoru na „BARONIE CYGAŃSKIM”, któ- 
rego przedstawienia odbywają się codzien- 
nie o godz. 20. 


«IY 


-— Wieczorki familijne w każdy czwar- 
tek u Szmeltera, Gdańska 30. Świeże kiszki, 
golonka, flaki i dużo innych specjałów. W 
kawiarni codziennie świeże pączki. (17812 

-- Srebrny krzyż zasługi za działalność 
społeczną otrzymali pp. Kazimierz Moskwa 
i inż. Stanisław Załęski w Bydgoszczy. 
`~ Za zasługi w służbie lasów państwo- 
wych brązowy krzyż zasługi otrzymali: 
Piotr Jaączyński, gajowy w nadleśnictwie 
Jachcice, — Jan Proch, leśniczy nadl. Cier- 
piszewo, — Eustachy Wirkus, leśniczy w 
nadl. Warlubie, Władysław Gowin, leśniczy 
w nadl. Popioły pow. toruńskiego, — Ro- 
man Medycki, leśniczy w hadl. Mierucin 
pow. Mogilno, — Czesław Kobietzyński, le- 
śniczy w Zajezierzu pow. Inowrocław, — 
Józef Stachowiak w Knieji pow. Tuchola, — 
Józef Lulkowski i Augustyn Klaman w nád- 
leśnictwie Czersk. 


- Sensacyjny proces przed Sądem Okręgowym. 


Gehenna życia powaśnionej rodziny 


Sum uasiłował zamordowaé swego ojca. 


Ponury film z życia pewnej rodziny prze- 
sunął się wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Bydgoszczy, film tak ohydny, że cenzor 
nie pozwoliłby nigdy na jego wyświetlenie 
przed szeroką publicznościa. Mimo to cieka: 
wy szczególnie dla psychologów i przedsta- 
wiający istne piekło udręczeń, jakie prze- 
chodzić może powaśniona rodzina, gdy 
członkowie jej kierują się tylko ślepą, nisz- 
czącą życie nienawiścią i chęcią wyrządze- 
nia krzywdy. Ofiarą tego dramatu rodzin- 
nego jest 20-letni Wacław Gromek, chłopak 
dość inteligentny. Zasiadł on na ławie o- 
skarżonych pod strasznym zarzutem usiło- 
wanego zamordowania swego ojca Józefa 
Gromka, właściciela domu przy ul. War- 
mińskiego nr 1, narożnik ul. Marszałka Fo- 


Oto pytanie, na które wszyscy obecni na 
sali sądowej czekają na odpowiedź. Kto 
zawinił: ojciec czy matka? Przewodniczą- 
cy trybunału bardzo drobiazgowymi pyta- 
niami sumiennie starał się wniknąć w głab 
sprawy i tajników dusz ludzkich, odgrywa- 
jacych główną rolę w tym procesie, ażeby 
rozwiąząć tę zagadkę psychologiczna. Przez 
cały dzień do późnego wieczora ciągnął się 
ten proces, ale zupełnie jasnego obrazu wi- 
ny nie dał. Sam oskarżony przyznał, że 
strzelał kilkakrotnie do ojca, lecz zamiaru 
zastrzelenia nie miał. W ogóle — jak o- 
świadczył — nie zdaje sobie sprawy ze swe- 
go postępowania. W krytycznym dniu przy- 


cha. W dniu 16 sierpnia br. w godzinach 
porannych młodzieniec czyhał na ojca w 
sieni wspomnianego domu a w momencie, 
gdy ojciec opuszczając mieszkanie zamie- 
rzał udać się do miasta. oddał do niego 
pięć strzałów z ostro nabitego rewolweru, 
przy czym dwie kule ugodziły Józefa Grom- 
ka w brzuch, a trzecia w lewe nrzedramię. 
Ciężko ranny ojciec przebywając przez kil- 
ka tygodni w szpitalu z trudem tylko dzię- 
Ki szczęśliwym operacjom uszedł śmierci. 
Syn po dokonaniu przestępstwa ulotnił się 
i dopiero po dłuższym czasie udało się pew- 
nemu strażnikowi granicznemu ujać mło- 
dzieńca w chwili, gdy zamierzał przekro- 
czyć granicę połsko-niemiecką. 


zamordować ojca? 


jechał z Torunia do Bydgoszczy, ażeby po- 
mówić z ojcem na temat uzyskania świa- 
dectwa obywatelstwa, które było mu ko- 
niecznie potrzebne do odbycia służby woj- 
skowej. W krytycznym dniu spotkał ojca 


„na schodach, ukłonił mu się, a gdy ojciec 


spojrzał na niego groźnym wzrokiem i ręką 
chwycił do kieszeni, myślał, iż ojciec sięga 
po rewolwer i wówczas sam na ślepo, od, 


ruchowo oddał kilka strzałów. Z ojcem do- 


brze nie żył. Na zapytanie przewodniczące- 
go, czym tłumaczy swą nienawiść do ojca, 
oskarżony wyjaśnia, że czuje do ojca tylko 
głęboki żal, że skrzywdził rodzinę, ale nigdy 
nie kierował się uczuciem zemsty w sto- 
sunku do ojca. 


Czy siesczugwyciził rodzime? 


Jako pierwszy świadek staje przed są- 
dem poszkodowany ojciec Józef Gromek, 
oparty o lasce. Wobec tego, że ma bóle 
w wątrobie — dwie kule znajdują się je- 
szcze w organiźmie prosił sąd o złożenie 
zeznań siedząc na krześle.. Zeznaje spo- 
kojnie i zeznania jego wydają się być zu- 
pełnie wiarogodne. Z zawodu jest organi- 
stą, a ostatnio pracował jako inkasent w 
firmie „Wenecja“. Bardzo szczegółowo 
opowiada przed sądem ciekawą historię 
swego życia. Prawdziwa to powieść sen- 
sacvjna. 

Póznał swą nieślubną żone w 1910 r. i 
czuł do niej specjalną sympatię. Ojciec zmu- 
sił ją do poślubienia pewnego człowieka, 
którego nie kochała i już po pewnym cza- 
sie pełnoletnia Maria Szachogłuchowiczowa 
opuściła męża, namawiając Gromka, ażeby 
z nią żył i wyjechał do Ameryki, mając 
razem 550 rubli. Podając się w Ameryce 
za małżonków, żyli wspólnie, mając czworo 
dzieci, z których jedno zmarło. : Gromek 
własną pracą utrzymywał rodzinę, mając 
na oku ten cel, że dorobiwszy się majątku, 
wróci do Wąrszawy, by ze Szachogłuchowi- 
czową po uzyskaniu rozwodu ożenić się i 
ulegaliżować dzieci. Mając odpowiednie o- 
szczędności Gromek wysłał ją w 1922 r. z 
dziećmi do Bydgoszczy, gdzie za jego pie- 
niądze przy pomocy brata Gromka, zamie- 
szkałego w Bydgoszczy nabyła nieruchomość 
przy ul. Warmińskiego 1. 


Gdy przyszło do sporządzenia kontraktu 
kupna, notariusz Maciaszek wobec braku 
pełnomocnictwa formalnego ze strony 
Gromka sporządził kontrakt na nazwisko 
Gromkowej, albowiem Szachogłuchowiczo- 
wa podała się za żonę Gromka, jednakowoż 
w r. 1926 wystawiła na rzecz Gromka peł- 
nomocnictwo na przewłąszczenie realności 
na jego rzecz. Gromek przysyłał pieniądze 
z Ameryki do rak Szachogłuchowiczowej 
na zapłacenie długów, ciążących na kamie- 
nicy oraz łożył na utrzymanie i kształcenie 
dzieci. 

W międzyczasie jednak Szachogłuchowi- 
czowa pełnomocnictwo na przewłaszczenie 
dla Gromka cofneła i realność nabytą dla 
Gromka obciążyła jeszcze hipoteką 12.000 
zł, nabywając za uzyskane pieniądze, jak i 
za dalszą jeszcze uzyskaną przez zastaw 
konów dolarowych, pozostawionych jej przez 
Gromka, kwotę 5000 zł, a więc razem 17.000 
zł, parcele w Gdyni, zapisuje ją na nazwi- 
sko plutonowego Kreta, którego rzekomo za- 
mierzała poślubić po uzyskaniu rozwodu z 
Szachogłuchowiczem. Dowiedziawszy się o 
tym Gromek wrócił z Ameryki do Bydgo- 
szczy. 

Na tym tle powstały straszne niesnaski 
i niekończące się serie procesów. Szacho- 
sgłuchówiczowa nie wpuściła Gromka do 


‘mieszkania, a później z dziećmi wyjechała 
do swych rodziców do Warszawy. Gdy ad- 
wokat Gromce zabezpieczył jego prawa da 


realności przy ul. Warmińskiego, jak i par- 
celi w Gdyni, Sz. przemyśliwała nad środ- 
kami, by odebrać dom Gromkowi. 


W kwietniu 1929 r. za jej namową oj- 
ciec jej i brat w towarzystwie wyżej poda- 
nego plutonowego K. napadli na mieszkanie 
Gromka ze siekierami i ciężko Gromka u- 
szkodzili, a to w zamiarze usunięcia Grom- 
ka z realności. Sprawcy zostali amnestio- 
nowani. W procesie o przewłaszczenie nie- 
ruchomości Szachogłuchowiczowa namówiła 
dzieci oraz swego ojea i brata do  fałszy- 
wych zeznań. Epilog był przykry, albowiem 
ojciec i brat Szachogłuchowiczowej zostali 
zasądzeni za krzywoprzysięstwo przez sąd 
okręgowy w Bydgoszczy, a ojciec Szachogłu- 
chowiczowej umarł z rozpaczy we więzie- 
niu. Szachogłuchowiczowa przeniosła się na- 
stępnie do Torunia. 


Gdy zawiodły oszczercze doniesienia do 
prokuratury o czyny karygodne (m. in. o ka- 
zirodztwo) przeciw Gromkowi, które zostały 
umorzone, Szachogłuchowiczowa nakłoniła 
swoich wierzycieli do wprowadzenia zarzą- 
du przymusowego realności aby usunąć 
Gromka z realności i pozbawić go środków 
do życia. Ale i ten pomysł Szachogłucho- 
wiczowej nie osięgnął poważniejszego skut- 
ku, a tylko naraził Gromka na wielką 
szkodę. 


To piekło udręczeń ciągnęło się kilka- 
naście lat i spowodowało niemal ruinę 
Gromka, a Szachogłuchowiczowa wraz z 
dziećmi znajduje się dziś w skrajnej nędzy. 


Gromek przedstawił przed sądem dowo- 
dy, że wysyłał pieniądze na utrzymanie sy- 
na Wacława i łożył na jego naukę w ostat- 
nich latach, gdy miał dochody. Tak samo 
utrzymywał córkę, jednak odpłacili mu się 
czarną niewdzięcznością, 


Inni świadkowie stwierdzili przed sądem 
wielką nędzę w jakiej żyje obecnie Szacho- 
głuchowiczowa z dziećmi. Na proces przy- 
była pieszo z Torunia do Bydgoszczy. Córkę 
Gromka przesłuchano przy drzwiach zam- 
kniętych. iz 

"Stanęła także przed sądem Szachogłu- 
chowiczowa, kobieta nędznie ubrana, licząca 
60 lat. 'Twierdziła ona, że Gromek utrzy- 
mywał kontakt z pewną kobietą w Amery- 
ce i dlatego nie chciała z nim zawrzeć for- 
imalnego związku małżeńskiego, a nieru- 
chomości starała się utrzymać dla dzieci. 
Jak twierdzi, Gromek groził jej swego cza- 


i su rewolwerem, jeżeli nie przepisze domu 


na jego nazwisko. Starała się o unieważź- 
nienie małżeństwa i uzyskała je za 800 zł 
w konsystorze prawosławnym, mimo że jest 
katoliczką. W swych zeznaniach Szacho- 
głuchowiczowa często się plącze i nie zaw- 
sze były one jasne. Zeznawał także pluto- 
nowy ŻZahaczewski z Torunia, który słyszał 
jak Szachogłuchowiczowa w lipcu br. wy- 
raziła się w uniesieniu, że teraz skoro dzie- 
ci już dorosły, to ojcu swemu mordę poha- 
ratają! Ta straszna nienawiść do Gromka 
jak można wnioskować z toku przewodu są- 
dowego, była podłożem, na którym powstał 
zamiar syna zastrzelenia ojca. 

Krótko przed godz. 10 przewodniczący 
przerwał rozprawę do piątku godz. 4 po 
południu. 


Pierwsze zebrania przedwykorcze 


Síironmictiwa Pracy. 


W ub. sobotę i niedzielę odbyły się ze- 
brania członków kół Stronnictwa Pracy na 
Bielawkach i w Siernieczku. Nie mówiono 
na nich o wyborach do sejmu, ponieważ ze 
Stronnictwa Pracy nikt o mandat do sejmu 
się nie ubiega, tylko rozważano szanse Wy- 
borów do Rady Miejskiej. Wybory w Byd- 


Jeszcze dziś 


nabyć można iebs do l-ej kl. 


KK. FEZANNY 


Gdańska 25 Pi. Teatralny 2 
19728) nar. H. Frankego 


510 zł. 


BYDGOSZCZ 


TA 


goszczy mają się odbyć 18 grudnia. Miasto 
razem z przedmieściami + podzielone będzie 
na okręgi trzymandatowe i dwumandato- 
we. Ponieważ uprawnionych do głosowania 
w Bydgoszczy jest przeszło 70 tysięcy oby- 
wateli, a wybiera się tylko 48 radnych — 
na jeden mandat potrzeba około 1506 gło- 
sów. Zatem wszelkie „odpryski* sanacyjne 
i ugrupowania nie oparte o najszersze war- 
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stwy społeczeństwa, to znaczy o Świat Pra- 
cy, nie mają widoków przeprowadzenia 
swoich kandydatów na radnych. 

O nastrojach wśród mas świadczyła oży- 
wiona dyskusja na wspomnianych zebra- 
niach Stronnictwa Pracy. Mieszkańcy 
przedmieść górzko żalili się na upośledze- 
nie ich dzielnic przez dotychczasowych rad- 
nych, którzy „dużo obiecywali“ a mało dlą 
przedmieść wyłtargowali od zarządu miej- 
skiegó, którego główną troską był estetycz- 
ny wygląd „starego miasta“. 

W kołach Stronnictwa Pracy wysuwane 
są oprócz kilku wpracówanych działaczy, 
którzy od ludu nie stronili, także nowe 
kandydatury — mężów światłych, niezależ- 
nych, którzy odważnie bronić będą intere- 
sów obywatelskich. 


«;—— 
DZIŚ OTWARCIE KURSU WF 
W BYDGOSZCZY. 

„Dziś w środę o godz. 19-tej w Miejskim 
Gimnazjum im. Kopernika nastąpi otwar- 
cie kursu instruktorskiego wf oraz kursu 
na masażystów i sanitariuszy snortowych. 

Szczególnie wielkim zainteresowaniem 
cieszy się kurs na masażystów, który prze- 
prowadzany jest w Bydgoszczy po raz pier- 
wBZzYy. 


informacje „Orbisu”. 


udżiału od 200 zł. 

3-dniowa wycieczka do Zagłębia Naftowego 
i na uroczystości zaduszkowe we Lwowie 
na 30. 10. br. Koszt udziału 44,50 zł. Za- 
pisy do 27 bm. 

Jedno lub dwudniowe wycieczki po Śląsku 
Cieszyńskim. Koszt udziału 9,50 zł wzgl. 
22,50. Termin zapisów do czwartku każ- 
dego tygodnia. 

Sprzedaż kart uczestnictwa LPT z poważuy- 
mi zniżkami kolejowymi i ryczałtowymi 
do miejscowości górskich. 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji 

udziela PRP „Orbis”, Bydgoszcz, Dworcowa. 

tel. 36-67. 


«D 


— Wiec sprawozdaczy b. posła Dudziń- 
skiego. Jak się dowiadujemy. w piątek dnia 
2l bm. o godzinie 19 w sali Resunsy Kupie- 
ckiej złaży publiczne sprawozdanie ze swej 
działalności w sejmie b. poseł z okręgu byd- 
goskiego p. Juliusz Dudziński. Na ten wiec 
zapowiedział również swój przyjazd do Byd- 
goszczy b. poseł Wacław Budzyński. OZN 
nie bardzo jest zadowolony z zapowiedzia- 
nego wiecu „secesjonistów*, którzy mieli 
możność wejrzenia za kulisy sanacji Czy 
ostrzeżenie p. premiera Składkowskiego, 
który dowcipnie powiedział w sejmie pod a- 
dresem posła Dudzińskiego, że „zła z maec. 
neriją wojułe, ten cd masonów ginie“ — © o 
sprawdzi, dowiemy się... w piątek. 


Nr 241. 


Krasińskiego 23, Tel. 34-95 
Początek o godz. 5,10, 7,10 i 9,15 


Dziś w środę I9 bm. wielka premiere! 


Dwa najnowsze filmy! 


Głęboki, zawsze akiualny dramat mężczyzny 
(19682 pomiędzy dwiema kobietami p. t 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 20 października 1938 r. 


„DUSIA ZAWSZE 


ipełen napięcia 
o wyjątkowo 
emocionujących 
epizodach 


z udziałem słynnych artystów 


Herberta MARSHALLA 
- Anny HARDING 


„Niebezpieczny posti” 


dramat pod tyt.  WUWNIUKOWENNNNKIWURZWN zodnik t Kron. Pata 


Str. 9. 


W rolach głównych 
Ralph Bellamy i Joan Peny 
Nadprogram: Nowy ty- 


Zaciąg ochotniczy do drużyn 
ratowniczych PCK. 


Staraniem oddziału bydgoskiego PCK zo- 
staną w najbliższym czasie uruchomione 
dla mężczyzn z kat D, nadkontyngentowych 
po 24 roku życia i przedpoborowych od 
17—20 łat oraz dla pań od 15—40 lat — kur- 
sy ratowniczo-sanitarne. Zadaniem tych 
drużyn będzie niesienie pierwszej pomocy 
sanitarnej mieszkańcom Bydgoszczy w razie 
napadów |lotniczo-gazowych. Dla zgłoszo- 
nych odbędzie się 45-godzinny kurs ratow- 
niczo-sanitarny PCK w godzinach wieczor- 
nych. Zgłoszenia przyjmuje codziennie do 
24 bm. oddział PCK w Bydgoszczy, ul. Ciesz- 
kowskiego 11, godz. od 10—13 i od 16—18. 
Przeszkoleni i czynni ratownicy sanitarni 
PCK podlegają zwolnieniu od obowiązku 
pracy w zastępczej powszechnej służbie woj- 
skowej. (19466 


Szkoła Rolnicza Pom. Izby Rolniczej 
w Bydgoszczy. 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej P. IL R. w 
Bydgoszczy (ul. Nowodworska 11) donosi, 
że w dniu 5 listopada br. o godz. 8 rano 
rozpoczyna się nauka. 

Dziś tym więcej w kryzysie gospodar- 
czym, postępowemu rolnikowi-włościanino- 
wi nie wystarcza tylko praktyka rolnicza, 
bowiem konieczność życiowa wymaga od 
niego uzupełnienia wiadomości z zakresu 
uprawy roli i roślin, hodowli i żywienia 
inwentarza, nawożenia, uprawy łąk i past- 
wisk, organizacji i rachunkowości gospo- 
darstwa oraz umiejętność czytania i pisa- 
nia w języku ojczystym i rachunkach. 

Czesne za jedno półrocze wynosi obecnie 
tylko 25 zł. Przy zapisie należy uiścić na 
poczet czesnego 10 zł, przedłożyć. metrykę 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne, 
świadectwo moralności. Uczniowie korzy- 
stają ze zniżek kolejowych. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela się bliż- 
szych informacyj codziennie, prócz niedziel 
i świąt od godz. 8—15. j (18335 


Wycieczka do Niemiec. 


Zarząd Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego, Oddział w Bydgoszczy zamierza 
urządzić dla członków Towarzystwa pięcio- 
dniową wycieczkę do Niemiec. Zarząd o- 
trzyma z Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych poważne ulgi w uzyskaniu paszportu, 
oraz ma zapewniony przydział potrzeb- 
nych dewiz na wyjazd w wysokości zupeł- 
nie wystarczającej na pięciodniowy pobyt 
w Niemczech. Wycieczka będzie przeprowa- 
dzona w połowie listopada br., o ile zgłosi 
się odpowiednia ilość uczestników wyciecz- 
ki. Celem umożliwienia taniego pobytu w 
Niemczech zarząd PTK zwrócił się do 
Związku Połaków w Niemczech o informa- 
cje i udzielenie uczestnikom wycieczki jak 
najdalej idącej pomocy. Zgłoszenia należy 
kierować do sekretariatu PTK ul. Zygm. 
Augusta 14, tel. 3764 wzgl. do PBP „Orbis* 
Dworcowa 2. 
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— Komitet okręgowy Towarzystwa Czy- 
telini Ludowych na m. Bydgoszcz urządza 
w czwartek, dnia 20 bm. o godzinie 18-tej 
w salach Domu Rzemieślniczego przy ulicy 
Jagiellońskiej 10 I p. „Podwieczorek ta- 
neczny”. Program bardzo urozmaicony. Czy- 
sty zysk przeznacza się na zakup nowych 
książek, Wstęp — dobrowolne datki — tyl- 
ko za zaproszeniami, które otrzymać moż- 
na w „Bibliotece Nowości TCL“, ul. Gdań- 
ska 30 I p. Sekcja Imprezowa przy Komite- 
cie Okręgowym TCL na m. Bydgoszcz za- 
prasza na powyższy podwieczorek Szan. O- 
bywatelstwo. 
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Kronika kulturalna. 


Pierwszy koncert „Soilegium 
Musicum". 


W ubiegłą niedzielę odbył się w auli gim- 
nazjum im. Kopernika pierwszy w bież. ro- 
ku szkolnym koncert „Collegium Musicum” 
przy Miejskim Konserwatorium Muzycznym 
w Bydgoszczy. Wzorem lat ubiegłych or- 
ganizować będzie i w sezonie bieżącym 
Miejskie Konserwatorium Muzyczne cykl 
koncertów kameralnych w celach propagan- 
dowo-wychowawczych. Dla umożliwienia do- 
stępu do dobrej muzyki najszerszym war- 
stwom społeczeństwa, koncerty te urzą- 
dzane są bez opłaty za wstęp. Cieszą się też 
one stale dużą i zasłużoną frekwencja i po- 
pularnością na miejscowym terenie. 

Pierwszy koncert „Collegium Musicum” 
poświęcony był muzyce francuskiej. Kon- 
cert poprzedziła krótka informacyjna poga- 
danka mgr. Alfonsa Róslera na temat u- 
mieszczonych w programie utworów. Kilka 
miniatur fortepianowych Debussy'ego, Ra- 
vala i Ponlenea wykonała p. St. Pawlikow- 
ska. Druga część koncertu zawierała Sep- 
tet Saint-Saensa, którego wykonawcami by- 
li: E. Rósler — fortepian, H. Wojciechow- 
ska i L. Kwaśnik — skrzypce, A. Rösler — 
altówka, Zdz. Wojciechowska — wioloncze- 
la, T. Kruczek — trąbka, Zdz. Marczyński — 
kontrabas. Koncert, który zasługuje na naj- 
wyższą pochwałę zarówno za staranność 
przygotowania jak za poziom wykonania, 
transmitowany był przez Rozgłośnię Pomor- 
ską, Zast. 


Jakie ulgi podatkowe przysługują 


z powodu nakazanych remontów? 


Niezależnie od prawa potrącania kosz- 
tów nawet kapitalnych remontów przy wy- 
miarze podatku dochodowego, ministerstwo 
skarbu zarządziło obecnie okólnikiem z 24 
września 1938 r. nr AP 10-28-56, aby w wy- 
padkach, gdy koszty nakazanych remontów 
lub inwestycyj, poniesione przez właści- 


„cieli nieruchomości były tak wysokie, że 


osłabiły ich zdolność płatniczą — urzędy 
i izby skarbowe udzieliły tym właścicielom 
ulg w podatku od nieruchomości i docho- 
dowym, na podstawie uprawnień z art. 123 
Ordynacji Podatkowej. 


Ulgi te, polegające na całkowitym lub 
częściowym umorzeniu podatku, mogą być 
udzielane dopiero po dokonaniu wymiaru 
podatku na skutek odpowiednich indywi- 
dualnych podań płatników, skierowanych 
do urzędu skarbowego lub Izby skarbowej 
za pośrednictwem urzędu skarbowego. 

Do podań tych należy dołączyć uzyska- 
ne poprzednio ze starostwa zaświadczenie 
o tym, że dany właściciel domu miał naka- 
zane wykonanie robót mających na celu 
podniesienie estetyczne wyglądu osiedla i 
że roboty te w roku bieżącym należycie wy- 
konał. Zaświadczenia te winny być należy- 
cie ostemplowane. 


Udzielenie poszczególnej ulgi jest pozo- 
stawione swobodnemu uznaniu władzy 
skarbowej, która po rozpatrzeniu okolicz- 
ności sprawy może odmówić przvznania ul- 
gi, jeżeli uzna, że svtuacja gospodarcza da- 
nego płatnika jest na tyle dobra, że wyko- 
nanie nakazanych robót nie odbiło się u- 
jemnie na jego zdolności płatniczej. 


Do treści powyższego zarządzenia skar- 
bowego dodajemy co następuje: dotychcza- 
sowe doświadczenia, zebrane przez płatni- 
ków. którzy prosili o umorzenie podatku od 
nieruchomości np.'z powodu próżnostania 
i nieściągalności czynszów wykazały, że 
władze skarbowe z reguły załatwiają od- 
mownie dotyczące podania, nawet gdy stra- 
ty były bardzo wielkie — nie uzasadniając 
nawet odnośnych postanowień. Nowy, przy- 
toczony przez nas powvżej okólnik tylko 
wtedy więc będzie mógł być uznany za rze- 
czywistą, wydatną ulgę dla płatników, gdy 
niższe władze skarbowe będą Się starały 
wykonywać go wedle intencyj ministerstwa 
skarbu, liczącego się z nader poważnymi 
obciążeniami budżetowymi, jakie nakazane 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
niespodzianie tego roku zrzuciły na właści- 
cieli nieruchomości. 


Piękne wyniki Pracy Opieki 
Rodzicielskiej przy $zkole Staszica. 


Dnia 7 bm. odbyło się walne zebranie O- 
pieki Rodzicielskiej przy szkole im. Staszi- 
ca, na które przybyło około 500 rodziców. 
Zebranie zagaił prezes p. Władysław Teller, 
witając wszystkich obecnych i oddając 
przewodnictwo walnego zebrania w ręce p. 
kier. Gauzy. Obszerne sprawozdanie z dzia- 
łalności Opieki Rodzicielskiej zdał prezes 
Teller, z czego wynikało, iż na terenie byd- 
goskich szkół powszechnych Opieka Rodzi 
cielska przy szkole Staszica jest jedną z 
najruchliwszych. Opieka Rodzicielska w ro- 
ku szkolnym zakupiła podręczniki nauko- 
we dla biednej dziatwy, urządziła: i obda- 
rzyła ich na gwiazdkę podarkami, nie za- 
pominając o armii, na rzecz której złożyła 
wraz z nauczycielstwem 10 szabli za sumę 
zł 500,—, urządziła własną kolonię dla cho- 
rowitej biednej dziatwy, na którą wyasygno- 
wała 1.631— zł, subwencjowała biednych 
harcerzy sumą 200,— zł i udzieliła dużo in- 
nych jeszce zapomóg dla biednych dzieci 
szkoły Staszica. Wielkie zasługi poniósł 
przy tym prezes Teller jak i inni człónko- 
wie zarządu. Dzięki harmonijnej współpra- 
cy kierownika szkoły p. Gauzy wraz z nau- 
czycielstwem, z zarządem organizacji, osią- 
gnęła Opieka Rodzicielska piękne rezulta- 
ty. Do nowego zarządu wybrano ponownie 
po raz trzeci na prezesa p. Władysława Tel- 
lera, wiceprezesem p. Józefa Łyskawę. 
skarbnika p. dyr. Czesława Langiego, sekre- 
tarzem p. Musielewicza, jak i p. Magnu- 
szewską, p. Musiałową itd. Nowemu zarzą- 
dowi. złożył życzenia kierownik Gauza, ży- 
cząc owocnej i zgodnej pracy dla dobra 
szkoły i dziatwy. 


Nowe udogodnienia pocztowe. 


Uwzględniając postulaty życia gospodar- 
czego przedsiębiorstwo „PPTT” zmieniło z 
dniem 1 października br. przepisy dotyczą- 
ce paczek, pobrań i przekazów telegraficz- 
nych. 1) paczki zwykłe i wartościowe do 200 
zł, nieobciążone pobraniem, są przyjmowa- 
ne obecnie bez adresów pomocniczych. 2) 
wprowadzono na życzenie licznej klienteli 
nowy rodzaj usługi tj. paczki na okaziciela. 
Inowacja ta daje możność odebrania pacz- 
ki bezpośrednio w urzędzie okazicielowi do- 
wodu nadania. 3) dano możność większym 
firmom handlowym i gospodarczym prze- 
rzucenia na adresata opłaty za nadaną 
paczkę. Z udogodnienia tego mogą korzy- 


stać firmy, które nadają przynajmniej 20 
paczek tygodniowo. 4) nądawca, który wy- 
syła tygodniowo przeciętnie 50 paczek z po- 
daną wartością ponad 10.000 zł, może uzy- 


skać zezwolenie min. P. i T. na nadawanie 
paczek za opłatą kredytową. 5) podwyższono 
wysokość sumy pobraniowej do 10.000 zł 
6) zezwolono na częściową wypłatę przekazu 
telegraficznego w wypadku, gdy urząd 
(agencja) w chwili nadejścia przekazu nie 
dysponuje całą gotówką. 

Bliższych informacyj udzieli każda pla- 
cówka pocztowa. 


ZE 


— Osobiste. W dniu 8 bm. pobłogosła- 
wiony został w kościele Farnym w Bydgo- 
Szczy związek małżeński p. Tadeusza Osu- 
cha z p. Felicją Hejzówną z Koronowa. Bło- 
gosławieństwa udzielił ks. kanonik Schulz. 
W dniu 10 bm. w kościele poklasztornym w 
Koronowie pobłogosławiony został ślub p. 
Heleny Pokorzanki z Koronowa z p. St. 
Wróblewskim, drogerzvystą z Nakła. Mło- 
At parom na nowej drodze życia „Szczęść 

oże*. 


— Pierwszy koncert abonamentowy To- 
warzystwa Muzycznego w Bydgoszczy odbę- 
dzie się w dniu 21 b. m. (piątek) o godz. 20 
w auli Gimn. im. Kopernika. Grać będzie 
Józef Turczyński, ceniony w Polsce i za 
granicą pianista-wirtuoz, najwyższej klasy 
odtwórca mistrzowskich dzieł Bacha, Cho- 
pina, Paderewskiego i Schuberta. Utwory 
tych mistrzów usłyszymy na koncercie piąt- 
kowym. Dla nieposiadających kart abona- 
mentowych ceny miejsc sa- następujące: 
1,50, 2,— i 3— zł. Bilety uczniowskie po 
90 gr. Wcześniej do nabycia w księgarni 
N. Gieryn, pl. Teatralny oraz w Specj. Skła- 
dzie Nut, ul. Gdańska 34. (19672 


— Wydalony z pasa granicznego... Wy- 
dawca popularnego bydgoskiego „Szabes- 
kuriera“ — czasopisma antyżydowskiego, p. 
Michał Kulik, obywatel polski, otrzymał od 
starostwa powiatowego w Równem (na Wo- 
łyniu) zakaz pobytu w pasie granicznym. 
Zakaz ten, wydany b. ochotnikowi wojsk 
polskich, który uprawiał na Wołyniu od 
sierpnia br. akcję uświadamiającą na rzecz 
unarodowienia handlu i przemysłu, wywo- 
łał liczne komentarze. Wydalony wniósł 
odwołanie, które jednak nie wstrzymało 
zarządzenia starosty. Zarządzenie podpi- 
sał za starostę referendarz K. Pociecha. 


— Uwaga pp. Komendanci bloków, kie- 
rownicy domów i służby. W związku z 
przeprowadzonymi ćwiczeniami ogólno- 
miejskimi rejon 3 przeprowadza 19 bm. o 
godz. 17,30 przy ul. Cieszkowskiego nr 11, 
13 i 15 ćwiczenia pokązowe obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej bloku, na które to zapra- 
sza wszystkich obywateli miasta Bydgosz- 
czy w celu zaznajomienia się z czynnościa- 
mi poszczególnych służb. . 


Zabawa „isus. 


Zespół mandolinistów „Bis“, znany z fal 
radiowych urządza w sobote, 22 bm. w sa- 
lach Starej Bydgoszczy (Wicherta) zabawę 
dla swych sympatyków. Wiemy doskonalę; 
że „Bis“ podczas swych występów przed mi- 
krofonem wprowadza każdego w nastrój 
miły i wesoły. Ale to wpływ pośredni, przez 
radio. Bezpośrednio zaś weźmie w swe pa- 
nowanie gości w sobotę, kiedy przygrywać 
będzie „White Jazz Boys“ i sami „Bisowcy*, 
mistrze mandolinowi. 
«i» 


— W sprawie prowadzenia przemysłu 
gospodniego. Najnowszy „Dziennik Ustaw“ 
(nr 80 z dnia 15. 10. 1938) ogłasza rozporzą- 
dzenie ministra przemysłu i handlu, we- 
dług którego nazwy „hotel“ wolno używać 
tylko dla oznaczenia przedsiębiorstwa, któ- 
re mieści się w odrębnym budynku lub w 
części budynku, stanowiącej jedną zwartą 
całość. Hotel musi posiadać oświetlenie e- 
lektryczne, kanalizację i co najmniej jedną 
łazienkę. W każdym pokoju umieszczone 
być muszą cenniki. W Bydgoszczy hotelem 
można nazywać tylko takie przedsiębior- 
stwo, które ma co najmniej 15 pokoi. 


— Wzmacniać, uszlachetniać, przyprawiać 
można smak każdej potrawy. Na tym pole- 
ga właśnie cała sztuka dobrego gotowania. 
Smak jednak potrawy należy wzmacniać 
dodaniem innej o tym samym smaku, inną 
natomiast potrawę uszlachetniamy przez 
dodanie smaku odmiennego. Wzmacniać, 
uszlachetniać, przyprawiać może Pani rów- 
nież smak swej kawy przez dodanie do niej 
Karo-Franck, tej nowoczesnej, aromatycz- 
nej przyprawy do kawy w kostkach. 


przyjęcia na wyższe uczelnie można otrzy- 
mać z sekretariatów Politechniki Warszaw- 
skiej czy Lwowskiej. Jeśli chodzi o tech- 
nikę samolotową — są odpowiednie kate- 
dry, zarówno na Politechnice Warszawskiej 


jak przede wszystkim — Lwowskiej. Nato- 


miast pilotażu w ramach wyższej uczelni 
ukończyć nie można. Szkoleniem cywil- 
nych pilotów zajmują się wyłącznie Aero- 
kluby. 

B. Z. Najpierw należy uzyskać zaświad- 
czenie Izby Rzemieślniczej, że fachowych 


| szkół cukierniczych w Polsce nie ma. Na- 


stępnie poprosić Min. Handlu i Przemysłu 
o poparcie wniosku o paszport na wyjazd 
na studia zagraniczne. Paszport wystawi 
starostwo w Żninie. Miesięczny przydział 
gotówki ustali komisja dewizowa (naj- 
mniej 200 zł). 

T. K. Pod Królewcem nie ma żadnej! wsi 
polskiej. W okolicy m. Gerdauen posiadali 
Paoznańczycy dwa folwarki, lecz je 1919 r. 
sprzedali — wracając do kraju. Na tych 
folwarkach pracowali tzw. robotnicy sezo- 
nowi sprowadzeni z Królestwa Polskiego za 
pośrednictwem „Feldarbeiter-Zentrale". 


Do Nakła. Prawo pobytu tego „Wegra* 
kończy się. Starosta czuwa, chyba że War- 
szawa mu pokrzyżuje plany — „w interesie 
eksportu“. 


Zygm. Sz. Grudziądz. Pierwszeństwo do 
otrzymania pracy na Śląsku zaolzańskim 
mają mieć tamtejsi. O zapotrzebowaniu 
fachowców najlepiej poinformuje Pana u- 
rząd wojewódzki w Katowicach, wydział 
przemysłowy. 

Uczestnikom strajku Szkolnego. Mini- 
ster oświaty wydał okólnik (1. R. 4440/38), 
opiewający, że całkowite i częściowe zwol- 
nienie od taksy administracyjnej (czesnego) 
należy stosować w pierwszym rzędzie w od- 
niesieniu do niezamożnych członków Sto- 
warzyszenia b. uczestników strajku szkol- 
nego zachodniej Polski z lat 1901—1907. 

Powstańcowi. Najkrwawsza potyczka pod 
Rynarzewem była 19 czerwca 1919 r. — Bur- 
mistrz rynarzewski śp. Kazimierz Toma- 
szewski więziony był pół roku w obozie 
Altdamm, skąd udało mu się zbiec i po 
strasznej udręce przekraść się przez linię 
demarkacyjną. Jako męczennik sprawv na- 
rodowej zasłużył na to, aby jedną z ulic Ry- 
narzewa nazwano jego imieniem. 

„Plebiscytowiecś Lwowianin dr Wła- 
dysław Filar podobno słyszał z ust hrabie- 
go Sierakowskiego w Waplewie, że ofiaro- 
wano Polsce bez plebiscytu całe Powiśle aż 
po Sztum. I pisze dr Filar, że trzeba było 
wziąć. Rewelacje te na tle wydarzeń w Cze- 
chosłowacji wydają nam się aktualne. Ko- 
misji złożonej z pp. hr. St. Sierakowskiego, 
śp. Zeonona Lewandowskiego i redaktora 
„Gazety Olsztyńskiej“ St. Nowakowskiego, 
która 1919 r. była na układach w Paryżu, 
nikt czegoś podobnego nie zaproponował. 
Przeciwnie, Wilson i Lloyd George uparli 
się, żądając, aby ludność sama zadecydo- 
wała. 

Wyborcy z okręgu bydgoskiego. Kandy- 
dat musi otrzymać co najmniej 10 tysięcy 
głosów. Rzemiosło może zdobyć najwyżej 
6.000 głosów. W zgromadzeniu wyborczym 
1935 r. za kandydatem rzemiosła opowie- 
działo się 83 delegatów, — obecnie tylko 46. 
Z tego zesiawienia jasno wynika, że zainte- 
resowanie osłabiło. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI czwartek, dnia 20 października 1938 r. 


Stan wody w Wiśle, z dnia 18. X. 1938r. 
Kraków — 2.90, (2.91), Zawichost + 1.34, (1.36), 
Warszawa + 1.00, (1.04), Płock 4- 0.59, (0.58), 
Toruń + 0.58, (0.54), Fordon + 0.58, (0.51), 
Chełmno + 0 46, (0.39), Grudziądz -+ 0.62. '0.57), 
Korzeniewo +- 0.68, (0.63). Montawa +- 0.00 (0.00), 
Piekło + 0.16, (0.20), Tczew + 0.20, (0.22), 
Einlage + 250. 12.42), Schievenhorst + 2.70, 
(2.681. 

Temperatura wody +- 0.9.0. 


poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOZOWO - TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 18. X. 1938r.E 
zboża = 


Jęczmień browarowy 15.75—16,50 Z 


Ərzetworv młynarskie. ; E 
Maka: genia catunek : wycingowa O-—30°in wł w. 38.00- E 
39,00 mąxa pszenna gat. 0—50%, wł. w. 35,00—386.0. maka E 
pszenna gatunek ! A 0-—65%, wł, worek 32,50—33,30; 
pszenna gatunek I 30—65%, wł. w. 00,00—00,00; mąka = 
pszenna gat. Il A 60359, wł, w. 00,00-—00,00. = 
pszenna gat. II 65—70% wł. w, 00,00—00,00 mąka nszar = 
razowa 0—950/, wł. w. 26.00— 27,00. Mąka żytnia pat. T 0—65% = 
wl w. 2350—2450; maka żytnia razowa 0—95% wł w.E 
19.50 - 20,50. Maka żytnia 70%% eksport (dla W. M. Gdańska 
22,50—28.00, 
Otreby 
1150—12.00. Otreby żv'nie z przemiału słand. 9,75—10.25 


Qtreby iecz. 1050—11.00 Kasza *eczm. krai. wł. w. 26,00— Z 


26,00, kasza ieczmienna, peczak wł. w. 25.00—26.00. kasza 
ęczmłenna perłowa wł, w. 95,50— 37,00. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 
Groch poiny 00,00-—00,00; Groch Wiktoria 24,00—78,0 
Groch zietony (Folger) 22,00—265,00, Wyka iara 00,00—00,00, 
Peluszka 19,00— 20,00: Lubi» żółty 00.00—00.00, Lubin niebie- 
ski 00,00-— 00,00, Seradela 00,00—00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,0% rzepik ozim) Z 
bez worka 38,50-——39,50; Siemie lniane 47,00—49.00; Mak nie- = 
bieski 59,00—63,00, Gorczyca 33,00-—36,00, = 
bez kan, o czyst. 97%, 000,00, —000,00 Koniczyna biała bez kan, = 
o czyst. 94%, 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00— Z 


000,00, . Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot Š 


0.00—000,00. Rajgras 00.00—000,00: Tymotka czyszczona = 


00.0) — 00,00. = 


Artykuły pastewne i inne. 


Makuch niany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 13,25— 
14,00; makuch słonecznikowy 40/42, 00,00--00,00; śrut soia 
23.25—?23.50; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie 
0.00--0,00; ziemniak: labryczne kg. *, 17,5—18,00: ziem- 
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłok: buraczane suszone 0,00—0.00; słoma Żytnia iuzem 
3,00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nau 
noteckie luzem — nowe 6,25—5,75; siano nadnoteckie 
prasowane — nowe 6,00—6,90. = 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 18. X. 1938 roku. 


Spędzono: wołów 45, buhajów 70, krów 230, 
jałowie 55, bydła 400, świń 1952, cieląt 579, 
owiec 331. Razem 3.262 zwierząt. 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi). 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Bydło: 
Woły :- 


Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3  - - 

Mięsistę tuczone starsze « « e e e. 
Miernie odżywione 


Buhaje: 


Wytuczone pełnomięsiste « « 
'"Tuczone mięsiste : - : 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze » BONO) 
Miernie odżywione - =. « * » * « : 


Krowy: 
Wytuczone pełnoinięsiste 
Tuczone mięsiste - s» « » 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywiońe : : =» =. 
Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste « » e.. 
'Tuczone mięsiste SEA 
Nietuczone, dobrze odżywione : : 
Miernie odżywione : : » 
Młodzież: - 
Dobrze odżywione : : 
Miernie odżywione 


Cieleta: 
Najprzedniej. cielęta wytuczone 
'Tuczone cielęta W OZNEDZYJ 
Dobrze odżywione « 
Miernie odżywione ' 


Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 
'Tuczone starsze skopy i maciorki - « 
Dobrze odżywione > « « * - * " oos 


so eżie o Wieje „00 W. e 


.. . a a » 


64-00 4 08018 


świnie (Tuczniki): 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi - ye 


JA NAD EW 108—112 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 


żywej wagi WOKCZSEZCROŁOZZE 100—104 
©) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi GOW SCAN EDN RE " «© 93— 98 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. : 86— 92 
e) maciory i późne kastraty - 86— 100 


Przebieg targu: ożywiony. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 19. X. 38: 


dolary amerykańskie ; 5,29 
dolary kanadyjskie 5,22 
funty szterlingów 25,21 
franki szwajcarskie 120,40 
franki francuskie 14,12 
belgi belgijskie 89,80 
liry włoskie 19,60 
floreny holenderskie 288,— 
korony czeskie 10,40 
marki niemieckie 81, — 
guldeny gdańskie „ 99,75 


e Liczby w na-E 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 


Otręby pszenne miałkie stand. 10,50—11.00 Z ; i $ 
pszen. średnie 11,00—11,50: Otręby pszenne erube = skrzydle debiutuje Saetrang, zamiast Bru- 


ULE 


, Koniczyna czerw. = 


HUR 


e. ù s o 
g o > 
Bro OWC g3 FEE 
BRAWA SE EA A A 
beed SB R Z ESR 
MN E IRE "CT TOBA 1 WC OOEEREOO CY TOR PEREZ | 


Przed meczem Polska - Norwegia. 
Skład reprezentacji piłkarskiej Norwegii. 


Skład norweskiej reprezentacji piłkar- 
skiej Norwegii, która w nadchodzącą nie- 
dzielę rozegra na stadionie Wojska Polskie- 
go mecz z drużyną reprezentacyjną Polski, 


Holmberg, Fran- 
tzen, Kvammen, Brynhildsen, Isaksen, Sae- 
trang. A 

Jest to skład, w jakim Norwegowie ro- 
zegrali w r. b. wszystkie spotkania, a prze- 
de wszystkim ostatni mecz ze Szwecją, w 
którym dzięki zwycięstwu 3:2 Norwegowie 
zdobyli puchar Północy. Jedynie na lewym 


stadta, wystawionego 'do reprezentacji Eu- 
ropy na mecz z Anglią w dn. 26 bm. 


MECZ POLSKA — NORWEGIA PRZESU- 
NIĘTY NA GODZ. 14, 

Zarząd PZPN zdecydował przesunąć po- 
czątek meczu Polska — Norwegia z projek- 
towanej początkowo godz. 12 — na godz. 14, 
a to. dlatego, że na godz. 12 przypadają wy- 
bory elektorów do Senatu. 

Sędziami liniowymi omawianego meczu 
będą pp. Lange i Wardęszkiewicz. 

"W. przedmeczu o godz. 12-ej. odbędzie się 
spotkanie dwóch piłkarskich drużyn szkol- 
nych. 
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KURS PIĘŚCIARSKI DLA. NOWICJUSZY 
OTWARTY W BYDGOSZCZY. 

Wczoraj, we wtorek, w sali gimnastycz- 
nej im. Marsz. Śmigłego-Rydza odbyło się o 
godz. 19 otwarcie kursu bokserskiego dla 
nowicjuszy. Kurs ten jest bezpłatny i do- 
stępny dla każdego miłośnika boksu. Orga- 
nizatorem kursu jest KS ZS Astoria, której 
komisaryczny prezes p. Ludwik Krupa do- 
konał otwarcia kursu, wygłaszając odpo- 
wiednie przemówienie. 

Kurs prowadzi trener PZB p. Antoni Ka- 
liniak. Ćwiczenia odbywają się we wtorki i 
czwartki w godz. 19—19,45. Kurs potrwa 
8—10 tygodni, a po jego ukończeniu kursi- 
ści otrzymają dyplomy. Do chwili otwarcia 
na kurs zgłosiło się 25 chłopców. Zgłoszenia 
przyjmuje się jeszcze do 4 lekcji. Kursiści 
nie mają obowiązku zapisać się na-członka 
klubu „Astorii“. Otwarty wczoraj kurs jest 
pierwszym tego rodzaju w Bydgoszczy, pro- 
wadzonym w myśl nowych instrukcyj i pra- 
wideł PZB. 


REPREZENTACJA ANGLII NA MECZ 
Z KONTYNENTEM USTALONĄ. 

Londyn. Jak wiadomo, w dn. 26 bm. w 
Londynie odbędzie się mecz piłki nożnej! po- 
między reprezentacjami Anglii i Europy. 

Angielski Związek Piłkarski zestawił już 
kład swojej! reprezentacji, który przedsta- 
wia się następująco: 

Woodley (Chelsea), Sproston (Totten- 
ham), Hapgood (Arsenal), Willingham 


(Huddersfield), Young (Huddersfield), Cop- 


AM SZ WA 50 k 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Muzyka (płyty). 7,00: Dziennik poran- 
ny. 7,15: Muzyka (płyty). 7,45: Gimnastyka. 
8,00: Audycja dla szkół. 11,00: „W takt mu- 
zyki” — audycja dla szkół powszechnych w 
opracowaniu Henryka Ładosza i Tadeusza 
Mayznera. 11,25: Piosenki włoskie (płyty). 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,00: Rozmowę 
technika z młodzieżą przeprowadzi -Wa- 
cław Frenkiel. 15,15: Kłopoty i rady: „Nie 
mam co na siebie włożyć” — diałog w opr. 
St. Goryńskiej. 15,30: Muzyka obiadowa (pły- 
ty). 16,00: Wiadomości dziennika radiowego. 
16,05: Wiadomości gospodarcze. 16,15: „Idzie- 
my do kopalni” — odczyt dla młodzieży li- 
cealnej wygłosi Gustaw Morcinek (z Kato- 
wie). 16,35: Koncert solistów (ż Torunia) wyk. 
Krystyna Wyrobek-Roesnerowa - fortepian, 
Zdzisław Roesner - skrzypce. 17,20: „Zasa- 
dy działania termosu” - pogadanka, wygło- 
si Jan Ciahotny (z Katowice). 17,30: Recital 
śpiewaczy Aleksandra dr. Michałowskiego. 
18,00: Audycja dla młodzieży wiejskiej pt. 
„Przysposobienie zawodowe” — w opracowa- 
niu Ludwika Januszewskiego. 18,30: O ty- 
tulach utworów muzycznych - gawęda w o- 
oracowaniu prof. Bronisława Rutkowskiego. 
19,00: Koncert rozrywkowy w wyk. małej or- 
kiestry RP pod dyr. Zdzisława Górzyńskie- 
go oraz Ludmiły Szretterówny (śpiew) i 
Tad. Żygadły (skrzypce). W programie u- 
twory kompozytorów polskich. 20,35: Audy- 
cje informacyjne: Dziennik wieczorny. Wia- 
domości meteorologiczne. Wiadomości spor- 
towe. Nasz program na jutro. 21,00: Jak 
wielkie są nasze kapitały — odczyt, wygł. 
red. Michał Rogóyski. 21,10: Koncert popu- 
larny w wyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 21,40: 
„Niepokój miliardera Shurmana” - frag- 
ment z powieści Andrzeja Struga pt. „Mi- 
liardy"”. 22,00: Chór i zespoły wokalne (pły- 
ty). 22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komu- 
nikat meteorologiczny. 23,05: Koncert muzy- 
ki polskiej. Wykonawcy: Aniela Szlemiń- 
ska - sopran i Józef Turczyński - fortepian. 
W programie utwory Ignacego Paderewskie- 
go. 


Czwartek, 20 października. 


ping (Arsenal), Matthews Stoke (City), Ro- 
binson (Sheffield), Lawton (Everton), Goul- 
den (Westham United), Boyes (Everton). 
Rezerwę tworzą: napastnik Broome (Aston 
Villa) i skrzydłowy Welsh. (Charlton Athle- 
tic). 


NAJLEPSZYM PIÓRKOW- 
. CEM. 
Nowy Jork. Bokser amerykański Joe Ar- 

chibald zdobył tytuł mistrza świata w wa- 

dze piórkowej, bijąc na punkty Mike Bel- 
loise. 


ARCHIBALD 


SEZON JACHTOWY W GDYNI 
ZAMKNIĘTY. 

W Gdyni odbyła się w poniedziałek uro- 
czystość zamknięcia sezonu vachtingu mor- 
skiego. Do zebranych członków yacht klu- 
bów gdyńskich przemówił kontradmirał 
Unrug. poczem komandorowa Mohuczyna 
wręczyła nagrody zwycięzcom tegorocznych 
regat. 


POŻGAŁ NOŻEM PIŁKARZA. 
Kraków. Podczas meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo okr. krakowskiego klasy A na 
boisku Juvenii powstała bójka, w czasie 
której ugodzony został nożem gracz Wawe- 
lu — Kożuch. Ranny został przewieziony w 
stanie groźnym do szpitala. Odniósł on ra- 
nę kłutą brzucha. Sprawca zajścia,, fama- 
tyczny*' zwolennik Bronowiczanki, oddany 
został w ręce policji. Mecz przerwano przy 
stanie 1:0 dla Bronowiczanki. 


i; 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
6,57: Pieśń poranna. 10,10: Wesoły kon- 
cert (płyty). 10,55: Program na jutro. 14,25: 
W. A. Mozart: „Sinfonie Concertante” na 
skrzypce i altówkę z tow. orkiestry (płyty). 
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50: 
Wiadomości z Pomorza. 15,30: Przed otwar- 
ciem Konfraternii Artystów w Toruniu — 
pogad. Aliny Chyczewskiej. 15,40: Muzyka 
polska (płyty). 18,00: Odczyt morski: „Puck, 
pierwszy port wojenny Rzeczypospolitej” — 
felieton Jerzego Mersona. 18,15: Utwory 
fortepianowe w wyk. Ignacego Paderew- 
skiego (płyty). 18,25: Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22,00: Koncert rozrywkowy. — 
Toruńska orkiestra salonowa-i Ksawery 
Ebert cytra i piosenki z płyt. 23,05: Zakoń- 
czenie audycji. i 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
8,10: Wiadomości bieżące. 8,15: Nasz kon- 
cert poranny (płyty). 8,55: Pozawedka dla 
kobiet. 11,25: Koncert muzyki popularnej 
(płyty). 14,00: Muzyka na dwa fortepiany. 
Wykonawcy: Janina Zaklińska, Marta Ma- 
gierówna. 14,30: Duety operowe (płyty). 
14,45: Nasz program na jutro. 14,50: Prze- 
gląd giełdowy. 15,30: Wesoła muzyka (pły- 
ty). 18,00: „Atleta” — opowiastka dla dzieci 
Tadeusza Kraszewskiego. 18,15: Skrzynka 
techniczna — dr Marian Majewski. 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,00: Pieśni 
Ryszarda Straussa w wyk. Janiny Tillgner- 


7 WOD 


BIO 


Zakrzewskiej. Przy fortep. Władysław Racz-[ 


kowski. 22,20: „Tatry w naszej kulturze” — 


felieton przyrodniczy wygł. prof. Adam Wo-$ 


dziczko. 22,30: Świetne zespoły w tańcach 
nłvty). 23,05: Zakończenie audycji. 
ZAGRANICA. 

Budapeszt. 19,20: Muzyka cygańska. Flo- 
rencja. 19,20: Muzyka lekka. Berlin. 20,10: 
Muzyka lekka i taneczna. Frankfurt. 20,15: 
„Frankfurt gra i śpiewa” — koncert roz- 


rywkowy. Królewiec. 20,10: Wesoły wieczór. § 


Monachium. 20,10: „Giuditta”, operetka Le- 
hara. Budapeszt. 21,35: Koncert orkiestry o- 
perowej. Monte Ceneri. 21,00: Melodie ope- 
retkowe Kalmana. Wrocław. 21,00: Koncert 
mozartowski. Florencja. 22,30: Muzyka ta- 
neczna. 
Sotłens. 22,30: Muzyka taneczna. Kopenha- 


ga. 23,05: Muzyka taneczna. Sztutgart. 23,00: 5 


zodz. 20: Tow. śpiewu „Iłalka”. Lekcja Spie- 
wu w restauracji Sportowej. Komplet ko- 


18,25: | 


ASTORIA POKONAŁA BAŁTYK 10:6. 

Gdynia. Odbyło się tu spotkanie pięściar- 
skie o drużynowe mistrzostwo Pomorza 
między Astorią z Bydgoszczy i Bałtykiem 
(Gdynia). Zakończyło się ono zwycięstwem 
gości w stosunku 10:6. 

Wyniki techniczne przedstawiają się na- 
stępująco: (na pierwszym miejscu zawodni- 
cy Astorii): 

W wadze muszej Wvnijewski uległ na 
punkty Sowińskiemu; w koguciej Jaruszew- 
ski wygrał na punkty z Kostką; w piórko- 
wej Wandzlewicz wygrał walkę w. o. z po- 
wodu nadwagi - Wawrzyniaka. Spotkanie 
towarzyskie przyniosło wynik nierozstrzy- 
anięty; w lekkiej Sadowicz przegrał przez 
k.o. w 1 st. z Juchnickim. 

W wadze półśredniej Radomski wypunk- 
tował Szymańskiego; w średniej Urbaniak 
w 8 st. znokautował Gajewskiego; w pół- 
ciężkiej Trzebiatowski (Bałtyk) zdobył 
punkty w. o. z powodu braku przeciwnika. 
Wreszcie w wadze ciężkiej Łukowski poko- 
nał na punkty Michalaka. 

W ringu sędziował p. Lewicki z Torunia, 
na punkty p. Burandt z Gdańska. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
NA ZAKOŃCZENIE SEZONU. 

W najbliższą niedzielę organizuje Mięj- 
ski Komitet WF i PW zawody lekkoatłety- 
czne o godz. 1l-ej z następującym progra- 
mem: dla pań 60 m, w dal, pchnięcie kulą, 
dla panów 100, 800, w dal, wzwyż, kula, gra- 
nat. Zawody odbędą się w dwóch grupach 
— oddzielnie dla członków klubów sporto- 
wych i organizacyj wf i oddzielnie dla mło- 
dzieży hufców szkolnych pw. Zgłoszenia do 
zawodów kierować należy do piątku, dnia 
21 bm. do Miejskiego Ośrodka WF Nowy 
Rynek 4. Wyniki uzyskane na tych zawo- 
dach będą również zaliczane do odznaki 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego. 


NIEMGY PŁACĄ DŁUGI AUSTRIACKICH 
PIŁKARZY. 
Szwedzki związek piłkarski po- 
życzył w roku 1937 związkowi austriackie- 
mu kwotę 3.000 koron szwedzkich. W tych 
dniach nadeszło do Sztokholmu pismo od 
niemieckiego zw. piłki nożnej, stwierdzają- 
ce, że związek niemiecki przejął długi zw. 
austriackiego, jednocześnie zaś Szwedzi o- 
trzymali czek na wyżej wymienioną sumę. 


ST. ZJEDNOCZONE — NIEMCY 
W ZAPAŚNICTWIE 5:2. 
Stuttgart, W obecności 6 tysięcy widzów 
rozegrany został w Stuttgarcie międzypań- 
stwowy mecz zapaśniczy w styłu wolno- 
amerykańskim Niemcy — St. Zjednoczone. 
Zwyciężyła drużyna amerykańska 5:2 pkt. 


RONINA < 


Środa, dnia 19 października 
godz. 20: Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej. 
Zebranie z wykładem w Domu Czeladzi, 
ul. Zygmunta Augusta 18. W sobotę 22 
bm. o godz. 17 zwiedzanie elektrowni; 
zbiórka przy elektrowni (Iachcice). 


Berlin, 


nieczny. 


Czwartek, dnia 20 pażdziernika 
godz. 20: Zrzesz. Absolw. Szkół Dokszł. Zaw. 
Kupieckich. Zebranie plenarne. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 


Piątek, dnia 21 października 
zodz. 15,80: Kłub Sportowy „Papyrus' przy 
Wielkopolskiej Papierni. Walne zebranie 
w hali fabrycznej. 
członków konieczna. 
& 


Obecność wszystkich 


t * 
Zw. Zaw. Pracowników Kupieckich w Po- 


znaniu, oddział Bydgoszcz. Zebranie plenar- ` 


ne w czwartek 20 bm. o godz. 20 w sekreta- 
riacie, ul. Jagiellońska 10. 
liczny udział. 

Klub Sportowy KPW Bydgoszcz, sekcja 
kolarska, W Środę, dnia 19 o godz. 19 zebra- 
nie informacyjne w świetlicy KPW ul. Zv- 
gmunta Augusta. Ważne sprawy. 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Chrz. Związek Pracowników Miejskich: 
Zebranie odbędzie się w czwartek 20 bm. 
o godz. 19 w hotelu „Lengning”, ul. Długa 37. 

Ghrz. Związek Elektromonterów. Zebra- 
nie odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
19,30 w sali p. Mellerowej, plac Piastowski. 
Sprawy bardzo ważne gdyż chodzi o aktu- 
alne zagadnienie dot. taryfy płacy. dlatego 
brzybycie wszystkich elektromonterów. pra- 
czujących w przedsiębiorstwach instalacyj- 
nych, jest bezwzględnie konieczne. Z refera- 
tem przybędzie członek zarządu okręgowe- 
go Ch. Z. Z. z okręgu pomorsko-nadnotec- 
kiego. 


Sprawy sokole 
OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC. 


Uprasza się o 


Jutro 


fw czwartek posiedzenie OWS o godz, 6,30 w 


sekretariacie ul. Dworcowa. Ze względu na 
bardzo ważny porządek obrad obecność pre- 
zesek i naczelniczek konieczna. Naczelniczki 
poszczególnych gniazd, które mają w dniu 
tym ówiczenia, postarają się o zastępstwo. 
GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś 19 bm. lekcja 


sanitarna młodzieży o godz. 5 po poł. w se- 


kretariacie Plenarne zebranie gniazda dziś 
o godz. 7,30 w sekretariacie. Na porządku 
obrad m. in. referat p. red. Kuminka, stąd 


jliczny udział i punktualne przybycie ko- 
Luksemburg. 22,40: Koncert symf. 


nieczne. Jutro w czwartek ćwiczenia gimn. 
od godz. 6 dla młodzieży od 7 dla drużyny 


w Sokolni. 


uk 
S AONAR YA PR (PCE 


ra 


Polsko-lapońska wymiana not. 


Warszawa, 19. 10. (PAT). Dziś, 19 bm. 
między ambasadorem R, P, p. Tadeu- 
szem Romerem a ambasadorem Man- 
dżukou p. Yuam Chen Tuo nastąpi wy- 
miana not, dotyczących uregulowania 


polsko-mandżurskich stosunków kon- 


sularnych, 


15-lecie policji faszystowskiej. 


Rzym, 19. 10, (PAT). Mussolini przy- 
jał wczoraj, z okazji 13-lecia powstania 
policji faszystowskiej, wielką defiladę 
policji włoskiej. Wśród honorowych 
gości znajdowały się delegacje policji 
polskiej, niemieckiej, japońskiej, naro- 
dowo-hiszpańskiej, jugosłowiańskiej, 
węgierskiej i albańskiej. (Zespół ten 
jest wielemówiący... — red.). 


Cofnął skargę apelacyjną. 


Warszawa, 19, 10, (Tel. wł). Robotnik 
niej. K. Wiernicki zamordował żonę i 
został skazany wyrokiem sądu jedynie 
na karę jednego roku więzienia. Ten 
niski szczególnie wymiar kary tłuma- 
czy się tym, iż w czasie rozprawy głów- 
nej wyszło na jaw, iż żona Wiernickie- 
go bardzo znęcałą się nad swoim mẹ- 
żem, który jej bał się panicznie, 

Wypuszczony na wolność żonobójca 
za kaucją 500 zł złożył odwołanie od 
wyroku i niebawem miała odbyć się 
rozprawa apelacyjna, Jednak rozmyślił 
się, skargę apelacyjną cofnął i sam się 
zgłosił do więzienia, uważając, że już 
niższego wymiaru kary dostać nie 
może. (r) 


Na giełdach. 


Warszawa, 19. 10. (PAT). Na wczo- 
rajszych giełdach walutowych -dewiza 
na Londyn miała tendencję mocniejszą, 
W związku ze zwyżką funta i spadkiem 
popytu na dolar- dewiza na Nowy Jork 
wykazała w Eońdynie spadek. 

Dewiza na Paryż również miała ten- 
dencję mocniejszą zarówno w notowa- 
niach gotówkowych, jak i terminowych, 


Aby sprawa nie poszła w niepamięć 


Warszawa, 19, 10. (Tel, wł). Wice- 
prezes sądu apelacyjnego w Warszawie 
Bronisław Gacek mianowany został pi- 
sarzem hipotecznym przy sądzie okrę- 
gowym w Warszawie. Wiceprezesem 
warszawskiego sądu apelacyjnego zo- 
stał dotychczasowy sędzia śledczy dla 
spraw wyjątkowego znaczenia przy 
stołecznym sądzie apelacyjnym p. 
Teodor Wituński, który ostatnio prowa- 
dził dochodzenia w wielu głośnych spra- 
wach zamachowych, m. in, w najgło- 
śmiejszym zamachu na byłego szefa 
Ożonu płk. Koca, Śledztwo to, jak wia- 
domo, przeciąga się w nieskończoność 
i musimy sprawę zamachu na płk, Ko- 
ca przypominać, aby Szan. Czytelnicy 
w ogóle o niej mie zapomnieli. Kiedyś 
jednak musimy doczekać się rewelacyj- 
nych wyników, i to nie tych, których 
się pierwotnie ogólnie spodziewano. (r) 


Zgon weterana powstańca 1863 r. 


Kielce, 19. 10. (PAT). W Kielcach 
zmar} śp. Franciszek Piotrowicz, wete- 
ran powstania 1863 r, i b, legionista 1 
pułku ułanów Beliny. 

Pogrzeb sędziwego weterana odbył 
się w udziałem przedstawicieli miejsco- 
wych władz, wojska, pocztów sztanda- 
rowych i delegacyj koła ułanów im. 
Beliny, Związku Legionistów i Peowia- 
ków. Nad grobem zmarłego wygłosił 
okolicznościowe kazanie ks. płk. Cie- 
śliński. 


Polsko-włoskie rozmowy gospod. 
Warszawa, 19. 10, (Tel, wł.). W przy- 


szłym tygodniu rozpocząć się mają Toz- |: 


mowy między Polską a Włochami na 
tematy gospodarcze. Odbędą się obra- 
dy specjalnej komisji polsko-włoskiej 
dla kontroli obrotu towarowego między 
obu państwami. Ustalone mają być w 
wyniku narad m. in. listy kontyngento- 
we eksportu i importu polsko-włoskie- 
go na rok 1939, (r) 


jewoda pomorski 
kurator Okr, Szk, Pomorskiego p. dr 
Ryniewicz, wiceprezydent miasta p. Ba- 


mach życia codziennego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnfa 20 października 1938 r. 


Minister Świętochowski 
w Toruniu. 
Toruń, 19. 10. We wczorajszy wtorek 


o godz. 18,48 pociągiem pośpiesznym z 
Warszawy przybył do Torunią p, mini- 
ster WR i OP dr Wojciech Świętosław- 


ski. Na dworcu powitali p. ministra wo- 
p. WŁ Raczkiewiez, 


łą oraz grono wyższych urzędników Ku- 


ratorium Okręgu Szkolnego Pomor- 


skiego, 
O godz. 20 p. minister obecny był w 


Teatrze Ziemi Pomorskiej na przedsta- 
wieniu sztuki „Rozum i wiara“. 


| 17269 . 


idealną miałkość nałuralnegó 
roduktu z atomizowanych ce- 
lek lilii białej, nie azkodliwe- 
go dla cery, nie zuip nę 3 
porów, upiększającego, w 14 
odcieniach karnacji 


Z dniem 15 bm. Pocztowa Kasa Oszczęd- 


ności uruchomiła dla swych klientów spe- 3 j 
cjalną „poradnię”, której zadaniem będzie | chomieniem i prowadzeniem poradni, ponie- 


Ebapuwenciznich dia Esliemićbwy PrO. 


rady będą udzielane bezpłatnie, a więc po- 
ważny nakład kosztów związanych z ura- 


śpieszyć z życzliwą i przyjacielską radą w [sie w całości PKO. Mimo to jednak PKO w 
różnych trudnych do rozwiązania proble- | najmniejszym stopniu nie traktuje poradni 


Głównym celem 
poradni będzie udzielanie porad w spra- 
wach finansowych, związanych z gospodar- 
ką pieniądza, układaniem budżetu domo- 
wego, planowaniem wydatków, lokatą kapi- 


tałów, wyjaśnieniem przepisów finansowych 
itp. 


Poza tym porady będą udzielane i w 
innych sprawach, jak np. prawnych, zawo- 
dowych itd. Odpowiedzi z zakresu spraw 


wymagających specjalnych wiadomości bę- 


dzie udzielał specjalnie zaangażowany do 
tego celu personel fachowy. Wszystkie po- 


jako swego instrumentu propagandowego, 
lecz jako akcję społeczno-wychowawczą, 
która ma nie tylko ułatwić obywatelom ra- 
cjonalną gospodarkę finansową, ale również 
pomagać w rozstrzygnięciu wszelkiego ro- 
dzaju trudniejszych zagadnień życiowych. 

W ten sposób chce PKO w możliwie sze- 
rokim zakresie realizować zasadę, że jest 
nie tylko instytucją finansową, lecz również 
życzliwym i doświadczonym przyjacielem, 
tudzież doradcą każdego obywatela. 


POZ o 


Kronika załobmna. 


Śp. dr Marian Maryński. 


Lotem błyskawicy rozniosła się wczo- 
raj wieść 6 nagłym zgonie jednego z najwy- 
bitniejszych bydgoskich lekarzy Śp. dr. Ma- 
riana Maryńskiego. Powróciwszy w połu- 
dnie do swego mieszkania ze szpitala Dia- 
konisek, gdzie dokonał jeszcze operacji, przy 
biurku niespodziewanie dostał ataku serca 
i zmarł Zgon cenionego lekarza wywołał 
wszędzie przygnębiające wrażenie. 

Śp. dr Maryński należał bowiem do tych 
lekarzy-społeczników, którzy za czasów za- 
borczych siali ziarno uświadomienia naro- 
dowego, Wielki to patriota i człowiek kry- 
ształowego charakteru, szanowany. przez 
wszystkie sfery społeczeństwa.. „Polska Byd- 
goszęz szczególnie dużo zasvdzięczą tej wy- 
bitnej indywidualności jaką był śp. dr Ma- 
ryńki. Jego zasługa było przede wszystkim 
przejście całego szeregu najpoważniejszych 
placówek przemysłowych w ręce polskie. I 
jeszcze do śmierci był prezesem rady nad- 
Borczej „Karbidu Wlkp.”, członkiem rady 
nadzorczej „Femy” i innych przedsiębiorstw. 

Urodzony w 1883 r. w Kościanie pod Po- 
znaniem absolwował później gimnazjum 
Marii Magdaleny d Poznaniu. Poświęcając 
rie następnie studiom lekarskim, nasam- 
przód w Monachium, a następnie w Królew- 


cu, został stamtąd wydalony za agitację i u- 
świadamiahie narodowe na Warmii i na Ma- 
zurach. Później dopiero udało sie mu ukoń- 
czyć studia'na uniwersytecie w Wirzbur- 
gu. Pierwszą praktykę odbył we Frankfur- 
cie nad Menem, a w czasie wojny światowej 
pracował jako lekarz pułkowy na froncie 
zachodnim. Krótko przed odzyskaniem nie- 
podległości państwa polskiego osiedlił się w 
Bydgoszczy jako chirurg, pracując przy tym 
nadal dla ukochanej Ojczyzny. W 1919 r. 
przejmuje szpital wojskowy z rąk niemiec- 
kich, a podczas wojny polsko-bolszewickiej 
organizował szpitale polne. Wojsko opuścił 
jako major rezerwy. Niestrudzony działacz 
następnie poświęca się organizacji przemy- 
słu, przyczyniając się bardzo do umocnienia 
polskiego stanu posiadania w Bydgoszczy. 
W. 1922 r. obejmuje „stację chirurgiczną w 
szpitalu św. Floriana a od 1925 r. bez prze- 
rwy jest dyrektorem szpitala Diakonisek. 
Wielkie zasługi poniósi zmarły także w 
Związku Lekarzy, którego był długoletnim 
prezesem. 

Niedawno za te ogromne zasługi śp. dr 
Maryński odznaczony został złotym krzyżem 
zasługi. Wręczenia tego krzyża jednak nie 
doczekał się. Odszedł znowu człowiek zac- 
ny i dobrego serca dla wszystkich lekarz- 
społecznik o którym zachowamy wieczną 
pamięć. Zmarły osierocił żonę i 14-letniego 
syna, ucznia gimnazjum Kopernika. Cześć 
jego pamięci! 


Jutro zbiórka odzieży! 


Zwyczajem lat ubiegłych urządza B. 
O. Caritas z okazji „Tygodnia Miłosier- 
dzia“ uliczną zbiórkę odzieży i bielizny. 
Ulice miasta objeżdżać będą wozy ce- 
łem zbiórki, Mieszkańców uprasza się, 
by zechcieli na odgłos dzwonka znieść 
odzież lub bieliznę do woza, zawiniętą 
w paczce, podając swój adres i zaąwar- 
tość paczki. Odzież przeznaczona jest 
dla biednych i będzie wydawana przez 
wydziały parafialne „Caritasu. Zby- 
teczną odzież lub bieliznę można skła- 
dać także w biurze „Caritasu* przy ul. 
Gdańskiej 30 lub w biurach parafial- 
nych 


*Dziś kiszki i flaki w „Domu Rzemieślni- 
czym*. 


Przypominamy, że w dzisiejszą Środę, po 
raz pierwszy odbędzie się w nowym repre- 
zentacyjnym lokalu rzemiosła w „Domu 
Rzemieślniczym* wieczór familijny, na któ- 
rym będzie można zapoznać się z znakomi- 
tymi kiszkami, flakami, nóżkami wieprzo- 
wymi i drobiem „Domu Rzemieślniczego'. 
Przygrywać będzie orkiestra salonowa. Dziś 
zatem obywatelstwo Bydgoszczy spotyka się 
w „Domu Rzemieślniczym* przy ulicy Ja- 
giellońskiej. 


Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża 


W niedzielę, dnia 3 października o godz. 
17-tej odbędzie się w sali malinowej hotelu 
Pod Orłem dancing z którego dochód prze- 
znacza się na organizacje i szkolenie dru- 
żyn ratowniczych. Ze względu na wzniosły 
cel, prosimy społeczeństwo o poparcie tej 
imprezy. 

ekt $ Y) 


— DZISIAJ rozpoczęło sie ciągnienie I-ej 
klasy. Główna wygrana w wysokości 100.000 
zł wyłosowaną zostanie w sobotę. Najwyż- 
szy czas, zaopatnzeć się w szczęśliwy los w 
kolekturze K. Rzanny, przy ul. Gdańskiej 
nr 25 i PL Teatralnym 2 (nar. H. Frankego). 


DZ? 


Kawiarnia 


i Cukiernia g9 S avor 


urządza w czwartek, dnia 20 pażdziernika br. 
Nadzwyczajny Fomeert 


66 Piac Teatralny 6 
Telefon nr 30-68 


Już dziś — dłużej czekać nie wolno! 


Znana ze szczęścia kolektura 


„UŚMIECH FORTUNY” 


BYDGOSZCZ, Pomorska 1 


KDE ZYJ auzan 

że ciągnienie 1-ej klasy 43:ej Loterii rozpoczyna się już 
all z Āā é, dnia 19 października r. b. 
Ale bez losu nikt nie wygra! Grać na loterii powinni wszy- 


scy — jest to jedyna droga do bogactwa! A zatem kto wygrać 
pragnie, niech jeszcze dziś nabędzie los w znanej kolekturze 


„UŚMIECH FORTUNY" 


gdzie szczęście stale sprzyja Graczom. (19688 


TORUŃ, Żegiarska 31 


Licytacja. 
W piętek dnia 21 bm. o 
godz. 11,30, sprzedawane 
będą w tutejszej Ekspe- 
dycji Towarowej terpen- 
tyna, jelita solone, kloce 
dębowe i sosnowe, mydło 
kosmetyczne, gnziki, ze- 
szyty, sprzęty kuchenne, 
smoła drzewna, dynamo, 
skóry wyprawione, czę- 
ści rowerowe, butelki 
próżne, szczeliwo, papier, 
wosk, pszenica, kosy uży- 
wane i wiele innych rze- 
czy. Ekspedycja Towaro- 
wa Bydgoszcz, (19732 


aeęczisi 


wyśmienite poleca 


Cukiernia Cristal 
Plac Wolności 1. 


(19169 


Zawiadomienie. 


Podajemy do łask. wiadomości P. P, Auto- 
mobilistów, że wyłączne zastępstwo na 


ochronę resorów „DREVO“ 


dla województwa poznańskiego i pomor- 
skiego powierzyliśmy firmie: 


Inż. Konstanty Bilażewski 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 25 m. 7, telef. 48-32. 


Fabr. Chem. J. A. KRAUSSE, WARSZAWA 
Warszawa, uł. Grodzieńska 21/29, (19736 


Piec 
żelazny, leżanka, 
ska, Reja 3, 


Adam- 
11558 


pod batutą p. Emila Żaka 
Początek programu o godz. 19,80. 


16792 
Garderoba bezpłatna. 


Parcelę (19726 
obok lasu, wody, nieda- 
leko tramwaju, 0,80 mtr?. 
Mińska 14, telefon 3989, 
SE Kr is WOŁYNIA 


Wilczyca 
31/4 roku korzystnie na 
sprzedaż. Zgł, T, Nowak, 
20 Stycznia 29, (19725 


Singera 
maszyna gabinetowa oka- 
zyjnie. Jezuicka 8/1. (19717 


Domek 
3 pokoje i kuchnia z ogro- 
dem sprzedam lub wy- 
dzierżawię. Wiad. skład 
Gdańska 85 względnie Nie- 
cała 7. 11556 


Sprzedam (19718 


kolonialkę za 1000 zł, Wia- 
domość: Pomorska 12—3, 


Skład 11546 
galanteryjny towarem, bez 
mieszkanie, każdą branżę 
odstąpię. Jagiellońska 12. 


Maszynę 
Singera sprzedam. Dwor- 
cowa 44-2, 11557 


Em yA 


Miodsza 
kucharka może się zgło- 


sić. . Rest. „Pod Lwem”, 
Marsz. Focha 7. 11551 
Służąca 11548 


czysta gotowaniem, pras 
niem potrzebna. Sniadec- 
kich 47, skład porcelany. 


Służąca 19729 
młodsza z bardzo dobrym 
gotowaniem do wszelkich 
prac domowych . potrze- 
bna od l. 11. Zgłoszenia 
Paderewskiego 44—2, 


Potrzebny 19698 
chłopak, Kujawska 111. 
Potrzebni 


uczeń stolarski i polier- 
ski, Grunwaldzka 65, (11552 


, Marszantka 
zaraz potrzebna. Pomor- 


ska 9, 11543 
Krawcowe 
podręczne. Świętojańska 
3—14. 11492 
Fryzjerka 


potrzebna. Piac Piastowe 
ski 19. 11550 


do dzierżawy. Koronow- służąca 
ska BI. (19700 | gotowaniem. 20 Stycznia 
oi 43—7, (11562 

POKOJU i Służąca 
BCZZDZ Pomorska 26—3, (11544 

Pokoik Samodzielna 

skromny poszukuję. „Filia | lepsza dziewczyna. Snia- 
„Urzędniczka*, 11529 | deckich 17. (11547 
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Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek, dnia 20 października 1938 r. 


Dnia 18-go października 1938 r. zmarł nagle Ś. p. 


arian Maryński 


chirurg, Lekarz Naczelny Szpitala im. Giese-Rafaiskiej. 


W Zmarłym tracimy nieskazitelnego człowieka, wielkiego lekarza, ukochanego Ai przełożonego. 
Jego przedwczesny zgon okrył nas głęboką żałobą. 


19686) 


Wróciłem 
-Dr Siegerf 


aa 5, telef. 39-56 


Smaczne obiady 


a S gr poleca (18160 


„Bar“, Śniadeckich 32 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokoso- 
we, teraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 


Bydgoszcz, Jezuicka +22, 
tel. 1301. (5769 


(rnlOWe 


500—5000 kg 


ceny bardzo 
korzystne 


J. Miuusolfś 


T. z 0. o. 16620 


Bydgoszcz, Gdańska 7. 


Orzechy 
7,50, miód 14,50. Es-Wu, 
Zaleszezyki. (19444 


Szlachetny tynk fasadowy 
„Terrana“ 

gdzie nie ma zastępstwa, 

dostarcza wprost, przed- 

siębiorstwo „Terrana”, 

Oborniki, telefon 43, (11317 


Akacji 
sadzonki 5 groszy sztuka 
poleca Rychłowski, Osiek 
nad Notecią. 19702 


Od t-go złotego 
reperuję maszyny do szy- 
cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 
Comp. Singer, przychodzi 
w dom. Bydgoszcz, A. An- 
toniewicz, Cieszkowskie- 
go 3—8, (19735 


O 
p A 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Dzisiaj i za- 
raz* i „Niebezpieczny 
pościg*, premiera oraz 
nadprogram. 

BAŁTYK: „Zamaskowa* 
ny jeździec“ oraz „Cień 
Szanghaju“. 

KAPITOL al.Marcinkowskiego 4. 
„Parada miłości” z Je- 
anett Mac Donald oraz 
„Cienie przyszłości“. 

“KRISTAL: „Tygrys Esz- 

-  napuru* oraz nadprogr.: 
Wkroczenie Wojsk Pol- 
skich do Jabłonkowa i 
Frysztatu. Tygod Pata. 

LIO: „Gehenna*, kolo- 
rowa groteska i Tygo- 
dnik P. A. T. 

MARYSIEŃKA: „Zloto- 
włosa“ z Jeanettą Mac 
Donald oraz nadprogr. 
-Tygodnik Pata. 


1-2. a l (16202 


używane poleca korzystnie 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Br. Pierackiego 11, 
Bydgoszez,Kozietulskiego 32 


CEID 


Korzystnie 19611 
sprzedam dom nowy 8 
okoi, 3 kuchnie, łazienki 
Rd, Zgł. A, Jasnoch,Czersk 
ul. Kosobudzka nr- 3. 


Restauracja-Dancing 
nowocześnie urządzona do 
odstąpienia zaraz. Kalisz, 
Grodzka 7. 19615 


Gospodarstwo 
rolne, 180 morgowe, po- 
łożone w Wiągu powiat 
Swiecie, Pomorze, z in- 
wentarzem żywym i mar- 
twym korzystnie na sprze- 
daż. Informacje dot. wa- 
runków i t. p. udziela 
P. Spiske, Swiecie n/W. 

19656 


Młyn 119616 
wodny, 90 morg. gospodar- 
stwem sprzedam. Cena we- 
dług ugody, wpłaty 35.000 
zł, lub przedzierżawię. Zgł. 
do Dziennika pod „J. G. Z“. 


Lakiery Smok 
trwałe tanie. 

: Poznańskie 

chrześcijańskie 
do nabycia drogeriach, 
składach farb. (18769 


Łóżka 18893 
żelazne największy wy- 
bór. Schmidt, Grodzka 21, 


Sprzedam 
motor elektryczny trój- 
fazowy 30 k. m. mało u- 
żywany, dwie (Sicht-ma- 
szyny). Turbina wodna 
stojąca 30 k. m. Tarcz 
rozmiaru 120X120 dwu- 
działowa. Józef Pliński, 


Żur-Młyn, poczta Osie, 
pow. Świecie. (19401 
Majatek 


720 mórg buraczanej ziemi 
drenowanej, murowane bu- 
dynki, elektryka, wodocią- 
gi do sprzedania. Pośredni- 
cy wykluczeni. Zgłoszenia 
pisemne do filii Dziennika 
pod „Pomorze“. (11542 


Piekarnia 
w pełnym biegu od zaraz 
na sprzedaż. A. Nowicka, 
Stroma 17. 19678 


Wózek 
ręczny dwukołowy. Łokiet- 
ka 21—6. 11534 


Koieonialkę 
jedyną na całej ulicy sprze- 
dam, obejmuję własność. 


Wiadomość Dziennik Byd- 
goski. 11539 
Pianino 11535 


koncertowe „Kapsa”. Pfi- 
tzenreuter, Pomorska 27. 


Kanarki 
dobre śpiewaki na sprze- 
daż. Nakło n/N., Rynek ll, 
skład papieru. (19709 


Zakład fryzjerski 
położony  wśródmieściu 
fadia Sprzedam. Oferty 
Dzien. Bydg. Gdynia 
pod „Korzystne” . (19708 


Kiosk 
dochodowy centrum mia- 
sta, mieszkanie 2 pokoje, 
powód wyjazd, sprzedam. 


Adres Dziennik 19716 
Nowy 11564 
dom piętrowy, kanal, 


wpłata 6—9000. Wiadom. 
Cieszkowskiego 13—2. 


Lekarze i Siostry 
Szpitala im. Giese-Rafalskiej. 


Dom 
centrum dwupiętrowy skła- 
dem sprzedam 20.000, wpła- 
ta 15.000, wiele innych po- 
leca korzystnie Chmal, Dłu- 
ga 9. 19692 


Parcele 
budowlaną pięknie poło- 
żoną, urządzonym ogro- 
dem, sadem, ulica Wybic- 
kiego sprzedam. Oferty 
pod „Bielawki B.” 


Sprzedam 
duży lokal dancingowy, 
dobrze prosperujący.Zgło- 
szenia Dziennik Inowroe- 
ław. 19704 


11023: 


(19699 |- 


Fortepian „Baby Grand 168 cm. 


Mały wymiar — wielkie powo- 
dzenie. Wspaniały dźwięk, przy- 
jemna gra, nadzwyczajna jakość 
a przy tym zadziwiająco niska 


Dłagoletnia gwarancja. 


B. Sommerfeld 


Bydgoszcz, Śniadeckich 2 


Tancerki 
do baletu potrzebne. Zgło- 
szenia codziennie od 17 


do 19. Brodnica, Przykop|pow. Sępoino. 
31,83 u p. Słoszewskiej|” 


Kamińska. 19639 


czeladnik 
rzeźnieko-wędliniarski po- 
trzebny. Toruń, Rynek 
Staromiejski 27, Rzeźnic- 
two. 18705 


Ekspedientki 
dzielnej poszukuję od 1 
listopada. Zgłoszenia z 
podaniem warunków Dro- 
gowski, mistrz rzeźnicki, 
Inowrocław, Poznańska 1. 


cena. 
Sprzedaż Ba raty. 


Ekspedientka 
rzeźnicko - wędliniarska 
potrzebna. Toruń, Rynek 


LEKCJE |: nic i 


Lekcji 
poprawnego mówienia i 
pisania (dykcji istylistykij 
osobom dorosłym udziela 


polonistka literatka, Sien- 
kiewicza 23, m. 6. (19605 
Udzielam 11538 


korepetycyj. Gamma 7—5. 


Racjonalne 


BYDGOSZOZ, 


z firmy A. HENSEL 


wł. W. Sierpiński i I. Kasprzak 


ULIOA DWORCOWA nr 4. 


Staromiejski 27. 19706 
Kucharkę 
samodzielną od zaraz, 
Zgłosz. Mostowa 9, Ciu- 
pek. 1969] 


Stolarz 
potrzebny. Gruuwaldz ka 
nr 35. (19719 


zapewniają 
lampy 


(17318 


/ 5 q 
j 
POSADY $ 
WOLNE 


Monter 
uczony ślusarz samocho- 
dowy, wykouujący repe- 
raacje przy samochodach 
i motocyklach od zaraz 
poszukiwany. Richard 
Gehrke, Chojnice, Centra- 
la Samochodów, 11378 


Fryzjer 
wodna-żelazkowa potrze- 
bny. Ubert, Nakło n./No- 
tecią. 11531 


Podręczna 
do krawca potrzebna. 
Swięcichowski, Warszaw- 
ska 5, (11553 


Uczciwą 
dziewczynę z gotowanieni 
poszukuję od 1. X1. For- 
dońska 105. 11563 


Krawcowa 
na koszule męskie nocne 
zgłosić między godz.17—19 
Zduny 4-5, u 


545 ' Lidzbark, 


Wypomóżki 
do składu  rzeźnickiego 
mogą się zgłosić. Teofila 
Magdzińskiego 7. 19696 


Poszukuje się 19687 


młodszego 


laboranta. 


Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podaniem wy- 
nagrodzenia pod „„Labo» 
rantś filia Dziennika. 


Początkująca 
siła biurowa potrzebna z 
podaniem żądanego wy- 
nagrodzenia. „Początku- 
jąca” Ą 19677 


€zeladnik 
krawiecki potrzebny. 
ciuszki 9. 


Potrzebne 
podręczne do futer. Dwor- 
cowa 47—14, * 11536 


Uczeń 
potrzebny do gorzelni. 
Guss, Korzełewki, ROSS 
19713 


Koś- 
11532 


Pomocnik 
szewski zaraz potrzebny. 
Fr. Wierzchowski, Więcbork 
19641 


Uczeń 

fotograficzny potrzebny. 
Zakład fotograf. „Bobo”, 
Dworcowa 10. 11464 


Cukiernik 
młodszy, tylko dobry fa- 
chowiec potrzebny. Zgło- 
szenia warunki, świade- 
ctwa. „Pomorzanka”, Bro- 
dnica. (19671 


Chłopak 
18—20 lat do koni potrze- 
bny. Różana 19. 11537 


Potrzebna ` 
osoba na wyjazd na wieś 
udzielająca muzyki i wła- 
dająca dobrze niemiec- 
kim. Zgłoszenia piśmien- 
ne do 25. X. Smukała Sa. 
natorium pokój 26, Pa- 
wilon. 19681 


Uczeń 
wolontariusz gastrono- 
miczny który zna dobrą 
pracę, moze się zgłosić 
zaraz. Hotel Centralay 
Tczew, Pomorze. (19719 


CEDA 


Gospodyni 
kucharka kilka lat prakty- 
ki hotelowo restauracyjnej 
poszukuje zaraz lub później 
odpowiedniej posady. Of. 
Dzien. „Hotelowa“. (19690 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
kuch. Sienkiewicza 17a/la, 


1i2 pokojowe: 
kuchnia.Sienkiewicza 28/2, 


4 pokojowe: 
komfort. Gdańska 69—9, 


5 pokojowe: 


komi. centr. ogrz. IV pię- 
tro. Gdańska 62. A 


"413 pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeekich 13/1 


Mieszkanie 
dla członków do wynaję- 
cia 25 października o go- 
dzinie i7-tej w lokalu 
Spółdzielni. Towarzystwo 
Mieszkaniowe. 19697 


4—5 
komfortowe okolica Par- 
ku Kochanowskiego. O- 
ferty filia Dziennika „Pe- 
wne”. 11560 


2 pokoje 
kuchnia. Boczna 18. (11559 


. 2 pokoje 
kuchnią wynajmę. Czer- 
wonego Krzyża 29. (19733 


x POKOJU y 
POSZUKUJĄ 
Poszukuje 

umebl. pokoik za wyna- 


grodzeniem polską lub 
niemiecką konwersacją. 
Oferty filia „Konwersa- 
cja”. H54! 


Po mieso do rzeżnika 
po okulary do optyka! 


Inaczej postępuje: 


kto nie kontroluje wykonanych okularów, 
kto nie umie ocenić należycie wykonanych 
okułarów, lub kto dla interesu hołduje sa- 
molubnej zasadzie: 
„lm gorzej tym lepiej“. 
Im gorzej wykonane okulary, tym więcej ucierpi 
wzrok, tym rychlejszy nowy zysk. 
Cudze oczy trzeba szanować jak własne. 


Mamy tylko jedną parę 
za żadną cenę. 


Nie słuchajcie rad nieproszonych pośredników, re- 
gulujących osobiste porachunki — kosztem 
waszych ócz i kieszeni. 


U mnie dostajecie sumiennie i fachowo wykoń- 


czone okulary. 


St. ZŹakaszewski 


Bydgoszcz, uł. Gdańska 9. 


Nr 241. 


ócz, drugich nie kupimy 


(15535 


Poszukiwany pierws 


zorzędny 


Przedstawicie 


dobrze zaprowadzony w drogeriach i składach farb 
na Pomorzu, do prowizyjnej sprzedaży wysokowar- 
tościowej bronzy i aluminium w proszku. 

Oferty pod „651“ do Biura Ogłoszeń „„Par'ć 


Bydgoszcz, Mostowa 12. 


(19715 


Do mego składu bławatów i konfekcji poszukuję 


od 1. XI. br. 


dzielnego ekshedienfa-dekoratora 
oraz Starsza ekspedientkę 


do konfekcji i galanterii. 


Oferty z odpisem świadectw 


i podaniem pensji skierować W. SOBCZYŃSKI: 


CHOJNICE, Rynek 7. 


(19701 


Potrzebny 


Mechanik- 


jako zarządca większeg 


kontrola napraw, rach 


czeniem na podobnych 


cowa 54. 


Gimnazjastę 
węzmę na wspólny pokój. 


Gdańska 127, m. 2. 


Ciepły 
pokoik utrzymaniem, bez 
Matejki 4—3. 19694 


Zamienię 
portierstwo 1 pokój na po- 
kój z kuchnią. Adres Dzien- 
nik. 19689 


Umeblowany 
urzęd. Staszica 1—4. (11580 


Pokój 
utrzymaniem, Wiadomość 
Sw. Trójcy 15, restaura- 


(17883 


W zakres pracy wchodzi nadzór nad maszynami, 


W rachubę wchodzą jedynie Ey 
naprawdę doświadczone. Kandydaci z doświad- 


praktyką szoferską zechcą złożyć wnioski wraz 
z życiorysem i podaniem pretensji pod Me» 
chanik=Kontrołer*' do Biura Ogłoszeń, Dwor- 


natychmiast 


kontroler 


o parku samochodowego. 


unków, palive i smaru. 
inteligentne; 


stanowiskach, z dłuższą 


(19731 


Pokój — li555 
ładnie umeblowany dla 
pani. Hetmańska 4, m. 1. 


Pokój 
skromny. Bart. 
kiego 9 


Głowac- 
(19734 


Zapoznam 
inteligentną pania, cel to- 
warzyski. „Jesień”. 19693 


Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Wiącek oddać 
Kowalewko pow. Szubin 
p. Sipiory. 19680 


Rozwiedziony 


na wskroś uczciwy zapo- 
cja. (19727 zna kulturalną CANA do 
„Pokój lat 36. Pod „Kulturalna”, 
elegancki, Dworcowa 54, 19695 
m. 19730 Przybłąkała 
Małżeństwu się papużka, za wyna- 
2 umebl. pok. z używ. ku | grodzeniem odebrać, Zy- 
chni 40 zł, Krasińskiego gmunta Augusta 20—2. 
19—4, 11554 11561 


DOSŁOWNIE. 


— Dlaczego zawiąz 


ał pan żonie usta? 
— Przecież pan doktór zalecił absolutny 
spokój. 


> 


Í 


- Nr 241 `- „DZIENNIK BYDGOSKI” 'czwartek, dnia 20 października 1938 r. OR SASA 


Dnia 18-go października 1938 r. nieubłagana Śmierć wyrwała nieoczekiwanie z pola pracy naszego Członka 
Rady Nadzorczej ś. p. 
i e» 


W Zmarłym tracimy nie tylko długoletniego i szczerego współpracownika o wybitnym charakterze, ale i dobrego 
przyjaciela, którego zalety jako człowieka zawsze wysoko docenialiśmy 
Zarząd i Rada Nadzorcza 


Ku 2 Fabryki Wyrobów Metalowych „FEMA“ S. A. 
joga) w Bydgoszczy. ; eea 


< 


Dnia 18 bm. rozstał się z tym światem ś. p. 


Dr | p i | - | | E i 
a Ę A 


b. długoletni prezes Obwodu Bydgoskiego Związku Lekarzy P. P., odznaczony złotym krzyżem zasługi. 


W przedwcześnie Zmarłym grono lekarzy bydgoskich straciło serdecznego i wysoce cenionego Kolegę, a Związek Lekarzy — zasłużonego 
i szczerze oddanego sprawie ogólno lekarskiej, członka. i aE 


Szlachetna Jego postać pozostanie dla nas na zawsze wzorem i ideałem człowieka, obywatela i lekarza. 


Związek bekarzy Państwa Polskiego - Obwód Bydgoski 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmentarz parafialny nastąpi w piątek, dnia 21 bm. o godz. 15. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 9 w kościele Św. Wincentego a Paulo na Bielawkach. (19723 


|| Vh a es Ś. p. Dr med. 
b. długoletni prezes Obwodu Bydgoskiego Związku Lekarzy P.P: I ezłonek M OS — ' 
Zarządu Okręgu Pomorskiego Związku Lekarzy P. P., odznaczony złotym BA | RZY 


krzyżem zasługi. j. 
W Zmarłym tracimy Kolegę, który dla prawości swego charakteru, dla swej SSS D zmarł w dniu 18 października 1938 r. 
rozległej wiedzy lekarskiej i dla swych wysokich walorów koleżeńskich, był 4 | Ga: SSI 
nam zawsze wzorem. i ł 5 W Zmarłym traci miasto prawego obywatela, rze- 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmentarz parafialny nastąpi w piątek, ` © telnego i uczciwego, całym sercem swej samarytań- 


dnia 21 bm. o godz. 15-tej. A | ERIK = ; : 

ki > FOR | ES słu oddanego pracownika. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 9 w kościele D | DR skiej służbie BOSP 

Sw. Wincentego 4 Paulo na Bielawkach. pi ; i Cześć Jego pamięci! 19737 


Okreg Pomorski 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy. 


19722) Związku Lekarzy Państwa Polskiego. 


Dnia 18-go października 1938 r. zmarł nagle ś. p. 
Dr med. 
a 


arian Maryński 


czton, założyciel I długoletni czlon. Wydziału Klubu Polskiego w Bydgoszczy 


W Zmarłym tracimy Kolegę, który dla prawości swego charakteru 

i dla wybitnych walorów towarzyskich, był przez nas zawsze serdecznie 
wysoce ceniony. 

Cześć Jego Pamięci! "(19721 

Klub Polski w Bydgoszczy. 


W poniedziałek, dnia 17 października '938, po krótkich i ciężkich lecz cierpliwie 


znoszonych cierpieniach, zaopatrzony Sakramenłami św. zmarł mój najdroższy, 
nieodżałowany mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek ś. p. 


Władysław Zieliński 


przeżywszy lat 70, o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku pogrążeni 
Żona, dzieci I rodzina. 


= Bydgoszez, dnią 19 października 1988 r. 


Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 20, X. 38 o godz, 
16,90 z domu żałoby przy ul. Szczecińskiej 19 na cmentarz Najśw. Serca Pana Jezusa 
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę 22 bm. o godzinie 9-tej rano w kościele 
Najśw. Serca Pana Jezusa (19679 


Spis zapowiedzi Nr 34/88. Dom (19572 
; Zapowiedé. z placem budowlanym 
Samochód Motocykle Podaje się do wiadomości, że 1. kupiec drzewny Herbert Czubek, | sprzedam. Szubińska 41, 


zamieszkały. w Gdańsku, ul. Steindamm 24 (dawniej w Fordonie) syn - 

A > h 5 właściciela mieczarni Maksa Czubek į żony iego Emilii s domu Müh- mra ANSETE 
okazyjnie sprzedam. Adres |60% ce różnych marek, | lenbein zamieszkałych w Fordonie. powiat Bydgoszcz 2. bea zawodu 
Dzien. Bydg. Gdynia pod najdogodniejsze warunki, j Kite Maria Beyer zamiószkała w Pałczu, powiat SĄ oczpć córka 1 s 
„Moryss*. 19648 Zorel, Warszawa, Królew- nieżyjącegó rolnika Hermanna Beyeta i żony jego Erny z domu h TAIE 


piekarski w dobrym stanie |angielskie od- 200- ec do 


Z dniem 17 października przyjmuję 
przy ulicy (19405 


GDANSKIEJ 35,1. ptr. 


Marquardt zamieszkałej w Pałczu, powiat Bydgoszcz chcą zawrzeć 


16988 | zwi i i jedzi ; X 
willę 17628 y e Galen a Tan ea RE ae Silnik 
Dr med K RE KOWS Ki czynszową z komfortem, Zegarki w Bydgoszczy i w Danziger Neuste Naehrichten w Gdańsku. elektryczny, prąd zmien- 
ne prt: nową sprzeda Wojcię-|nowe, reperacje najtaniej| Osielsko, dnia 18 pażdziernika 1938, ny, 220, moce 1/16— 1/4 kupię. 
Specjalista w chorobach wewnętrznych. chowski budowniczy, Byd- | Chmielewski, Dworcowa Urzędnik Stanu Cywilnego | Zgłoszenia „Par”, Mosto- 
goszcz, Pomorska 36. nr 4l. (li42l 1 1540) w rage pS SRK CAE IŁ 19714 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 '/, zniżką, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzenisch sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie ognowjada — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
i 5 $onto czekowe: P. K, O, 203718 Poznań. ; - ' 


Wydawca, nakladem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofią Zelska-Mrozowicka w Gdyni; 
i za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. * RE 


Z a OE WE EZ POEZJA NP CET ONA RENA SOA 


Str. 14. y ; „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 20 „października 1988 r. i Nr 2i 


Dnia 18 października 1938 roku zmarł nagle mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, brat, szwagier, stryjek i wujek 


$. Po 


Dr med. 


rian Maryński 


Wyprowadzenie zwłok z domu -żołoby na cmentarz pam postapi w pią- 
tek dnia 21 bm o godz. 15. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 9 w ko- 
ściele Św. Wincentego à Paulo na Bielawkach. 


Żona z synem i rodzina. 


Dnia 18 października 1938 roku zmarł 
Ś. p. 


"Dr med. 


f Marian Maryński | 


współzałożyciel i długoletni Prezes Rady Nadzorczej 
Sp. Akc. Karbid Wielkopolski. 


Doświadczoną radą i ofiarną współpracą przyczynił się ś m Zmarły wybithie 
do rozwoju naszej spółki, zaskarbiając sobie zaletami serca i umysłu naszą trwałą 
i wdzięczną pamięć. Śmierć Jego stanowi dla nas bolesną stratę. 


Rada Madlzorcza i Zarząd 
Sp. Akc. Karbid Wielkopolski. 


